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URZĘDOWA
Jzył ces‘ * król. A postolska ra ‘
|g , ^ aJWyższem postanow ieniem  z dnia  
ljg ^^ tn ia  b. r. inspektorowi centralnego  
^tn U P o m y s ło w e g o , radcy m in isteryal- 
N in '^ '  Franciszkow i M ig  e r k a ,  nadać 
bob eeiwiej krzyż kawalerski orderu L eo- 

a z uw olnieniem  od taksy.

•koda r*
Jego ces. i król. Apostolska Mość na

^■Hawie najpoddaószego przedstaw ienia
nj^ latra Domu cesarskiego i spraw zagra­
ją ZaJch raczył Najwyższem postanowie- 
0 ^  2 dnia 30;marca b. r. kupca Ludwika 
w B u r m e s t e r a  w Oporto, zamiano- 
tato’ n&Jdliłościwiej bezpłatnym konsulem 
tar ^  z Prawem pobierania przepisanych

należytości konsularnych.

część iieu ezębo w a

Lwóto. 19 kwietnia.
!<*•

* *u’ ^er^e Parlaroentarne we Francyi
(W)- ^^tkow ała prasa umiarkowańsza na 

'*5 nan̂ erpu^ c  ̂ krytykę gospodarki fi- 
lafii mi . wej- Szczególniej organ byłego 
ai#  ^ bistra skarbu, p. Say, dowodzi, że 
3tr wydziały ministeryalne rao-
&  OsSL bez uszczerbku porobić wielkie 
" *  t^ ^ d n ctfc i. Nie są to gołosłowne 

teTdzenia, popiera ie bowiem Jour- 
Dł> i -Dćbcite faktami. Wylicza
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na
| ykład miejscowości, w których mi- 
i ^ s t w o  oświecenia publicznego za- 
szt instytucye naukowe nader ko- 
^  °wne a zupełnie zbędne, ponieważ 
tv l ^ samych miejscowościach lub 

°k°licy, znajdują się prywatne lub

państwowe tegoż samego charakteru 
zakłady, czyniąc sobie nawzajem tyl­
ko konkurencyę. Inne organa prze­
chodzą po kolei wszystkie minister­
stwa i ich wydatki i oskarżają je o 
biak ścisłej kontroli. Słowem, burza 
powstała przeciw jednemu wyłącznie 
niedomaganiu: zbytecznym wydatkom  
Odezwały się nawet głosy o defrau- 
dacyi milionów z podatków pośrednich 
Zarzut ten jednak, jako zbyt ostry 
i nieprawdopodobny, zasługuje na 
wzmiankę jedynie dla scharakteryzo­
wania obecnych prądów. Hasło oszczę­
dności stało się ogólnem i powtórzy 
się prawdopodobnie przy obradach 
budżetowych. Czy jednak prąd ten po­
trwa długo, czy nie złagodnieje w 
chwili, gdy ministrowie wojny i ma­
rynarki zaczną udowadniać potrzeby 
bezpieczeństwa kraju, to zagadnienie, 
którego nie porusza żaden dziennik i 
zaręczyć zresztą żaden nie może źe 
będzie przeciwnie, ponieważ dwie te 
gałęzie wydatków znajdą zawsze sil­
nych obrońców w radykalnej lewicy, 
a po części i w prawicy monarchi- 
cznej.

Reformy w kierunku oszczędno­
ści domaga się bezwarunkowo cała 
opinia publiczna, ale z tą różnicą, że 
umiarkowańsi żądają reform w  gałę­
ziach mniej ważnych , a zbytkowych 
i kosztownych, podczas gdy wołanie 
skrajnej lewicy wygląda na obsku­
rantyzm , na zachcianki parafialne, 
na sekaturę, wskazuje bowiem tylko 
drobne oszczędności, z których rze­
czy w iśc ie  skarb publiczny nic nie 
skorzysta a służbie administracyjnej 
wyrządzić one mogą szkodę. O szko­
dliwości tej mówił kilka razy prezes 
ministerstwa G oblet, wykazywał ją i

minister skarbu, ale dotąd bezsku­
tecznie. Podobnej oszczędności doma­
gała się skrajna lewica na podpre- 
fektach "i żądała zniesienia tej w ła ­
dzy. Wiadomo, że był to sk op u ł, 
o który się rozbiło ministerstwo Frei- 
cineta. Goblet potrafił sprawę tę 
przedstawić w tormie złagodzonej, 
wniósł bowiem sam projekt reformy 
w tym kierunku, ale zaproponował 
zniesienie tylko 60 posad podprefek- 
tów. Izba w swoim czasie odrzuciła 
tak małą redukcyę i obecnie o spra­
wie tej mają opiniować także rady 
generalne departamentów, zebrane na 
sesye wiosenną. W razie przychylnej 
ich opinii, znajdzie rząd poniekąd 
oparcie, ale nie znajdzie go w spra­
wach ważniejszych finansowych, tem- 
bardziej, że opinia publiczna usposo­
bioną jest przeciw wydatkom, lubo 
nikt nie zabiera głosu, aby dać radę, 
w jaki sposób i z jakich źródeł zna- 
leść pokrycie już uchwalonych nad­
zwyczajnych wydatków i procentów  
od długu publicznego.

Sprawy krajowe.
( W ydaw nictw a krajowego biura  

statystycznego).
(Dokończenie.)

Według stref przedstawiają się kultu­
ry jak następuje :

I. Strefa k r a k o w s k a ,  obejmująca po­
wiaty chrzanowski i krakowski, posiada ról 
53 prc., łąk 8 prc., ogrodów 1 pro., past­
wisk 8 prc., lasów 23 prc. i innych grun­
tów 4 pret. Ogółem 213.284 morgów.

II. Strefa P o w i ś l e ,  obejmująca po­
wiaty dąbrow ski, m ielecki, kolbuszowski, 
tarnobrzeski i niski posiada: ról 46 prc., 
łąk 10 prc., ogrodów 0.32 prc., pastwisk

9 prc., lasów 28 prc., innych gruntów 4 prc., 
ogółem 743,548 morgów.

III. Strefa G l i n k i  p a g ó r k o w a t e  
z a c h o d n i e ,  obejmujące powiaty: bielski, 
wadowicki, myślenicki, wielicki, bocheński, 
brzeski, tarnowski, pilźnieński, ropezyeki, 
jasielski, rzeszowski i łańcucki, posiadają : 
ról 58 prc., łąk 0 prc., ogrodów 0.90 prc.. 
pastwisk 8 prc., lasów 20 prc., jezior i sta­
wów 0'01 prc., innych gruntów 3 prc.; ogo- 
łem 1,865.5:5 morgów

IV. Strefa P o d g ó r z e  z a c h o d n i e ,  
obejmujące powiaty: żywiecki, limanowski, 
nowotarski, nowosądecki, grybow ski, gorli­
cki i krośnieński, posiada ról 44 prc-., łąk 
7 prc., ogrodów 072 prc., pastwisk 14 prc., 
hal 076  prc., lasów 28 prc., innych grun­
tów 3 prc.; ogółem 1,202.507 morgów.

V. Strefa P o d g ó r z e  w s c h o d n i e ,  
obejmujące powiaty : liski, turczański, stryj- 
ski dolinski, nadw órniański, bohorodczań- 
ski! kołomyjski i kossowski,. posiada: ról 
22 prc., łąk 16 prc., ogrodów 064  prc. past­
wisk 12 prc., hal 2 prc., lasów 43 prc., in­
nych gruntów 2 prc.; ogółem 2,377.619 
morgów.

VI. Strefa P o r z e c z e  S a n u  i D n i e ­
s t r u ,  obejmujące powiaty: sanocki, brzo­
zowski, dobromilski, przemyski Jarosław ski, 
mośeiski, staromiejski, samborski, gródecki, 
rudecki, drohobyeki. żydaczowski, stanisła­
wowski, kałuski i tłumacki, posiada: ról 47 
prc., łąk 13 prc., ogrodów 1 prc., pastwisk
10 prc". hal 006  prc., lasów 23 prc., jezior, 
moczarów i stawów 0'35 prc., innych grun­
tów 3 prc.; ogółem 2,514.014 morgów.

VII. S trefa: Powiaty w s c h o d n i o -  
ś rod ko we  : cieszanowski. jaworowski, raw­
ski, żółkiewski, lwowski, bobrecki, rohatyń- 
ski, przemyślański, brzeżański i podhajecki, 
posiadają: ról 51 prc., łąk 13 prc., ogro- 
dow D6 prc., pastwisk 7 pret., lasów 22 
pret., jeziór, moczarów i stawów 0 63 prc., 
innych gruntów 2 prc.; ogółem 1,954.375 
morgów.

VIII. S tre fa : Powiaty p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i e :  złoczowski, brodzki, sokal- 
ski i kamionecki, posiadają: ról 49 prc., 
łąk 15 prc., ogrodów 1'9 prc., pastwisk 5 
prc., lasów 24 prc., jeziór, moczarów i sta­
wów 0 73 prc., innych gruntów 2 prc.; ogó­
łem  1,115.939 morgów.

A  K U L I S A M I
III.

(Ciąg dalszy.)

Siostry wyłącznie zajęte sobą, rozma­
kały  z pewną chciwością jakby rade były 
* jednej godzinie wygadać całe potoki 

K- w- Wikta przez uchylone drzwi kuehen- 
’ 1 buchała, lecz mało rozumieć mogła.

, Po zachodzie słońca siostra się zer- 
Wa*a:
l  —■ Józieezko, jutro na obiad — prosi- 

r  n*uczycielka.
Oj.,, O dwunastej zaczyna się generalna

B*.? ^  Z .Tnarvrirr r l’ A rf>u rrr a m  .Trta/nnłi, N a

przy-
Pierw Z ’>Joanay d’Arc“, &ram Joannę.
Bzu .zem przedstawieniu musisz być, p 
Ulał -Cl kUet. Zobaczyła Wiktę. I dla tej

T ł o  i  T i  z *  „  j . -  _ U __ _ .

e Guły l  na galeryę. Idzie o to, aby był tłok. 
I si?c oczów patrzy, gra się z werwą, 

i n»f arumieniona z radości dziewczyna
fi i«st °Wa*a ja  w rękę. Domyśliła się, że

g W ga m°wa o" teatrze, czytała o nim cuda
Że f a t a c h i serce jej biło na samą myśl, 
jej sj0lla te cuda zobaczy. W nocy śniła się 
tęke ^ r a  nauczycielki, wyciągała do niej 
ła głaskała ją po twarzy i uśmiecha-

rn
Zziaja rzeciego dnia wieczorem Wikta sie- 
ei lUj ? a . galeryi, otoczona nieznajomymi

P°>halZnt̂ ’ PaIrz%c ciekawie na czerwono 
^°lo . kurtynę, na wchodzących na
ńa J ^ J w  i panie, na pozapalane lampy i 
d ŁezęU ’ k t<h’a nastroiwszy instrum enta, 

fżały Srać, ie  aż serce skakało, a nogi

się podniosła, na scenę we- 
,6ale<ltyrftewica z białym sztandarem  w ręku.

?i°- głosie poznała Wikta siostrę 
6 W zio u żak ładnie i pięknie,

Vała { U4ei siedzący płakali. Pła-

^  h 'dzili na scenę książęta i kiężni-

*
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czk i; Wikta patrzała tylko na królowę i ją 
jednę widziała ; jej głos , jej cichy płacz, 
uniesienia radości i krzyk zrozpaczonego 
serca....

Nie mogła wszystkiego zrozumieć, lecz 
przeczuwała troski i bole nieszczęśliwej ko­
biety, mimo że królowej. Dotąd myślała, że 
wielkie panie, dlatego że są panie, są naj­
szczęśliwsze.

Przedstawienie się skończyło, ludzie 
wychodzili, wyszła za niemi i Wikta. Nau­
czycielka odszukała ją  w tłumie i kazała 
wraeać do domu. Oszołomiona szła wolno 
z pochyloną głową. Żałowała królowej, lecz
powoli zaczęła zazdrościć siostrze swej 
pani.
, . , ; Jak  ona wszystko potrafić może, i 
śmmć się, i p jakać i umierać, i znowu ocu­
cić się i żyć.

Wróciła do domu, usiadła na skrzyn­
ce i jedząc chleb, myślała ciągle o królo 
wej. Zerwała się raptownie :

„Za mną rycerze11 ! — zawołała, 
wznosząc w górę rękę uzbrojoną w nóż, któ­
rym chleb krajała,. — Za mną rycerze 1

spojrzała po kuchence, rozstawionych 
garnkach, i rozśmiała się.

Jaka ja  g łu p ia— powiedziała smu­
tno, a mimo to nie przestawała w duchu 
powtarzać wykrzykników królowej.... Rada 
była ją naśladować, lecz wstydziła się sama 
s ieb ie .

^ałą noe śniło się j e j , że to ona była 
królow ą, że ona prowadziła pięknych pa­
nów, ona wolała „za mną rycerze!"

Nazajutrz c iężk o  było dziewczynie wstać, 
a ciężej jeszcze zabrać się do pracy, nasta­
wić samowar, dmuchać na węgle, zamiatać. 
P ra c o w a ła ; raz ty lk o  podnosząc w górę szczot­
kę , szepnęła : „za mną rycerze", lecz się
zawstydziła.

Jeżeli nie śmiała wołać głośno, wolno 
jej było myśleć....

Oparta o kij szczotki, zadumała się, 
sama nie wiedząc o czem. Chata w lesie,

przed chatą ojciec wyplatający koszyki, smu- 
tny i tęskniący za n ią ; szkoła w Zarzeczu, 
c emne wody stawu, wysokie topole, otacza­
jące kapliczkę i królowa na scenie, wołają­
ca : „za mną rycerze"... Wszystko to razem 
dziwnie się w jej głowie mięszało i ciężyło 
na sercu.

Nastawiła obiad późno i źle go ugo­
towała. Nauczycielka nie zwróciła uwagi na 
te n iedok ładnośc i, zajęta siostrą i panem 
z długą, czarną brodą.

— Cóż twoja dziewczyna robi wieczo­
rami ? — zapytała nauczycielki artystka.

Wikta słyszała zapytanie, oddech za­
parła w piersiach i słuchała.

— Nic, i na nic mi nie jest potrze 
bną. Dziewczyna je s t p rzy tom na, zgrabna, 
nieźle szyje, pisze....

— Pisze ? — powtórzyła.
— Uczyła dzieci w szkole przez cały 

rok. Czuję, że się u mnie marnuje, lecz nie 
było rady Ojciec chciał zabrać ją  do sie­
bie, aby mu krowy pasła, nawóz wyrzucała 
z obory, z sierpem w pole chodziła; żal mi 
było dziewczyny i wzięłam ją  z sobą.

— Przystojna....
— Wyrośnie na  ła d n a ;  dobre ma in- 

stynkta.
— A więc mi ją  będziesz pożyczać na 

każde przedstawienie ?
— Z rozkoszą — odparła nauczy­

cielka.
Siostry zmieniły tok rozmowy; Wikta 

stała z rozwartemi powiekami i bijącem 
sercem.

Nauczycielka będzie ją  pożyczać co 
przedstawienie....

I  ona.... nie wiedziała co znaczy po­
życzka, lecz przeczuwała coś nadzwyczaj­
nego, a miała tę pewność, że co drugi dzień 
będzie w teatrze i blisko, bardzo blisko tej, 
dla której miała bezwiedną cześć i tyle w 
sercu uczucia, sympatyi i podziwu.

Nazajutrz przed wieczorem, ubrana w 
czystą perkalowa sukienkę i biały kołnie­

rzyk, szła, poprzedzana przez nauczycielkę, 
ulicami Tarnowa. Minęły hotel krakowski, 
kawiarnię wiedeńską, skręcając w boczną 
u liczkę, utworzoną z małych drewnianych 
domków, odgrodzonych ogródkami otoezone- 
mi sztachetami.

Do jednego z nich, odsunąwszy nie­
domknięte drzwi, weszła nauczycielka, za 
nią onieśmielona Wikta.

We drzwiach pokoju przyjęła ich ak­
torka. Na kanapie siedział młody człowiek. 
Na widok nauczycielki powstał, spojrzał na 
Wiktę, uśmiechnął się łagodnie i usiadł.

Dziewczyna, stojąc przy drzwiach, nie 
wiedziała co ze sobą robić. Zagadane sio­
stry nie zajmowały się nią.

— A c h , to ty moje dziecko — ode­
zwała się aktorka, zobaczywszy Wiktę — a 
udźwigniesz wielki mój kosz ? — Poprowa­
dziła ją do drugiego małego pokoiku, w któ­
rym stało łóżko i kosz, wypełniony do po­
łowy sukniami.

W ikta spróbowała i uśmiechnęła się 
dumnie.

-- Ale to daleko, moje dziecko.
— Zaniosę, choćby do Krakowa,
— Tylko do teatru. Jakże ci na imię?
— W ikta — odpowiedziała dziew­

czyna.
— A więc moja W ikciu, zamknij go

i obwiąż sznurem , pójdziemy zaraz.
Uradowana dziewczyna okręcała kosz 

sznurem z pospiechem.
W drugim pokoju siostry prowadziły 

wesołąjozmowę z młodym człowiekiem, sie­
dzącym na kanapie. Żartowały i śmiały się 
źe"aż im Wikta zazdrościła

— Szczęśliwe — pomyślała.
Szczęśliwe zabierały się do wyjścia

Młodzieniec podawał im kapelusze
W ikta! zawołała nauczycielka

— Panno Wiktoryo, z nami. Kto wie, 
może to przyszła artystka. Wieleż to zna­
komitości wchodzi za kulisy, dźwigając ko-
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IX. P o d o l e ,  obejmujące powiaty: ta r­

nopolski , zbarazki, skałack i, trembowelski, 
husiatyński, czortkowski, borszczowski, za- 
leszczycki, buczacki, horodeński i śniatyń- 
ski, posiada : ról 74 prc., łąk 3 prc., ogro­
dów 2*96 prc., pastwisk 3 prc., lasów 11 
prc., jezior, moczarów i stawów 0‘34 prc., 
innych gruntów 3 prc.; ogółem 1,653.839 
morgów.

W całej Galicyi na 13,640.645 m or­
gów jest r ó l  48 prc., ł ą k  11 prc., o g r o ­
d ó w  1*4 prc.. p a s t w i s k  9 prc., h a l  
0’42 prc., l a s ó w  25 prc., j e z i o r ,  s t a ­
w ó w ,  m o c z a r ó w  0*27 pre., innych grun­
tów 3 35 prc.

Skoro te daty porównamy z datami 
podanemi w III roczniku W i a d o m o ś c i  
s t a t y  s t y c z n y c h ,  sporządzonemi na pod­
stawie katastru z lat 1847 1853 okaże
się że w przeciągu lat trzydziestu przybyło 
ról o 370.000 morgów czyli o 5 93 prc. i 
ł ą k  i o g r o d ó w  przybyło o 110.000 mor- 
gow czyli o 6'88 prc., l a s ó w  u b y ł o  o 
160.759 m o r g ó w  czyli o 4 38 prc. i jeziór, 
stawów i moczarów ubyło o 294.198 mor­
gów czyli o 37*34 prc.

Okazuje się zatem przybytek obszaru, 
zajętego pod role, łąki, i ogrody o 480.564 
morgów, a licząc mórg przeciętnie po 100 złr. 
należałoby przyznać, że w ten sposób kraj 
zyskał w ciągu lat 30-stu około 48 milio­
nów złr. w z iem i; wszelako od tej sumy na­
leżałoby potrącić wartość 160.759 morgów 
lasu wyciętego, co przynajmniej połowę tej 
sumy 48 milionów stanowi.

Druga tablica zawarta w publikacyi 
prof. P iłata, wykazuje procenta morgów każ­
dej kultury w każdym powiecie sądowym. 
Z zestawienia tego okazuje się , że naj­
większą ilość r ó l  75 — 86 prc., posiadają 
powiaty sądowe : Kozowa, Nowesioło, Gwoź- 
dziec, Skałat, Husiatyn, Mikulińce, Wiśniow- 
czyk, Horodenka, Tarnopol, Zbaraż, Ober- 
tyn, Ś n ia tyn , Trembowla i Tłuste. N aj­
mniejszą ilość ról 4 prc. — 11 prc wykazują 
sądowe powiaty K o s s ó w ,  Kuty, Delatyn, 
Dolina.

Ł ą k  największą ilość 25 — 27 prc., 
posiadają powiaty sądow e: Łąka, Peczeni-
żyn, Mcdenice, Mosty W ielkie; po 24 prc. 
Sołotwina, Stanisław ów , Tyśm ienica; po 
22 prc. Stryj, Busk. Uhnów, Kossów i Ka­
mionka. Najmniej łąk 0 53 prc. — 2 prc po­
siadają pow. sąd. Zal szczyki, Tłuste, Miel­
nica,, Borszczów i GrzymałOw.

O g r o d ó w  najwięcej posiadają powiaty 
sądow e: Mielnica. Potok Złoty. Horodenka, 
Borszczów, Buczacz od 3*89 — do 5*81 prc.

Najmniej ogrodów posiadają pow. sąd.: 
Borynia, Czarny Dunajec, N«wy Targ, Turka 
OTO prc. — 0‘03 prc.

P a s t w i s k  najwięcej posiadają pow. 
są d .: Kossów, Żmigród, S tare miasto, Kro­
ścienko, Kuty, Milówka 20 prc. — 25 prc., 
najmniej Kozowa, Nowe si> ło, Gwoździec, 
Zbaraż 2'29 prc. — 1*81 prc.

L a s ó w  najwięcej posiadają powuty 
sądow e: Dolina 68 prct., Delatyn i Na- 
dwórna 56 prct., Rożniatów i Kuty 52 prct., 
następnie Lutowiska, Skole, Bolechów, Mi­
lówka, Kossów, Nisko, Baligród, Podbuż : 
43—47 prct. Sołotwina i .Rozwadów po 
40 prct., Janów 39 prct., Dobromil Kałusz 
38 prct., Mosty W ielkie, Chrzanów, Śle­
mień, Bóbrka, Ulanów i Łopatyn, po 35 p.

Najmniej lasów posiadają powiaty są 
dow e: Kozowa, Ś niatyn, Nowe Sioło, Ska­
ła t , Horodenka , Soroków , T arnopol: od 
1.70 prct. — 6 prct.

8ze ? Należy szanować te, które wchodzą za 
kulisy.

W ikta stała z przymkniętenn oczami. 
Nie wiedziała co odpowiedzieć, nie śmiała 
spojrzeć.

— Patrzajoie panie, co za wyborna po­
za , jaka zakłopotana minka. Dziś mogłaby 
wystąpić w roli naiwnej....

Nauczycielka uderzyła go lekko para­
solką , aktorka pogroziła mu.

— Nie zawracaj głowy dziewczynie.
— Na honor, nie zawracam — zawołał 

z odcieniem patosu. — I  gdybym tylko miał 
czas, zrobiłbym artysckę, kóraby uśmiechem 
podbijała ludzi, a wykrzyknikiem tragicz­
nym zapierała im oddech w piersiach.

siostry  się rozśmiały, młody człowiek 
zwrócił się do Wikty i zaw o ła ł:

— Wiktoryo, spójrz piorunowo.
— Dosyć — zawołała artystka — idzie­

my, a ty, Wikciu, nie słuchaj, co ten pan 
mówi i nie wierz.

Dziewczyna odetchnęła uradowana, że 
się już skończyło. Pierwszy raz w życiu 
znajdowała się w położeniu, którego okre­
ślić nie umiała, czuła jednak ciężar tłoczący 
jej serce, nieśmiałość połączoną ze wstydem 
i radość wydobywającą się z głębi jej mózgu. 
Pochwyc ła  sz n u r, którym obwiązany oył 
kosz, założyła go na rękę i poszła dumna, 
uradowana i przestraszona.

U wejścia do teatru siostry się po­
żegnały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
S e w e r .

W o d y  i moczary najw iększe prze­
strzen ie zaj nują w p o w ia ta ch : koroaroień- 
skim 4T5 prct., załozieck im , Chodorowskim  
i gródeckim .

Przytoczone zestawienia sporządzone 
zostały na podstawie formularza, wykazują­
cego imiennie wszystkie 5933 gmin kraju. 
Do tych formularzy wpisywano według 
stanu z dnia 1 stycznia 1886, obszar głó 
wnych rodzajów uprawy każdej gminy 
z aktów katastralnych, złożonych w krajo- 
wem archiwum m a p , a mianowicie z tak- 
zwanyeh „sumarycznych powtórzeń11 kultur 
w obrębie każdej gminy

Uzyskane w ten sposób przez profe­
sora Piłata daty są najpewniejszemi i nąj- 
nowszemi datami, jakiemi w tej mierze 
rozporządzać można.

SPRAWY IO IA R C III
Jak donosi Fi rnidenblatt. ze źródła 

„zupełnie wiarogodnego1', austryacko - wę­
gierska i rumuńska komisya dla uregulo­
wania granicy , ukończyła już swe prace, i 
osiągnęła zupełne porozumienie co do całej 
przestrzeni granicznej z jednej strony mię­
dzy Rum unią, z drugiej zaś między Buko­
winą i Siedmiogrodem. Odnośna komisya 
już się rozwiązała, a delegaci rumuńscy 
powrócą bezzwłocznie do domu. P. Lloyd  
zaś dowiaduje się, iż komisya rzeczona 
podpisała dnia 16go b. m. w Wiedniu ob­
szerny protokół, który dla sfinalizowania 
potrzebuje jeszcze tylko podpisów c. k. Mi­
nistra spraw zagranicznych i rumuńskiego 
spraw zagranicznych. Ponieważ parlament 
rumuński nie zbierze się w najbliższym 
czasie, przeto projekty ustaw y, dotyczące 
tego porozumienia będą mogły być dopiero 
w jesieni wniesione do ci»ł prawodawczych 
w Peszcie i Bukareszcie.

W y p i t k i  b u ł g a r s k i e .
Niebezpieczeństwa, zagrażające regen- 

cyi bułgarskiej, tak pisze K odnlsche Ze tung, 
są dwojakiego rodzaju. Pierwsze tkwi w ma- 
teryalnym upadku k ra ju , we wzmagającej 
się biedzie finansowej, i braku kredytu za 
granicą; drugie, w dezorganizacyi armii. 
Rządowi, po zebraniu się wielkiego Zgro­
madzenia narodowego, nie pozostanie nic 
innego, jak poczynić kategoryczne propozy- 
eye albo do polepszenia sytuacyi finanso­
wą) lub ukończenia w jakikolwitk sposób 
przesilenia p o li ty c z n e g o . G d y b y  p ie rw s z a
kwestya mogła być załatwioną w sposób 
zadowalający, kraj czekałby już cierpliwiej 
rozwiązania drugiej sprawy. Na razie, jak 
telegrafują do Neue freie P resse , regeneya 
pragnąc zjednać sobie korpus oficerski, za­
rządziła podwyższenie żołdu, i posunęła 
lbO junkrów na stopnie podporuczników, 
60 podporuczników mianowała porucznika­
mi, 70 poruczników kapitanami, a 30 kapi­
tanów majorami. Nominacye te mają być 
ogłoszone w najbliższym czasie.

Z Sofii donoszą: Ponieważ rokowania 
rządu w sprawie zaciągnięcia wielkiej po­
życzki w jednym z banków londyńskich 
rozbiły s ię , wyjechał dyrektor kol ej i buł­
garskich, pan Matejków, do Berlina, celem 
zawiązania tam pertraktaeyj w sprawie za­
kontraktowania pożyczki, na której zastaw 
ma być oddaną kolej żelazna Ruszczuk- 
Warna.

W liście petersburskim do bruksel­
skiego Norda  powiedziano- Kwestya buł­
garska. nie zostanie jeszcze rychło załatwio­
ną, połączone atoli z nią niebezpieczeństwa 
mają wyłącznie charakter lojalny. Prawdo­
podobnie i w Bułgaryi także zajdą fakta, 
które zmienią obecny stan rzeczy i zezwolą 
na interwencyę dyploinacyi.

D |_| Pol. Corr. piszą z Sofiii, iż przy 
załatwieniu sprawy terytoryum Bregowy 
rząd bułgarski powodował się w pierwszym 
rzędzie przeświadczeniem wartość a zara­
zem konieczności zawiązania z sąsiednią 
Serbią jak najprzyjaźniejszych stosunków.

dowe motywa powiadają w tym względzie, 
że „wobec niezmiernego rozwoju i postępu 
techniki dział i nabojów rozsadzających, ja ­
sną jest rzeczą, że warownie i fortece nie 
mogą pozostać tak, jak są obecnie, że więc 
jest obowiązkiem władz decydujących po­
starać się o to, aby fortyfikacyjna siła wa­
rowni postępowała w miarę rozwoju tech­
niki oblężniczej, i w tym to celu mają być 
wykonane nowe fortyfikacye, a istniejące 
przebudowane i rozszerzone/

„Nikt nie będzie przeczył, czytamy da­
lej w pomienionym dzienniku, że fortyflka 
cye muszą być do nowoczesnego postępu 
techniki zastosow ane; ależ Niemcy już od 
1872 r. ustawicznie przebudowują fortece. 
Na same fortece alzackie i lotaryńskie wy­
dano od tego czasu co najmniej i50  milio­
nów m arek ; z funduszu przeznaczonego na 
budowę forty fikacyi, wydano oprócz tego na 
mne fortece dwieście milionów m arek, w 
nowym etacie cesarstwa na 1887/88 r. prze­
znaczono 72/s miliona marek z funduszu for- 
lecznego na przebudowanie fortec; a oprócz 
tego wyznaczono z pożyczki 10,700 000 m. 
na cele forty ńkacyjne. Słusznie można prze­
to zapytać się, jakie to, oprócz powyższych, 
inne jeszcze budowie forteczne mają być 
wykonane ?“

Nord. Mig. Ztg. odpiera zastrzeżenia 
wolnokonserwatystów przeciw ustawie ko- 
śeielno-polityeznej i tak pisze w końcu : Znie­
sienie ograniczeń, krępujących odprawianie 
mszy i udzielanie sakramentów, nie wzmocni 
propagandy polskiego duchowieństwa, po­
nieważ rząd w obec kapłanów szerzących 
polską agitacyę, zastosuje w najrozleglejszy 
sposób prawo banieyi.

Z P e tersb u rg a .
Przyjazd Lessepsa do Petersburga. — Podatek pa­
szportowy. — Projekt paszportów dla Niemców. — 
Wykup kolei przez rząd. — ilość lekarzy — Ż e­
gluga na Dnieprze. — Ograniczenia żydów. — No­

wa sekta. — Konkurs un.wersytetu moskiewskiego.

Z B erlina.
,Newe wojskowe kredyty. — Kościelno-polityezna u- 

stawa).
Jak donoszą dzienniki berlińskie, w no­

wych żądaniach na cele m ilitarne obok wy­
datków, spowodowanych ostatnią ustawą woj­
skową, chodzi obecnie jeszcze: 1) o zaopa­
trzenie armii w nowe tornistry i inne przy- 
bory; 2) wybudowanie strategicznych linii 
kolejowych, i 3) przebudowanie fortyfika-yj-

Na pierwszy z tych wydatków, pisze 
jeden z dzienników, należało być przygoto­
wanym ; chodzi tylko o to, w jakiem  t e m p o  
to zaopatrzenie ma być wykonanem. Co do 
projektowych strategicznych linij kolejowych, 
powiadają półurzędownie, że mają one na 
celu przyspieszenie i ułatwienie marszów 
wojskowych.

Na przebudowanie fortyfikacyj mają 
być znaczne sumy przeznaczone. Półurzę-

Ferd. Lesseps ma, jak  donosi „Sw iet*, 
przybyć wkrótce do Petersburga w misyi 
politycznej. Notujemy tę wiadomość tylko z 
obowiązku dziennikarskiego, nie ręcząc za 
jej prawdziwość.

„Polu. Corr.“ otrzymuje z Petersburga 
doniesienie, iż podjęty przez m inistra n- 
nansów, Wiszniegradzkiego, projekt podwyż­
szenia podatków od paszportów do wyjazdu 
za granicę, natrafia w całem  społeczeństwie 
rossyjskiem na tak gorący i powszechny 
opór i niezadowolenie, iż można z góry po­
wiedzieć, że projekt ten w radzie stanu zo­
s t a n i e  o d r z u c o n y .  G i e k a w e r n  j e s t  z  w i e l u
w zg lęd ó w , co „Kraj" pisze o historyi tego 
podatku. Po raz pierwszy wprowadzono 
opłatę od paszportów zagranicznych w ilo­
ści rs. 10 za każde półrocze i od każdej 
osoby, w r. 1840. Połowa tej sumy włącza­
ną była do kapitału dla inwalidów. Nadto 
pobierano jeszcze 50 kop. za blankiet i 10 
kop. za przepisy paszportowe. Od podatku 
tego byli w yłączeni: kupcy, mieszczanie, 
wszyscy cudzoziemcy, obywatele gubermi 
zachodnich, mający posiadłości w kraju i za 
granicą, wreszcie oficerowie, udający się na 
kuracyę. Już zaraz w r. 1841 podatek ten 
podniesiono do 25 rs., a w r. 1844 do 100 
rs. Wreszcie w roku 1851 postanowiono, iż 
paszport zagraniczny otrzymać można jedy­
nie za zezwoleniem NajWyższem i za opłatą 
250 rs. za każde półrocze. Przez ukaz Naj­
wyższy, wydany podczas koronacyi cesarza 
Aleksandra II. w r. 1856, utrudnienia te 
zniesiono, pozostawiając tylko opłatę za 
druk, blankiety i t. p. w ilości 5 rs. za pół­
rocze od paszportu, bez względu na ilość 
oznaczonych w nim osób. Ukaz t,en w łą­
czony został do tomu XIV „Zbioru P raw 11 
i prawie bez żadnej zmiany do dziś dnia 
obowiązuje. Późuiej dwukrotnie próbowano 
znów wprowadzić w życie podatek, ale bez­
skutecznie. Pierwszy raz w r. 1860, w celu 
utrudnienia wyjazdu zagranicę osobom, tra ­
cącym tam całe fortuny, i później w r. 1883 
b. m inister skarbu proponował opłatę 10 sr. 
za każdy miesiąc i 1 sr. na kapitał dla in­
walidów. Obydwa iednak projekty nie zna­
lazły poparcia w radzie państwa.

Obecny projekt podatku zawiera prze­
pisy o paszportach bezpłatnych i zniżonych. 
Jak Petersb. Zeit. donosi, mają być uwol­
nione od wszelkich opłat paszportowych 
osoby delegowane przez rząd zagranicę, 
wszakże bez prawa bezpłatnego przewozu 
służby, wychowańcy rossyjskich szkół mor­
skich, oraz rossyjscy szyprowie i oficerowie 
marynarki. Pielgrzymi, udający się do Je ­
rozolimy i na górę Athos, cudzoziemcy nie 
osiedleni w Rossyi, nie biorący udziału w 
przedsiębiorstwach przemysłowych i nie po­
zostający w służbie państwowej lub prywa­
tnej, właściciele ziemscy, posiadający dobra 
z tej i z tamtej strony granicy (jeżeli jadą 
do swych dóbr zagranicznych nie dłużej 
jak na trzy miesiące co rok), ponosić będą tylko 
opłatę blankietową; z takiej samej ulgi ko­
rzystać będą nadto: kupcy albo pielgrzymi, 
jadący do Azyi środkowej i do okręgów tu­
reckich, sąsiadujących z krajem zakaukazkim; 
osoby wysyłane przez rząd na koszt akademii

i uniwersytetów dla w ydoskonaleni s® 
naukach lub sztuce i mające po poW® 
objąć posady naukowe; rodziny i służb! 
sób, jadących zagranicę na stałą sif 
rządową; oficerowie i inne osoby, kto® 
trzymały rany lub kalectwo w służbie > 
dowej i jadą na kuracyę; poddani ro® 
scy, mieszkający w Chinach i Japonii) 
kładający tam z polecenia rządów tal® 
szych język rossyjski; zarządzający k®1 
ram i w portach chińskich i wreszcie < 
wzywane przez państwa obce na świa<® 
w sprawach karnych Jednocześnie zuie8' 
zostaną wszystkie inne ulg; dotąd przj* 
gujące. Zmiany i prolongaty paszpoj 
dokonywać s.ę będą w poselstwach i ’ 
sulatach. Nowe prawo ma zacząć o l"  
zywać, wedle jednej wersyi już od 15 V 
tnia, a wedle drugiej od maja r. b.

Jak  donosi Ńow Wrem., istnieje 
rach rządowych projekt pobierania odrf 
opłaty paszportowej (nu pobyt) od Nie#®1 
przebywających w Rossyi. Projekt propo® 
opłatę 1 rubla na dzień, a co najmniej 
kop.

R iwnież Noto. Wrem. donosi, i& 1 
nisteryam  finansów opracowuje obe® 
szczegółowe przepisy, tyczące się żarnie1 
nego przez rząd wykupienia całego szerf 
kolei. Rząd zamierza skorzystać ze sł®' 
cego l i i  prawra zamiany istniejących a» 
kolejowy c l  na obligacye rządowe.

Si. Petersb. Wicdom. podają, iż wS Ĵ 
k-eh lekarzy, mających prawo praktyk 
całem >aństwie rossyjskiem, w roku jl 
departam ent medyczny naliczył 17.45f! 
karzy-kobiet chorób kobiecych i dziecięcy 
które otrzymały dyplomy po złożeniu eg 
minów na żeńskich kursach medyczni 
przy petersburskim  szpitalu wojskowym,: 
liczono 550; weterynarzy 2.229, de® 
stów 6 )1.

K je ir ta n in  donosi, iż cztery paru; 
zamów one przez Towarzystwo żeglug1 
Dnieprze w fabryce Schichau w Elbl$ 
oczekiwane są w tych dniach w Kij®fl 
Parowce te są przeznaczone do utrzyj 
wania stałej komunikacyi pomiędzy mias i 
mi naddnieprzańskiem u • x<t|

Ograniczenie żydów i wydalanie y 
z nich, którzy z jakiegokolwiek powodu 
mają prawa pobytu w miastach rossy.jsk’ 
trwa konsekwentnie dalej. Jak donosi dzi® 
nik Odrsskija Nowosti, w gimnazyach 0 
skich otrzymano okólnik m in is tra , nafc®* 
jacy ograniczenie liczby uczniów wyzb® 
mojżeszowego do Z Saratowa, m1®?
gubernialnego, poczęto obecnie -wysie j 
wszystkich żydów, niemających praw.' 

.bytu w tem nu. śeie. Pomiędzy ZhIUoZO In 
opuścić miasto, są żydzi, którzy od lat K- 
kunastu tam mieszkają i posiadają bot 
sklepy, kantory wekslu i t. d.

1lussk. K ur. donosi, iż w gub. S®*. 
towskiej powstała obecnie nowa sekta, ®
rzucająca znak krzyża, wszelakie obrzą®,,
religijne, a z Pisma świętego uznająca ty^ 
Pięcioksiąg, Psałterz i Ewangelię. Używ®A 
na pokarm mięsa, palenie tytoniu lub Źa 
wanie tabuki, oraz picie gorzałki jest 
nich zbrodnią. Nowi sektanci nazywają s;, 
„Braćmi w Chrystusie11 i przy spotka® 
ściskają się.

K ra j p isze: Uniwersytet moskietff' 
ogłosił konkurs na napisanie podręczni 
historyi Rossyi, „zastosowanej do potrZ® 
kraju północno-zachodniego11. Zgodnie z # 
runkami konkursu, podręcznik powinien pr*1 
dewszystkiem zwrócić uwagę na losy n®ł, 
dowości rossyjskiej w kraju półn.-zaotuv 
„na starania jej, mające na celu obronę 
wiary prawosławnej od pretensyj propaga" 
polsko - katolickiej, swego języka i obyć®. 
jów, na nieustanną walkę jej ze szlachect^"
polskiem, narzucajaeem ludowi tamtejsze!®,
r , , ------------- A giliobce mu zwyczaje*; powinien zatrzymać* 
nad wybitniejszemi osobistościami z P0^ J . 
ludności praw osław nej; osobistościami, kt<® 
„ze wszystkich sił opierały się ucisko# 1 
padły jako męczennicy za wiarę i język r!' 
syjski wobec napływowej partyi polsk® 
która pochwyciła w swe ręce wszystkie A 
terye życia i rozwoju umysłowego na ro®
tutejszego11. W podręczniku „ma być doVii 
dzione na podstawie faktów historyczny.,1
wprost i pozytywnie, że kraj ten nigdy 0 
miał i nie może mieć nic wspólnego z P®,[
uką i jej panowaniem szlachecko-katolickie^
Termin nadsyłania podręcznika przypada
tok 1889; autor dobrze wywiązujący
z zadania otrzyma 1.000 rs. nagrody.

K R O M K A
=  N a jja śn ie jsz y  P a n  raozył naj^ 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej sz^a ® 
gminie Olszana. w powiecie nowosądeckimi 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100

4 .Towarzystwo historyczne

cznego odbędzie się we czwartek. dDia 21 
o godz nie 7 wieczorem w sai XV u n i" ,r 
tetu. Porządek dzienny : 1. Dr. Zdzisław ^  
dyński: Brodzińskiego lata szk lne, ° r,fl
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komunikacje naukowe. 3. Pogadanka w spra­
wach towarzystwa

— Dla pokrycia niedoboru w do-
chodach gminy miasta Lwowa, postanowiła Ra- 

miejska nałożyć i pobierać w obrębie gminy
* roku 1887 dodatki do bezpośrednich dodat- 
}jćw państwowych, a to w następującej wyso­
kości; 1. trzy procent dodatku do podatku grun­
towego . g trzy procent dodatku do podatku 
^mowo-czynszowego od wszystkich w obrębie 
^i&sta Lwowa położonych realności czyli bu­
jaków , z wyjątkiem tych, które czasowo w ca- 
*ości lub częściowo uwolnione są od podatku 
^ o w o  czynszowego; 3. trzy procent dodatku 
d° Podatku zarobkowego, nakoniec 4. piętnaście 
docent dodatku do podatku dochodowego w o- 
^hlości jakoteż do podatku dochodowego, a 
Właściwie domowego, wymierzonego od budynków, 
Uwolnionych czasowo w całości, lub częściowo
* ‘ytułu nowej budowy od podatku domowo - 
c*yttszowe»o, Do poboru powyższych dodatków 
gminnych3 które mail ^  rozłożone według 
^m aitei stopy procentowej, potrzebnem jest, 
Według postanowienia §. 92 statutu miejskiego, 
Wyzwolenie Wydziału krajowego. Uchwałę Ra- 
ty miejskiej o 7aprowadzeniu określonych do- 
d»tków gminnych do podatków stałych, podaje 
Wgigtrat do powszechnej wiadomości z uwagą,
® Według postanowienia §. 93 statutu miej-

“kiego, wolno każdemu członkowi gminy wnieść 
W tym względzie w ciągu ośmiu dni uwagi, 
które przy zasiadaniu wyższego zatwierdzenia 
Wydziałowi krajowemu przedłożone zostaną^

- -  Z powodu pogrzebu ś. p. K ra­
sowskiego , przez cały dzień wczorajszy 
? Wieży ratuszow ej powiewały chorągwie żało­
b ę . Chorągiew taką wywiesiła także Czytelnia 
Akademicka z lokalu swego w Rynku.

- -  Stan powietrza. Barometr opa- 
da. Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 19 b. m., według 
“(ostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie z zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 2°C., niebo zamglone, 
Powietrze wilgotne, opad nieznaczny przerwami.

Najniższa temperatura dziś nad ranem
była 0 7"C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
'Aoraa, był dziś o 9 tano 759-8 mm.

’=  Nieszczęśliwy wypadek. Aleksan­
d r  Grawełko, zarobnik, liczący lat 30, spadł 
^ezoraj przy budowli pod 1. 5 ulica kalecza,
1 matowania, z wysokości 1 piętra, skutkiem 
Własnej nieostrożności, i skaleczył się w głowę 
ak mocno że musiano go odwieść do szpi­

tala.
=  O b łąk an y . Ksiądz Franciszek Adam 

Chmielewski, pochodzący z Wołoezkowicy, gu- 
drnii Mińskiej w Rossyi, liczący lat 46, zamie­
szkały Lwowie od r. 1874, został wczoraj, 
jako chory umysłowo z mieszkania swego pod 

21 prZy uncy Łyczakowskiej, odwieziony do 
Okładu na Kulparkowie.

==■ N apad  łupieżczy. Dnia 29 z. m. 
“marł nagle w Kobylanacli, powiatu krośnień- 
8kieg0 tamtejszy proboszcz i kanonik n t  lat. 
ksiądz’jan Tabaczyński. Zaraz po jego zgonie 
d b an ia  w Kobylanach padła ofiarą istnego na- 
d d u  łupieżczego, przez niew yśledzonych dotąd 
“Prawców. Skradziono ze stajni klacz gniadą 
^u-le tn ia i krowę pięcio-letnią czarną, a z mie­
w ania nieboszczyka futra, odzież, bieliznę, sre- 
bro stołowe znaczone J. T., duże lustro w 7.1-- 
“°aych ramach ze ściany, trzy dywany, zegar 
dienny pendułowy, złoty zegarek z takimże 
łańcuszkiem i papiery wartościowe, a międz; 
temi cztery obligauye długu państwa, winkulo- 
^ane na rzecz probostwa w Kobylanach nr. 
7.825 na 50 zł., nr. 7.755 na 200 zł., nr,
8.206 na 100 zł. i nr. 675 na 540 zł., tu­
dzież dwa losy węg. Czerwonego Krzyża, serya
2.726 nr. 79 i serya 3.581 nr. 68, wartości
P° 10 zł. . . .  ,

— R u ch  te leg ra ficzn y . Na limach ga­
lijsk ich , w przeciągu miesiąca maicu , 
*°bu, nadano depesz, a mianowicie : rządowych

®*płatnych 5, w służbie telegrafu 1.045, zapia- 
c°nych rządowych i prywatnych 47.071. Na e 
«*lo depesz, mianowicie: rządowych bezpłatnych 
l5 > w służbie telegrafu i kursa giełdy wiedeń­
skiej 6.929, zapłaconych rządowych i prywa- 
dych 49.246. Przetelegrafowano 147.388 de- 
k“sz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de- 
Pegz 251.699. Za nadane depesze wpłynęło do
kaa 27.314 zł. .

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
*ł°te kólczyki z dużemi kamykami, formy liścia, 
4 *epsutem uszkiem, a drugie łańcuszkowe, 
^rtości 10 zł.; dwa złote pierścionki kształtu 
^ ż a i jd en  z kamykami niebieskiemi a drugi

^ielonemi, i pięć innych, o niebieskich, czer-

L
?°tą granatkową rozetką, wartości 7 zł.; złoty 
*68arefe remontoir półkryty, w centki grawiro- 
t Ańy, o grubem szlifowanem szkiełku, z minu- 
uW m , wartości 45 zł., na czarnej tasiemce, 
I Placu Jabłonowskich; zastawniczą kartkę 
gdku kredytowego z dnia 17 stycznia b. r. na 
> dsy austr. a trzeci węgierskiego Czerwonego 
o zastawione za 19 zł.; złotą branzoletę

^  '  u*, - r - » -  ,, v

^ °hych i różowych kamykach, wartości 32 zł.— 
„j^biono złotą branzoletę obrączkową z dużą

wnątrz ze srebrną kopertą, o srebrnej tarczy, 
na czarnym sznureczku, zgubiony w dorożce 
przed tygodniem; czarną jedwabną parasolkę 
z rogową rączką, na placu św. Jerzego. — 
Zakwestyonowano kolejową bundę z napisem 
Zlatniczek 1886, i wojskowy podoficerski płaszcz 
z zielonemi wypustkami.

W ielkie w rażenie sprawiło w Bu­
kareszcie zniknięcie w tych dniach członka 
parlamentu, Botana, który przed kilkunastu 
dniami udał się był do Gałaczu z sumą 50.000 
franków, daną mu przez bankiera Cqrisoveloni 
dla wręczenia pewnemu bankowi w Gadaczu. 
Jedni twierdzą, że Botan wyjechał zamiast do 

iczu, do Ickan, a ztąd do Austryi; według 
innej wersyi miał zostać zamordowanym przez 
rozbójników.

— Rzeka Newa dnia 16 b. m. zupeł­
nie uwolniła sio od lodów. Z Parnawy, w In­
flantach, donoszą, że dnia 12 b. m. rozpoczęła 
się żegluga pomiędzy portami morza Bałty­
ckiego.

— Odnowienie kościoła Jasnogór­
skiego. Rząd rossyjski przeznaczył 8.000 rubli 
na odnowienie dachów kościoła i klasztoru na 
Jasnejgórze w Częstochowie. Koszta naprawy 
wałów ochronnych około tego klasztoru będą 
pokryte z funduszów klasztornych.

— N a ró d  karłów  w Europie. Pro­
fesor Marayta zrobił szczególne odkrycie antro­
pologiczne w dolinie Ribas na krańcu wscho­
dnich Pireneów, jak donosi Neue fr. Presse. 
W okolicy tej znajduje się liczne grono osób, 
nazwanych przez innych krajowców nanos (kar­
łami), niewiększych w istocie nad cztery stopy. 
Zbudowani dosyć dobrze, mają ręce i nogi bar­
dzo małe, a biodra i ramiona szerokie, włosy 
rude, twarz równie szeroką, jak długą, która 
skutkiem silnie rozwiniętej dolnej szczęki jest 
raczej czworograniastą, niż okrągłą. Oczy mają 
skosne, jak Chińczycy i Tatarzy. Zarostu nie 
posiadają wcale, cerę mają bladą, twarz ich jest 
pełna, ale zwiędła; zdaje się, jak gdyby wcale 
nie mieli muskułów. Z powierzchowności męż­
czyźni i kobiety tak są do siebie podobni, że 
tylko po ubraniu odróżnić ich można. Ci nanos 
są przedmiotem nieustannych drwin ze strony 
innych mieszkańców, żyją zupełnie oddzielnie 
żenią się tylko między sobą, przez co zacho­
wują rasę. Bez nauki, bez środków poprawienia 
egzystencyi, zaniedbani przez wszystkich, żyją 
w smutnych warunkach.umysłowych. Nie umieją 
nawet powiedzieć, gdzie mieszkają, o rachowa­
niu nie mają pojęcia, mimo to okazują się chę­
tnymi do nauki.

— Bambusowy te le g ra f . Jeden z fran­
cuskich oficerów armii okupacyjnej w Tonkinie, 
donosi dziennikowi Wiadomości elektrotechni­
czne o oryginalnem przerwaniu komunikacyi 
telegraficznej. Pomiędzy Hanoi i Haiphoną na­
gle nastąpiła przerwa w przewodnictwie drutów, 
łączących powyższe stacye. Przez dość długi 
przeciąg czasu niepodobna było odkryć przy- 
czyny. Po kiikakrotnera, nader starannem zba­
daniu całej linii, dostrzegł wreszcie jeden z te­
chników telegrafu, iż w kilku miejscach druty 
są cokolwiek grubsze, zresztą niczem się od 
zwykłych nie różniąc. Po zdjęciu drutów tych 
ze słupów, przekonano się, że zamiast z żela/a, 
są one nader starannie skręcone z włókien 
trzciny bambusowej, z zachowaniem zresztą 
baiwy, kształtu i wszelkich pozorów prawdzi­
wego drutu. Przeprowadzono śledztwo, które 
wykryło, iż przemiany żelaza na bambus do­
konali okoliczni mieszkańcy, będąc w zupełnie 
dobre) wierze, iż żadnej szkody tern nie przy­
noszą, gdyż, jak zapewniali w prostocie ducha, 
sznur z włókien bambusowych równie jest mo­
cny, jak z drutu, a żelazo o wiele droższe i 
może być na lepsze cele użytem. Dopiero sta­
nowcze oświadczenie władz francuskich, iż 
pierwszy, ktorego schwytają na tej nieszkodli­
wej manipujagy^ wisieć będzie na najbliższym 
słupie, położyło tamę naśladowniczym talentom 
Tonkinczyków w dziedzinie komunikacyi telegra 
licznej. b

■ j  T r.,MyśI jjKrajn utraconego44 po­
wziął Milton jakoby podczas europejskiej po-

TrzvdzW°ie!  W r ' 1”88’ b§di*c we W szech  
lanie wówczas poeta był w Medyo-

Adam « Pf.2edstawieuiu dramatu pod tytułem
ścia bvł nn / , m .ch P‘erwm'odny którego tre- 
U  J j  uPa.dek Adama i Ewy. Pan Bóg, dya- 
beł, aniołowie, Adam, Ewa, wąż, śmierć, a na- 

, .,81. m grzechów głównych występowało 
oso i cie na scenę. Chór aniołów iozpoczynał 
akcyę, a przywódca ich, archanioł Michał, 
między innemi, mówił, co następuje: „Tęcza 
jest smyczkiem basetli niebiańskiej. Siedm pla­
net jest siedmioma nutami naszej muzyki. Czas 
wybija^ akt. Wiatry odgrywają rolę organów 
i t. p. Jeżeli w istocie ta religijno-dramatyczna 
farsa miała być bodźcem do stworzenia jednego 
z największych poematów wszechświatowej lite- 
ratuiy, jest to jednym dowodem więcej, jak ma­
łej podniety potrzebuje gsniusz ludzki do stwo- 
rżenia nieśmiertelnego dzieła.

^Podwójnym plecionym łańcuszku z wisiorkiem 
°ści 100 zł., przed kilku dniami. — Zna- 

Isj °Uo kwot 10 zł. i srebray cwancygier w ko- 
ohus ;czce, przed wielkanocnemi Świę- 

na ul,/jy Akademickiej; srebrny płaski 
^ J t y  zegarek, cylinder, na 4 kamienie, we-

rOaseta Lwowska* s dnia ld  kwietnia 1887.

— N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Kraków, 18 kwietnia.

(H ) Wczoraj już podaliście wszystkie 
mowy, jakie wypowiedziane zostały na po­
grzebie Kraszewskiego i główny zarys pro­
gramu całego pogrzebu. Dziś uzupełnię ten 
ogólny obarz szczegółami, zasługująeemi na 
uwagę, podam zarazem streszczenie znako­
mitej mowy ks. Chotkowskiego w kościele 
N. F. Maryi.

Od wczesnego rana horyzont był tu 
zachmurzony i zasępiony, aż około godziny 
8 , gdy już zbierały się deputacye, sypać po­
czął wilgotny śnieg i wśród takiej słoty 
zbierały się tysiączne tłumy na pogrzeb J  
I. Kraszewskiego. Rano przybyła deputacya" 
„Sokoła11 i podążyła zaraz na punkt zborny, 
gdzie się wszystkie deputacye zebrać mia­
ły. W krypcie kościoła ks. Pijarów odpra­
wiały się od wczesnego rana nabożeństwa 
a przed przybyciem Rady miejskiej krakow­
skiej i delegatów Rady miejskiej lwowskiej 
którzy stawli się o godzinie w pół do dzie­
wiątej, już ul. św. Jaua, ulice boczne i Ry­
nek główny, zupełnione były rzeszami. W ka- 
żdem z okien kamienic mieścili się widzo­
wie ; na terasie Sukiennic pomieściły się prze­
ważnie panie.

Ceremonia pobłogosławienia zwłok w 
krypcie, której dokonał celebrans, ks. kan 
Metzke odbyła się w obec rodziny, delegata 
Wydziału krajów., członków Rady miejskiej 
krakowskiej i delegatów Rady miejskiej 
lwowskiej. Z rodziny zmarłego były obe­
cne w krypcie i brały udział w całym po­
grzebie następujące osoby: brat zmarłego, 
Lucyan; dalej p. Krzysztof Kraszewski, syn 
Kajetana drugiego brata zmarłego. Byli też 
obaj synowie zmarłego: Jan  z żoną i córka, 
oraz Franciszek z żoną, synem i córką ; zięć 
zmarłego, p Witold M ączyński; wnuk Ł o­
ziński Józef, słuchacz Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego. Z dalszych krewnych był p.^An- 
toni Kraszewski, syn Ludwika.

Kiedy skończyło się pobłogosławienie 
zwłok w krypcie, wyniesiono je  przed ko­
ściół i ustawiono na marach. Z jednej stro­
ny trumny zasiadł ks. kanonik Matzke na 
krześle w asystencji dwu księży, obok nie­
go zaś stanęli kanonicy ks. Fox, Midowicz 
i Drożdziewicz. Po drugiej stronie trumny 
z podniesienia wygłosił prezes Majer zna­
ną już mowę. Opodal stała rodzina, na oko- 
o tłumy słuchaczy.

Do kościoła ruszył pochód w nastę­
pującym porządku: W pochodzie brały 
udziałreprezentacye i instytucye z wieńcami 
a m ianowicie: oddział straży ochotni-'
ezej , chorągwie cechowe krakowskie i ce­
chy krakowskie z wieńcami, potem „Sokół“ 
lwowski, instytucye akademickie krakowskie, 
uczniowie szkoły D ublańskiej, Akademicy 
lwowscy, członkowie „Ogniska" z Wiednia, 
członkowie „Ogniska11 z Pragi, Młodzież pol­
ska z M onachium , „Ognisko" akademickie 
z Czerniowiec, „Macierz" czeska, Akademi­
cy warszawscy, Młodzież z Genewy, Czytel­
nia polska w Loeben, Akademicy polscy z 
Kijowa, Czytelnia katolicka polska krakow­
ska, Towarzystwo polskie z Czerniowiec, ży­
dzi warszawscy, Technicy lwowscy, Akade­
micy Polacy z Wrocławia, uczniowie giinna- 
zyum św. Anny, Uczniowie Uniwersytetu 
charkowskiego, Młodzież z Berlina, Redak- 
cya Ogrodnika polskiego, Młodzież sta roza- 
konna handlowa z Krakowa., Szkoła sztuk 
pięknych w Krakowie, członkowie Ogniska 
polskiego w Gracu, Akademicy polscy z Odes-

ucz.niowie z Czernichowa, członkowie 
Czytelni z Zatora, Stow. drukarzy polskich 
w 1 oznaniu , w Warszawie i we Lwowie, 
drukarnia Anczyca, drukarze i litografowie 
krakowscy, krakowscy towarzysze sztuki dru­
karskiej, gimnazyum św. Jacka, wyższa szko­
ła  przemysłowa krakow ska, artyści teatru 
krakowskiego (wieńce od siebie i od kole­
gów we Lwowie, oraz od dyrekcyj teatrów 
krakowskiego i lwowskiego), Polacy ze Szlą- 
ska austryackiego, „Gwiazda" lwowska, 
„Gwiazda"' przem yska, „Zgoda" krakowska, 
Tow. bratniej pomocy kelnerów w Krako­
wie, Tow. „Stella" w Poznaniu, uczniowie 
Szkoły handlowej w arszaw skiej, uczniowie 
Szkoły handlowej krakowskiej, Czytelnia lu- 

Wieliczce, cukiernicy krakowscy, 
Młodzież polska w Petersburgu , Redakcya 
Dziennika Poznańskiego, wieniec od Rodzi- 
ny, Stow. krajowe kupców i przemysłowców. 
Muzeum techniczno-przem. krakowskie (p&- 
nie), Czytelnia kobiet we Lwowie (panie) 
Redakcya Bluszczu  (panie), Wołyń (panie), 
Semumrynm żeńskie krakowskie (uczennice) 
Stow. Polaków z Budapesztu, Tow. technicz­
ne krakowskie (w kom plecie), Koło arty­
styczno-literackie, Redakcya L a  France, To­
warzystwo historyczno-literackie w Paryżu 
Tow. imienia Mickiewicza we Lwowie, Re­
dakcya Kłosów, Redakcya K ryn icy , wieniec 
od Jokaja (niósł go p. Bałucki), trzy wień­
ce francuskie, sześć czeskich, delegat fran- 
cuski p. Decart, wieniec od p. Brochockie- 
go z Medyolanu, Tow. nauczycieli szkół wyż­
szych, Tow. gospodarskie galicyjskie, Re­
dakcya Biblioteki W arszawskiej, Kuryera  
Porannego, Kuryera Codziennego, Biesia­

dy Literackiej, Życia, Przeglądu pedagogicz­
nego, M agistrat krakowski, Tow. strzeleckie 
(gremialnie), Młodzież handlowa lwowska i 
krakow ska, Rada powiatowa mościska (pp. 
Kuchar, H ałatkiew icz, Spławiński), Kon- 
gregaeya kupiecka (gremialnie), Tow. zalicz­
kowe krakowskie, Rada gminna m. Wielicz­
ki, Tow. kredytowe rękodzielników i prze­
mysłowców, Wygnańcy z Prus.

Potem szły deputacye Rad powiat.: Tar­
nowskiej, W ielickiej, Pilzneńskiej, Przemy­
skiej, Nowotarskiej, Myślenickiej, Mieleckiej, 
Brzeskiej, Gorlickiej, Bialskiej. Lwowskiej, 
Bobreckiej, Podhajeckiej, Dąbrowskiej, Gró­
deckiej, Krakowskiej, Jarosławskiej, Żywie­
ckiej, Rudeńskiej, Kałuskiej, Brodzkiej.

Deputacye Rad m iejskich: Nowego Są­
czą, Podgórza. Rzeszowa, Drohobycza. Prze­
myśla, Stanisławowa, Bochni, Jasła, Tarno­
wa, Wadowic, Złoczowa, Tarnopola, Fod- 
wołoczysk, Brodów, Krosna, Sambora i in­
nych.

Przed trum ną niósł p. Rzewuski, czło­
nek komitetu, na poduszce wieniec srebrny, 
nadesłany przez Polaków z Odessy. Tuż za 
p. Rzewuskim niósł na poduszce członek 
komitetu p. Szpakcwski. order zmarłego, 
mianowicie order Franciszka Józefa, zaś p. 
Konopka, prezes Tow. opieki nad weterana- 
m* z r .1831 i p. Niemczynowski, delegat 
Rady miejskiej lwowskiej, nieśli dwa wło­
skie ordery zmarłego. Za trum ną szła ro­
dzina zmarłego, delegat Wydziału krajowe­
go, Akademia Umiejętności, Rada m. Kra­
kowa i Komitet pogrzebowy.

Orszak przybył o godz 10 do kościo­
ła. N. P. Maryi. Tu odprawił nabożeństwo 
ks. biskup krakowski, śpiewał zaś chór pod 
kierownictwem p. Barabasza. Kościół przy­
strojono krzewami, oświetlono jarząco, tru ­
mnę zaś złożono przed wielkim ołtarzem. 
Mowę żałobną wypowiedział ks. dr. Chot- 
kowski, o mowie tej słusznie powiedziano, 
że zawiera ona te wielkie prawdy, które 
przy trumnie takiego męża. jak  Kraszewski, 
wypowiedzieć narodowi należało. Wypowie­
dział je też ks. Chotkowski, porywając i 
wstrząsając na przemian słuchaczy. Takiej 
potęgi słowa dawno nie rozbrzmiewały z 
ambony; streścić ich niepodobna, powtórzyć 
niepodobna, obowiązek wymaga przecież, by 
na razie choć najgłówniejsze myśli powtó­
rzyć szerokiej publiczności. Mowa ta wyj­
dzie z druku w osobnej odbitce już w tych 
dniach i nie będzie zapewne domu polskie­
go, w którymby się nie znalazła na poży­
tek narodu, chwałę J . I. Kraszewskiego.

„Narodowi, któremu zaszło „wolności 
słońce" — mówił ks. Chotkowski — cóż 
może być bardziej potrzebne i'pożądane 
nad światłość przewodnią, przy którejby n i­
gdy nie zbłądził z drogi wiodącej do ziemi 
obiecanej ? I  w czemże bardziej podziwiać 
miłosierdzie Boże, jeżeli nie w tem, że nam 
nie poskąpił światła p raw dj dla ducha w 
katolickiej wierze, a dla serc strapionych 
pociechy w duchowej krynicy nauk, poezyi 
i sztuki. W łaśnie w chwili największych 
nieszczęść Bóg dał nam plejade duchów, 
niosących kaganiec światła przed” narodem, 
o których powiedział poeta : „Jako żórawie, 
co łańcuch prowadza, świetniejsze serca 
wylatują przodem: Umrą — ich duchy świe­
cą przed narodem ".

„Oto jedno ze świetniejszych serc, co 
w żurawim łańcuchu wygnańczego narodu 
wybiło się naprzód; oto jeden z tych, co 
kaganiec światła szeroko rozpalił! On przez 
pół wieku przeszło niestrndzony, niespraco- 
wany „w pracy ducha trzym ał wolę u ła ń ­
cucha" i tyle owoców swej pracy zostawił 
że jest i czem ducha pokrzepić i innych ob­
dzielić i przed obcymi się pochwalić. Bo 
jako dla wdowy w sieroctwie i opuszczeniu 
synowie znaczni w narodzie sa chluba i o- 
zdobą i pociechą zarazem, tak dla narodu 
w upadku są tacy ludzie chwała i żywo- 
tnosci dowodem, b0 ich pamięcią d ź lig a  
J * ar° d 1 duch, S1S. krzepi i nową moc 
najduje na próby i ciężkie koleje”" Oto 

próba mowy. J
Mówca przechodzi w związku z tym 

wstępem do „podania twardego” pokarmu11 
bo w kościele Bogu się tylko kadzidło po­
chwał należy, a człowiekowi pochwały tyl­
ko tyle, o ile na nią w obliczu Boga za­
służył. Jeśli człowiek nie może znieść 
światła, to znaczy to chorobę; jeśli lud 
nie może znieść prawdy, to znaczy to nie- 
drowie powszechne, być może więc, że sło­
wa mówcy będą gorźkie, ale — da-li Bóg— 
zdrowe. Z przypomnieniem wiosny z „Pana 
Tadeusza" związał mówca urodzenie J. I. Kra­
szewskiego. Wtedy po raz pierwszy Polacy na- 
prawdępoczuli sig Polakami i na prawdę zapra­
gnęli wolności, ale związali się z człowie­
kiem samolubnym i zaślepionym pycha, który 
sądził, że bez Boga zdoła dokonać W szel­
kich zamiarów. W piętnaście lat potem s ta ­
wiliśmy wszystko na jedną kartę i karta za­
wiodła. Jakaż różnica pomiędzy rokiem u- 
rodzenia Kraszewskiego a rokiem jc-o-o śm ier­
ci! To św iatło, któremuśmy zaufali" przez 
wiek prawie cały, okazało 'się  biednym o- 
gnikieiu, a słusznie powiedział poeta: „O 
polska kraino,_ gdyby ci rodacy, co za ciebie 
giną, wzięli się do pracy i po garści ziemi
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z Ojczyzny zebrali, jużby dłońmi swemi jako insygniami, nadanemi im przez królów
Polskę usypali". Nie przebrzmiały te słowa 
daremnie i echem odezwały się w młodzień- 
ezem sercu Kraszewskiego, — wziął się do 
pracy.

Narody, które utraciły wolność poli­
tyczną, mają w ręku klucz wolności, a nim 
jest mowa ojczysta i tą trafia się do serc

polskich.
Ulicami Grodzką, Stradomiem, Kra 

kowską, Skałeczną, wśród bicia dzwonów, 
wśród publiczności, zapełniającej chodniki 
po obu stronach i wszystkie okna kamienic, 
doszedł pochód aż do dziedzińca przed ko­
ściołem na Skałce. Na dziedziniec weszli

ludu. Dziwne koleje przechodziła ta piękna (
mowa polska, my lubiliśmy „pawiom i pa 
pugą być narodów". A jakiż dziś łańcuch 
łączności, jeżeli nie ta polska mowa? Pod­
nosi mówca w potężnych słowach jej zna­
czenie i piękności tej mowy, która miejsca­
mi się zaciera. Patrzał mówca na to. Jak 
nadniemeńskie sioła zasypuje ja  najpierw 
piasek i kurzawa obczyzny,' a potem schnie, 
koszlawi się i więdnieje. I by jej n ;e dać 
uschnąć, dał nam Bóg po upadku nad po­
dziw wielkich pieśniarzy i pisarzy. Kraszew­
ski ma tę zasługę, że chleba powieści do­
starczał, w obfitości. Pociechy i balsamu 
nie żałował mu naród za to. Po obcej zie­
mi bieleją kości pracowników, co z nim ra ­
zem w żuraw’m łańcuchu wylecieli przodem 
i przed narodem świecili tern światłem du­
cha, które od „światłości świata" zapoży­
czyli. Nosili całe życie cegły do budowy 
wspólnego gmachu, a legL bez zapłaty na 
ziemi, bez zapłaty, jaką jest uznanie braci.

Ten gmach wspólny i budynek przy­
szłości, do którego Kraszewski dźwigał 
wapno i kamienie, my wszyscy stawiamy, 
ale psalmista przestrzega: „jeśli Pan nie
zbuduje domu, próżno pracowali, którzy go 
budują". Do tego budowania trzeba jedno­
ści i zgody. Jedność jednak polega na posza­
nowaniu powagi i na posłuszeństwie służby. 
Nam do cichej służby, do nierozgłośnej pra­
cy, do posłuszeństwa trudno się przyzwy­
czaić, a i młodzież już rozsądza i roztrząsa

tylko delegaci, niosący wieńce i reprezen-
ci najwybitniejszych instytucyj.N a stopniach 
prowadzących do kościoła, na terasie przed 
kościołem, ponad kryptą, ustawiła się publi­
czność, toż samo zajęła ona cały dziedzi­
niec. Przed podwojami, prowadzącemi do 
krypty, ustawiono trum nę, przy niej stanę­
ła roazina. Gdy cały orszak wchodził na 
dziedziniec, ozwał się chór z terasy przed 
kościołem, po odbytych zaś modłach kościel­
nych, wypowiedziane zostały znane mowy. 
Prócz przesłanych telegraficznie mów, dołą­
czam dziś mowę p. R o s z k o w s k i e g o :

„W imieniu stolicy kraju, z najgłęb 
sza czcią złożyłem dziś wieniec na trumnie 
męża, który lat blisko sześćdziesiąt niósł 
wytrwale pośród nas pochodnię oświaty, rzu­
cającą światło wiedzy i artyzmu od pała 
ców aż do chat ubogi h, budząc wszędzie 
kult prawdy i piękna. — Poeta i myślicie), 
uczony i artysta zarazem, olnrzym ducha i 
olbrzym pracy, on pokolenia wychował, wy­
rabiał nasze przekonania, utrwalał w nas 
patryotyzm , a w godzinach prób i zwąt­
pienia obudzał w nas nadzieję lepszego 
ju tra.

„W Kraszewskim tracimy narodowego 
pisarza w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Jego powieści osnute są wyłącznie na tle 
życia naszego narodu, malują jego cnoty : 
jego wady. Jego poezye z narodowych pły­
ną motywów. Estetyczne i historyczne jego 
prace malują piękno i wielkość naszej prze

publicznie sprawy, a w proch ściąga uznane szłości i cywilizacyi, jego filozoficzne idee
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waga, jeśli nie Kościół i Papież. Jeszcze z 
Ossolińskim o Polsce powiedzieć m ożem y: 
panią i gospodynią je s t tutaj katolicka wiara 
Nadużywano popularności Kraszewskiego 
przeciw naszym powagom rzekł mówca — 
i przypomniał dziejowe zdarzenie, kiedy na 
sobór w Rzymie zebrało się 800 biskupów. 
Do szczęścia i to zaliczyć można, że Kra­
szewski tak ciągniony w przeciwną stronę, 
m iał odwagę przyznać się publicznej do 
winy i błąd naprawić, gdy przed 8 laty o- 
świadezył publicznie w obecności pasterza 
duchownego kolonu polskiej w Dreźnie, iż 
wiernym jest Kościołowi katolickiemu j Gło­
wie Jego, Ojcu św. Leonowi XIII.

Przy końcu mowy przypomina ks. 
Chotkowski ową starożytną baśń , którą 
Grecy o Anteuszu opowiadali, iż walcząc z 
Herkulesem, dopóty opór i wstręt mu da­
wał, dopóki się trzym ał ziemi. Dlatego zie­
mi się trzymajmy i patrzmy na ten przy­
kład niezmordowanej pracy. Dziś nauczmy 
się pracować, ratować to, co ;eszcze zostało 
i --.fać tym słowom, które mówi Bóg przez 
Jezajasza proroka: „Ja ,  ja  pocieszę w ls; 
któieś ty, abyś się miał bać człowieka śmier­
telnego, albo syna człowieczego, który jako 
traw aj tak uwiędnie?" Nie bać się czło­
wieka, choćby najpotężniejszego, ale i nie 
pokładać nadziei w jednym, choćby naj­
większym, jedno w Bogu samym i być go­
towym choćby na większe jeszcze klęski i 
gromy.

Potem do niewiast polskich odzywa się 
mcwca: W ręku ich ognisko domowe, od 
nich zależy wychowanie przyszłych pokoleń. 
Zwraca się wreszcie mówca do polskiej mło­
dzieży, wzywając ją  do zapalenia pochodni 
światła ale do zapalenia u „światłości świata".

„A teraz żegnaj nam duchu świetny w 
narodzie 1 Za światło, któreś szerzył, niech 

światłość świata" świeci wiekuście. Ciałoci
twe wiekiem i pracą sterane, poniesiemy w 
podziemie tej św iątyni, w której za wiarę 
i prawa katolickiego kościoła poniósł ,św ięty 
Biskup Krakowski męczeństwo, któreś tak 
pięknie opisał. Niech przyczyna tego świę­
tego Biskupa, nabożeństwo, które Następca 
św. Stanisława nad twą trum ną odprawił, 
modlitwy duchowieństwa 1 Msze św., które 
za ciebie odprawiało — modlitwy wszystkich 
wiernych braci twoich w Chrystusie i w n a ­
rodzie, uproszą ci u B oga: „odpocznienie od 
pracy twojej, od drżenia twego i od niewoli 
ciężkiej, w którejś był przedtem".

Po nabożeństwie o godzinie 12 ruszył 
kondukt na Skałkę, prowadzony bezustannie 
już przez ks. kanonika M atziiego aż na 
Skali

Teraz już złożono trumnę na karawa­
nie, umyślnie w tym celu urządzonym. Pięk­
nym był pomysł tego karawanu. Podstawę 
jego tworzył stos wieńców różnobarwnych, 
pokrywający koła wozu, tak że prócz wień­
ców, kwiatów, szarf, tego wyrazu hołdu dla 
zmarłego od narodu, nic widać nie było. 
Na wierzchu tego stosu spoczywała trumna, 
widziana zewsząd. Sznury od całunów trzy­
mali kolejno: Prezydent miasta; delegat Wy­
działu kraj., p. M ilieski; prezes Akademii, 
dr Majer; delegat lwowskiej Rady miejskiej, 
p. W ilicniewicz; delegat z Czech, p. Ho- 
worka; Pług A dam ; Julian Mien; Juliusz 
Kossak. Około trumny szli wysłańcy tutej
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dyktują prawidła dla życia i szczęścia na 
szego przedewszystkiem narodu. Oto, co 
Polsce dawał Kraszewski.

„Ten, kto tak silnie ogarniał duchem 
cały swój naród, oddychał pełnem jego ży­
ciem. To też Kraszewski był wiernym wy 
razem wszystkich kierunków narodowego 
ducha, które' za niego panowały. Wrażliwy 
na wszystko, ulegał on raczej wpływom 
przekonań i pojęć narodowych, aniżeli je 
wywoływał, stwarzał i nad niemi panował. 
W głębi jego ducha wszakże idee te prze­
chodziły próby ognia. Uszlachetnione wła- 
snem? jego pomysłami, w szacie wyraźnej 
i jasnej wracały one znów do narodu, tak, 
że to, co Kraszewski zaczerpnął ze skarb­
nicy iego życia, to zwracał swym ziomkom 
w powieści, poezyi, dramacie lub studyai h 
historycznych, ale już obmyślane, oparte na 
poważnej krytyce, 'owiane zawsze najzac­
niejsaem tchnieniem narodowego uczucia. 
Słowem, między Kraszewskim a życiem na­
szego narodu był węzeł najściślejszy. On 
żył z narodem, ale i dla narodu. Z ręką na 
jego sercu szedł zawsze upojony jego rado­
ścią, albo złamany jego cierpieniem. W tern 
też spoczywa tajemnica jego wartości dla 
nas. Mogą być ludzie większego od niego 
geniuszu — będziemy ich bardziej podzi­
wiali, ale ich kochać i czcić jak Kraszew- 
kiego będziemy tylko wtedy, gdy oui, tak 
jak on, całą skarbnicę swego ducha, wszyst­
kie swe ideały i całą swą pracę dia szczę­
ścia narodu poświęca.

„Na chwałę Kraszewskiego powiedzieć 
należy, że z górą pół wieku prowadził on 
swój naród wyłącznie na wyżyny prawdy i 
p iętna. On nigdy nie schlebiał słabościom 
narodu, nie kaził jego obyczajów, ale prze­
ciwnie uszlachetniał jego instynkta i wiódł 
do ideałów.

„Bacznie śledząc za rozwojem pracy 
cywilizacyjnej w obcych krajach, w swych 
niezliczonych korespondencyach, kartach z 
z podróży i rozprawach obznajmiał nas z 
najnowszym kierunkiem pojęć za granicą, 
a przez to był żywym węzłem, wiążącym 
naszą i obcą cywihzacyę.

"„W polityce był, jak we wszystkiem, 
wyrazem dążeń i pragnień ogólnych; szedł 
tam, dokąd go uiosły fale polskiego patryo- 
tyzmu. Słowem, niczemu nie obcy, wszyst­
ko, co tkwiło w narodzie, odzwierciedlał i 
krystalizował w swych dziełach, tak, że w 
stosach jego prac naiód własne swe spo­
strzegał rysy i swe dążenia.

„Dla tej łączności ducha narodu z ol ­
brzymim jego duchem, dziś nam tak serce; 
żal ściska na widok jego tru m n y ; ale gdy 
geniusz, który świat cały ogarnia, do świa­
ta należy?; przeto nie my tylko sami zlewa­
my łzami jego mogiłę, Te wszystkie naro 
ay, które wielbią też same, co Kraszewski 
ideały, wraz z nami opłakują zgon męża, 
który był nietylko chlubą Polski, ale i o- 
zdobą cywilizacyi naszego wieku.- Naszej 
ziemi ten wszakże przypada zaszczyt, że go 
wydała i że on ją kochał najbardziej.

„Umierając jego usta wołały: „Pod­
nieście mnie duchem!" bo on, który żył 
zawsze całą ducha potęgą, nie chciał opu­
ścić tej ziemi złamany, ale potężny. W tych 
słowach, gasnącym wypowiedzianych gło­
sem, mieści się jakb testam ent Kraszew­
skiego dla narodu. W < hwilaeh najcięższych

nania, należy się dźwigać duchem, bo w 
tern jest potęga, siła, rękojmia przyszłości 
n arodu!

„Szlachetny cieniu! Przed tronem Bo­
ga bądź narodu orędownikiem. Cała Polska 
dziś modli się za Ciebie i szle Ci błogo­
sławieństw, l na drogę wieczności. Miliony 
składają hołd Twej zasłudze i żywią to nie­
złomne przekonanie, że hiotorya na swoich 
kartach zapisze Twe imię w rzędzie naj­
lepszych synów tej ziemi. Potęga idei, w 
Twych dziełach złożonych, wieść będzie na 
długo naród do spełnienia obowiązków i 
chwał} Po latach pracy i tułactwa spoczy­
waj w pokoj ul “

Mowa akademika Jaworskiego brzm ia­
ła ; „Młodzież polska schyla swe czoła 
przed wzorem patrjotyzm u, olbrzymem pra­
cy, przed sercem , co mimo lat i walk, zo­
stało do końca pełnem ugnia i go/ącego 
uczucia. Miłość ojczyzny, praca i zapał 
wszystko ożywiający, to trzy bogi młodzie­
ży. Temu, nad kim one zlewają zdroje 
swych ła sk , komu one dodają Uły do ży­
cia, staw iamy pomniki. Pomnika godnym 
jest śp. I. J. Kraszewski. W słowach, któ­
re głosił, w dziełach, które pozostawił, 
w czynach, w których swe plany przyo 
dziewał — wszędzie przebija miłość ojczy­
zny. Nie mówił tylko, nie krzyczał i wołał, 
ale działał spokojnie, chociaż skromnie, ale 
ciągle i w ytrwale, nie zrażając się niczem, 
nie przerywając, nigdy. — Tak i my postę­
pować będziemy 1 Ta sama myśl, która 
oświecała drogę życia Kraszewskiemu, bę­
dzie i naszą przewodniczką! Do mety dą- 
ż jć  będziemy jak on usilnie, ale bez krzy­
ków i wrzaw y, z zapałem i s i łą , ale rozu­
mną i świadomą siebie! Ty, mistrzu pióra! 
kolosie, wykuty z trudów i znojów bę­
dziesz nam wzorem w walce o dobrobyt, o 
bogactwo umysłu i materyi 1 My, młodzież 
polska, przyszły rdzeń narodu, z tej drogi 
uie zejdziemy nigdy. Miłość ojczyzny jest 
i będzie dla n*s największym ideałem , jej 
dobro naszym celem, a środkiem, który nam je 
rzuci w ręce, jes t i będzie praca, groma­
dząca wszelkie siły. Ty serc naszyeli pra­
gnienia spełniałeś, byłeś silnym i wielkim, 
ojczyzny byłeś filarem , a więc ezesc Twej 
pamięci . spokój popiołom Twoim, imieniu 
Twojemu sława 1“

Przy śpiewie chóru przeniesiono tru ­
mnę do krypty, gdzie złożono ją  w grobie, 
wykutym w skale i przykryto płytą kamien­
ną. Wszystkie wieńce złożono też w krypcie.

Przed spuszczeniem trumny do obmu­
rowanego grobu, odczytał ks. kan. Polkow­
s k i  a k t  z ło ż e n ia  d o  g r o b u  z w ło k  ś . p . S t a ­
szewskiego, wydrukowany na pergaminie i 
zaopatrzony podpisami wszystkich członków 
komitetu pogrzebowego, który brzmi jak na­
stępuje:

„W Imię Pańskie. Amen. Ku wiecznej 
pcmięci potomnym za isuje się, jako w dniu 
18 kwietnia R. P. 1887, w poniedziałek po 
niedzieli przewodniej w grobie zasłużonych 
w Krakowie na Skałce u S. Michała, po u- 
roczystym pogrzebie kosztem miasta Kra­
kowa sprawionym, złożono zwłoki ś. p. Jó 
zefa Ignacego Kraszewskiego, urodzonego w 
Warszawie 29 lipca 1812 r ,  a zmarłego w 
Genewie dnia 19 marca 1887 r. Działo się 
to wobec niżej podpisanego Komitetu po­
grzebowego, rodziny i licznego współudzia­
łu obywatelstwa ze wszystkich ziem pol­
skich."

.Akt ten włożył architekt p. T. Pry- 
liński do szklanej .akorkowanej puszki, któ­
rą umieszczono w grobie przy trumnie, po- 
czem nasunięto kamień grobowy z wyrytym 
napisem: Józef Ignacy Kraszewski ur. w r. 
1812 t  19 marca 1887.

Z Izby sądowej.

{Proces dr. Jackowskiego).

Przed zwykłym trybunałem wyrokującym,
pod przewodnictwem wiceprezyd nta sądu kra-

szego cechu rzeźniczego z długiemi nożami, cierpień publicznych, jakby w chwilach Ko­

jowego p. P o g l i e s a ,  rozpoczęła się dzisiaj 
rozprawa główna w głośnej, od dłuższego cza­
su wlokącej się sprawie dr. Felicyana J a c ­
k o w s k i e g o ,  adwokata we Lwowie, który w 
r. z. po prawomocności aktu oskarżnia. wyda- 
lił się ze Lw ,wa a w zeszłym miesiącu zgło­
sił się sam do tutejszego sądu karnego, gdzie aż 
do tej chwili przebywa w więzieniu śledoz-m.

Prokuratorya państwa, reprezentowana 
przez zastępcę prokuratora, p. Zminkowskiego, 
wuosi następujący akt oskarżenia:

Dr Felicjan Jackowski, rodem z Hum- 
nisk, liczący lat 42 r kat. żonaty, bezdzietny, 
właściciel realności we Lwowie i */3 części 
dóbr Pieczygóry, adw k„t krajowy we Lwowie, 
będąc od r. 1882 zastępcą prawnym Juliusza 
Janiszewskiego, z powierzonych mu funduszów 
tegoż, odnośnie do sprzedaży dóbr Sarnek śred­
nich i dolnych, zakupua dóbr Demonki leśnej 
i poddniestriańsKiej, reparacji budynków w Sam­
kach i poleconego mu lombardowania obligacyj 
ind mnizacyjnych na sumę 12,750 zł opiewa­
jących, zakzjma? i przywłaszczył sobie kwotę 
800 zł. przewyższającą, czerń Jopuś -ił się zbro­
dni sprzeniewierzenia w §. 188 ust. kar. okre­

ślonej, wedle §. 184 u. k. karą ciężkiego wi?‘ 
zienia od roku do 5 lat zagrożonej.

Z bardzo obszernych motywów, illustra- 
strującjch powyższe oskarżenie, wyjmujemy 
część ogólną< która opiewa:

Adwokat dr. Fełicyan Jackowski objął W 
roku 1882 jako substytut chorego naówczf® 
adwokata dr. Siterskiego, zastępstwo Juliusz® 
Janiszewskiego, obywatela jader zamożnej?11! 
właściciela dobr Wołeniów w pow. żyaacjoW' 
skini i dóbr Sarnki w pow. buisztyńskiui p®' 
łożonyrk, i prowadzi* tegoż interesa, z biegi®1® 
czasu coraz większe rozmiary przybierają^ 
pierwotnie juko sybstytut adw, Siterskiego, * 
następnie jako bezpośredni pełnomocnik rzecz®' 
nego klienta, przyczem, jak z listów w1 di£® 
umiał pozyskać w wysokim stopniu jego za®' 
fanie. W tym stosunku przechodziły przez r?' 
ee obwnnnego zuarzne fundusze jego klient®- 
Janiszewski zmarł 3 kwietnia 1885, a po je#® 
śmierci objął adw, dr. Jackowski także zastęp' 
stwo tegoż, rozporządzeniem ostatniej woli i » 
14: lutego 1885 ustanowionych st adkobiercW 
Bolesława Pauliny Wiaajewiczów.

Rachunki przez obwinionego tym ostat' 
nim złożone dały powód do doniesienia karn®" 
go. Janiszewski zapytany przed śmiercią o st®' 
sunek swej do Jackowskiego, oświadczył wob*® 
notaryusza, p. Manasterskiego i Widajewicz®! 
iż się z nim ostatecznie obraebował i joleo^ 
Widijewiezowi, który był rządcą w Wułeniowi®) 
by listownie Wezwał Jackowskiego o przedł®1 
żeu.e rachunku. Widajewicz uczynił to listę® 
z dria 1 marca 1885, Da co Jackowski listę® 
z 7 marca odpowiedział, żadnego jednak f?  
ehunku aż do dnia śmierci Janiszewekiego o® 
nadesłał. Podczas spisywania inwentarza spad 
kowego po ś. p. Janiszewskim, był dr. Jackol®' 
ski w Wołeniowie obecnym i przywiózł ze 9®' 
bą naówczas rachunek Bwyeh należytości.

vV toku urzędowania notaryusza jako k® 
misarza sądowego, z powodu poszukiwań za p® 
trzebnemi do sporządzenia inwentarza dokumed 
t. mi, dowiedział się dr. Jackowski z ust Wfl 
dajewicza, że po ś p. Janiszewskim żaJne ni® 
pozostały zapiski. Wiadomość ta wedle zezn®̂  
świadków, niezmiernie go zainteresowała, wr®' 
cał kilkakrotnie do tego przedmiotu w rozifl®’ 
wie z W.dajewiczem i notaryuszem Manastef' 
skini, odstępując od iuuego przedmiotu rozm®' 
wy, a następuje kreśląc coś w rachunku d!ł 
Widajewicza przeznaczonym, narzekał na k*D 
celaryę, że rachunek ten błędnie sporządził®! 
uie wydał takowego Widajewieżowi ani się * 
nim specjainie nie obliczył, ale przyrzekł r®’ 
ckunek szczegółowy Widajew.czowi przysW 
później.

Przy powyższej sposobności wypł“c'*
wprawdzie Widajewicz dr. JackowB*JOIBO nil
raohnnek jego należytośoi Pwutę 2O.O00 zŁ Pa ' 
pierami jednolitego długu państwa, ale uczyni 
to bez żadnej pewnej podstawy a nawet wbretf 
swemu przekonaniu, iż mu się tak znaczna su­
ma należy, jak twierdzi, głównie ood wraże" 
nicm szczęścia, jakie go z powodu niespodzie* 
wanego dziedzictwa spotkało

Przyobiecany rachunek przysłał obwini" 
ny Widajewiczowi dopiero w czerwcu 188lń 
jest nim rachunek z dnia 2 czerwca 1885, 
kazujący po zestawieniu rubryk zaliczek, hou®' 
raryum i wydatków, przy uwzględnieniu takż® 
powyższej zaliczki w kwocie 20.000 zł., jeszc*' 
należność obwinionego w kwocie 1.213 &
W owym czasie wynalazł Widajewicz ksi^’ 
kę rachuukową przez Janiszewskiego włabnol?' 
cznie prowadzoną, zawierającą wśród innych p®' 
zycyj przychodu i rozchodu także kwoty, obwi' 
nionemu w różnych celach zaliczane, jak ni®' 
mniej kwoty od tegoż otrzymane. Niezgodno  ̂
rachunku obwinionego z dnia 2 Cierwca lf l  
z wymienioną książką rachunkową po ś. p. 
niszewskim pozostałą, wzbudziła w Widajewicz" 
podejrzenie co do prawdziwości tego rachunk® 
a wskutek czynionych z tego powodu przedst®' 
wień. przyrzekł dr. Jackowski wręuzyc Widaj®' 
wieżowi nówy rachunek, który jednakże dopi®' 
ro, po wypowiedzeniu mu plenipotencyi prz®* 
Widajewicza, w styczniu 1886 temuż nadesł®* 
Rachunek ten z dnia 16 styezma 1886 jest W 
szczególnieniem dalszych roszczeń obwinione#0 
odnoszących się tak co do zastępstwa Janist 1 
skiego, jatoteż jego spadkobierców Bolesław® ' 
Pauliny Widajewiczów, i wykazuje po zestawi®' 
niu rubryk zaliczek, phonoraryum i wydatki 
oraz po doliczeniu rzekomej należytości ob^1 
nionego, z pierwszego rachunku wynikającej, 
nownie zestawioną ogolną tegoż należytość 
kwocie 15.319 zł.

Przeciw ooydwu powyższym rachunk®' 
z dnia 2. czerwca 1885 i z dnia 16 styo®1" 
1886 wypada w ogólności zauważyć: 1) iż ^  
kowe pod względem niektórych i to znaczDy®.,1 
cyfr nie są zgodne z zapiskami po ś. p
szewskim pozostałemi, a to na niekorzyść kojsi 
tów obwinionego, i że nie mieszczą w 8®
kilku zaliczek przez ś. p. Janiszewskiego w1 
rzeczonych zapisków dr. Jackowskiemu uisZ< f 
nych, względnie przesłanych,jakkolwiek rach® 
ki te wedle własnych zeznań obwinionego 
ły być złożone za cały czas sprawowania 
resów ś. p. Janiszewskiego a zatem miał' 
obrazem całego przebiegu tych interesów; n’% ' 
też racyonalnego powodu, dla któregoby  ̂
re Zaliczki i korespondujące z niemi wyda*®*
rachunku miały być wymienione a inne . 
Powtóre: Uderzyć musi w racnunkaoh ®^|
sposób obliczania honoraryów, według1 
pięcioprocentowej, a mianowicie żądanie tyt
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j*onoraryów kwoty 5 prc. liczonej przy kontrak 
tach kupna i sprzedaży od odnośnej ceny ku- 
Pna a w sprawach spornych „od imiennej war­
tości, pierwszem pismem objętej“ ; honoraryum 
‘akie, wedle istniejących zwyczajów i wedle od- 
P°wiedniego ocenienia zajęć zastępcy prawnego 
Przedstawia się jako nader przesadne a w szcze ■ 
Sólności co się tyczy spraw spornych, oblicza- 
aie honoraryów według pewnego procentu od su- 
^  pozwem objętej, bez względu na wynik pro- 
Cesu i możliwe korzyści klienta, jest rzeczą 
w*ale niepraktykowaną i wedle istoty spraw 
SPornych ostać się nie może. Najjaskrawiej to 
występuje w tych wypadkach, w których kli- 
£at jest ofiarą napastliwego procesu o sumy 
krociowe a w których, wygrywając proces, tra- 
cić musi niestosunkowo znaczną sumę jako ho- 
rtoraryum swego następcy, pomimo, iż tenże do 
Walczenia pieniaczej pretensyi wiele pracy i u- 
mysłoweg0 natężenia nie potrzebował. Obwinio- 
ny twierdzenia swego, jakoby z Janiszewskim
Za*arł um ,Wę co do 5 prc. wynagrodzenia, ża- 
“nym nie poparł, dowodem a przeciw istnieniu 
akiej umowy przemawiają względy wyżwymic- 

m°ne, dalej okoliczność, iż wedle zeznań świad- 
ś. p 'Janiszewski był człowiekiem oszczę- 

dnym, nie lubiącym pieniędzy nierozsądnie wy­
rzucać; następnie zeznania świadków: notaryu- 
8za Manasterskiego, Bolesława i Pauliny Wida- 
lewiczów, przed którymi ś. p. Janiszewski przed 
śmiercią oświadczył, iż żadnej umowy co do 
honoraryum z dr. Jackowskim nie zawierał, wre­
szcie własnoręczny list dr. Jackowskiego za ży- 
Cla ś. p, Janiszewskiego pisany. W liście tym, 
będącym odpowiedzią na powołane już wyżej 
Wezwanie z dnia 1 marca 1885 do złożenia ra­
chunków, tłómaczy się obwiniony, iż w celu po­
wyższym musi wysłać jednego ze swoich współ­
pracowników do Bursztyna, celem wydobycia z 
aktów sądowych (dotyczących spraw z Wolfem 
Hauserem) potrzebnych do rachunku materya- 
ł°w, co w razie istnienia rzekomej umowy na 
ryczałt 5 prc. byłoby rzeczą zupełnie zbyteczną, 
i e  e w takim rade wymienienie pojedynczych
byhTzbędnl °WyCh 8PraWach Przedsiębranych

Po śm erci Janiszewskiego policzył obwi­
niony w rachunku z dnia 16 stycznia 18-6 
honoraryum za sprawy Hauserowskie ryczałto­
wo wedle przyjętej przez siebie normy, nie wy 
szczególniając pojedynczych czynności proceso­
wych. Co do rachunków w mowie będących z 
dnia 2 czerwca 1885 r. i z 16 etycznia 1886 
r. zauważyć wreszcie wypada, że śledztwo wca­
le nie wykazało, na jakiej podstawie rachunki 
owe zostały ułożone; że obwiniony sam w tym 
względzie dat odpowiednich nie dostarczył i że 
w obec tego sposób powstania tychże pozostał 
zagadkowym. Przy rewizyi u obwinionego od 
bytej, nie znaleziono istniejącej zwykle w kan- 
eelaryach adwokackich książki rachunkowej i 
nadziwić musi, że klient taki, jakim był ś. p. 
Janiszewski, od którego i dla którego dr. Jac­
kowski pobierał znaczne, tysiące wynoszące fun­
dusze i takowemi rozporządzał, w którego imie- 
aiu sprzedał wieś Sarnki średnie i dolne za 
kwotę 180 000 złr. a kupił dobra Demonkę 
leśną i poddniestrzańską za kwotę 175.000 złr., 
nie miał osobnego konta czyli rachunku, ko­
niecznego do ewidencyi wzajemnego stosunku i 
do możności każdoezesnego obliczenia się. Nie­
które zapiski rachunkowe, zawarte w ogólnym 
dzienniku podawczym, bynajmniej takiego spe­
cjalnego rachunku zastąpić nie zdołają, zwła­
szcza, gdy zapiski te odnośnie do Btosunku z 
ś. p. Janiszewskim są zbyt niedostateczne, zaś 
o przeważnej części interesów prawnych Jani­
szewskiego, a względnie o znacznych fundu­
szach pieniężnych z niemi w związku stojących 
W dzienniku podawczym żadnej nie ma wzmian­
ki. Odwoływanie się obwinionego dr. Jackow­
skiego i jego personalu kancelaryjnego na ja­
kieś obecnie już nie istniejące zapiski i notatki, 
stosunku z Janiszewskim dotyczące, jako zbyt 
ogólnikowe, szczegółowo nie wyjaśnione, także 
wytkniętego tu braku nie nuże zastąpić.

Po tym ogólnym wywodzie rozbiera pro­
kurator państwa bardzo obszernie i szczegóło­
wo sprawę tyczącą się sprzedaży dóbr Sarnki 
dolne i średnie i zestawia cyfrowy dowód, że 
pewna część ceny kupna (?Ó.000 złr.) nie zo- 
Btała ś. p. Janiszewskiemu przez dr. Jackow­
skiego wypłaconą, a więc została przez oskar­
żonego sprzeniewierzoną. Pomijajmy na ra7ie 
ten szczegółowy wywód, który  niezawodnie w 
ciągu rozprawy będzie gruntownie i wszech­
stronnie omówiony.

Dalej omawia akt oskarżenia szczegółowo 
Ustępujące fakta:

Wedle treści doniesienia i protokolarnych 
zeznań Widajewieza, wręczył tenże dnia 5 lu- 
tego 1885 r., z polecenia Janiszewskiego dr. 
Kokowskiemu obligacje indemnizacyjne, nałą- 
CZną sumę 12.750 złr. opiewające, w tym ce- 
p  by na takowe podniósł pożyczkę w wyso- 
kości 5000 złr., i by tę kwotę pocztą odesłał, 

podniesienia większej kwoty, na podkład 
wymienionych papierów wartościowych, a 

Mianowicie do podjęcia dla siebie zaliczki, Ja­
niszewski wówczas obwinionego bynajmniej nie 
^Poważniał, ale powierzył mu w mowie będą 

Papiery wartościowe w wyż wymienionym, 
°iśle określonym celu

Kwotę 5000 złr. nadesłał dr. Jackowski 
°cztą pod adresem Widajewieza, i ani przy tej 

, / W c e ,  ani później nie nadmienił, że zamiast 
: zi®lonej mu snrny 12.750 złr. w obligacjach 

emnizacyjnych, lombardowa! w  filii austro-

węgierskiego banku we Lwowie tylko częścio­
wo kwotę 10.000 złr., że dalej zamiast 5000 
pożyczył 7500 złr., i że zatrzymał przy sobie 
2500 złr w gotówce, jak to jego przyznaniem 
i odezwą filii banku austro-węgierskiego jest 
stwierdzone. Przy spisywaniu inwentarza spad­
kowego po śp. Janiszewskim, przemilczał ró­
wnież dr. JackowsKi właściwy stan rzeczy, a 
mianowicie zatrzymanie kwot wyż wymienionych, 
wskutek czego w inwentarzu uwidoczniono, iż 
dr. Jackowski zastawił w banku austro-węgier- 
skim kwotę 12.750 złr. w obligacjach indemni- 
zacyjnyeh i na zastaw ten podjął pożyczkę w 
kwocie 5000 złr., którą Jauiezewskiemu wrę 
czył, a odnośnie do tego interesu, tylko kwota 
5000 złr w stan bierny inwentarza została wpi­
saną. W rachunku z dnia 2 czerwca r. 1885 
Widajewiczowi złożonym, odnośnie do sprawy 
w mowie będącej, umieszczony jest tylko jeden 
zapisek pod datą 6 lutego r. 1885 tej treści: 
„Podniesiono tytułem pożyczki dla Janiszew­
skiego w banku austro-węgierskim , do liezby 
kwitu dłużnego 4143, kwotę 5000 złr.“ To 
postępowanie dr. Jackowskiego, dążące do za­
tajenia właściwego stanu rzeczy, łącznie ze sta 
nowc.em zezDaoiem Widajewieza, iż obwiniony 
nie otrzymał upoważnienia do pobrania zalicz­
ki dla siebie z pieniędzy na zastawione papie­
ry pożyczonych wykazuje, iż zatrzymanie przez 
obwinionego kwoty wyżwymienionej 2750 złr. 
w obligacjach mdemuizaeyjnych i 2500 złr. go­
tówką, a względnie rzeczywiste przywłaszczenie 
sobie kwoty 2500 złr było bezprawnem, ró­
wnie jak przywłaszczenie sobie kuponów od ca­
łej kwoty 12. 50 złr. dnia 1 maja i 1 listo­
pada r. 1885 płatnyeh wartości 602 złr. 40 
centów,

W końcu podnosi jeszcze akt oskarżenia 
sprawę Hausera, z której także się okazuje, iż 
dr. Jackowski, jako prawny zastępca Janiszew­
skiego, nie zawsze jego dobro miał ua oku 
Hauser wytoczył ze stosunku dzierżawy dóbr 
Samek przeciw Janiszewskiemu przez adwo­
kata dr. Lukę proces o kwotę 300.76^ zł. na­
stępnie na 254.900 zł. zredukowaną, a jak ze- 
z aje, uczynił to za poradą dr. Jackowskiego, 
który ma powiedział, że wysokość zaskarżonej 
sumy nic nie szkodzi, że przeciwnie czem więk­
szą się kwotę zaskarży, tern lepiej, bo Jani­
szewski się przestraszy i pogodzi. To zeznanie 
Hausera potwierdza świadek dr. Luka, który 
przy objęciu zastępstwa Hausera, zdziwiony zo­
stał tein, iż Hauser tak bajecznie dużej doma­
ga się sumy, a na odnośne przedstawiania od­
rzekł mu Hauser, że to dr. Jackowski poradził 
mu pozwać Janiszewskiego o tak wygórowaną 
sumę. Od przeprowadzenia tego procesu poli­
czył sobie dr. Jackowski honoraryum w kwo­
cie 12.747 zł W ostatnich czasach Hauser po­
godził się ze spadkobiercami ś. p. Janiszew­
skiego na kwotę 20.000 zł., w której mieścić 
się ma także zwrot kancyi dzierżawnej, nie bę­
dącej przedmiotem powyższego procesu, w kwo­
cie 12.750 zł. z procentami. (D. c. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 19 kwietnia. 

1887 r.
Lwów, pszenica 8’30 do 8’95, żyto 5’70 

do 6’10, jęczmień 4’— do 7*— , owies 4’50 do 
5’50, groch 5’— do 8’25, wyka 4’25 do 5’25,
rzepak—•— do -  ■— , lnianka—1— d o  ,
koniczyna czerwona 30‘— do 45’—, koniczyna 
biała 45— do 85*—, koniczyna szwedzka 48‘— 
do 60'— .

Tarnopol, pszenica 8’— do 8’55, żyto 
5’50, do 6‘—, jęczmień browarny 4’— do 6'70, 
owies 4-25 do 5’50, groch 5'— do 8’—, wyka 
4 1 5, do 5-15 rzepak n .—*— , lnianka —•— 
do — •— t koniczyna czerwona 26’— do 45’— .ko­
niczyna biała 40’— do 48’— , koniczyna szwedz­
ka — •— do —’— •

Podwołoczyska, pszenica 7’80 do 8*50 
iyto 5 35 do 5’90, jęczmień 4’— do 6*70 
owies 4 50 do 5*50, groch 5’— do 7’—, 
wyka 4-10 do 5’— , rzepak n. 9*— do 9’—, 
nianka— ■— d0 — •— ,koniczyna czerwona 25’—, 
do 42-— , koniczyna biała 37’— do 50’— , ko­
niczyna szwedzka —’— do — •— .

Jarosław , pszenica 8'50 do 9'20, żyto 
5’80 do 6*30, jęczmień 4‘25 do 7’25, owies 
4 80 do 5*70, groch 5’—do 8’ —, wyka 4 50 
do 5’50, rzepak n 9’— do —.—, lnianka —.— 
do —‘—, koniczyna czerwona^29' do 45*—, 
koniczyna biała 40"— do 55’—, koniczyna 
szwedzka - •  d0  • ,

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 3*— do 30*— zł za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Oku wita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 28'— do 24 —  zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroniony.

W iedeń  , 19 kwietnia. {Telegram Ga­
zety ̂ Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 2444 sztuk opasowego
i 632 sztuk chudego, ogółem 3076 sztuk 
bydła. Pomiędzy temi z G a l i c y  i przypę­
dzono 397 sztuk opasowych i 67 chudych; 
z B u k o w i n y  56 opasowych i 2 sztuki 
chudych wołów. Ogółem przypędzono 152

sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Ga­
lic ji przypędzono 37 sztuk więcej. Popyt 
był przedewszystkiem ożywiony w kierunku 
średniej jakości towaru, który jednak w o- 
góle nie osiągnął cen wyższych od zeszło- 
tygodniowych. Nie sprzedano 82 sztuk. P ła­
cono: g a l i c y j  sk o - b u k o w i ń  s k i e  woły 
opasowe po 48 do 52 zł., towar przedni po 
53 do 56 złr., wyjątkowo po 57 do 58 złr., 
węgierskie po 48 do 53 zł., towar przedni 
po 54 do 56 zł., wyjątkowo po 57 do 59 zł., 
z innych krajów po 50 do 55 zł., towar 
przedni po 56 do 58 zł., wyjątkowo po 59 
do 61 złr., bydło chude po 44 do 47 zł. za 
cetnar metryczny towaru zabitego, a 25 do 
111 zł. za sztukę.

Telegrafują z M onachium : Na cześć 
przebywającego tutaj Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia A l b r e c h t a  odbył się dnia 17
b. m. u księcia regenta obiad galowy na 
51 nakryć, przyczem córka księcia Luit- 
polda, księżniczka Teresa czyniła honory 
gospodyni. Pomiędzy innymi otrzymało za­
proszenie na obiad 14 oficerów piątego 
pułku szwoleżerów, którego właścicielem 
jest Najd. Arcyksiążę.

Z B e r l i n a  donoszą, iż parlam ento­
wi niemieckiemu, zaraz po jego zebraniu 
się, będą przedłożone wojskowe kredyty 
dodatkowe . których przyjęcie nie podlega 
żadnej wątpliwości. Również przedłożenie 
w sprawie Alzacyi i Lotaryngii nastąpi nie­
bawem. Najobszerniejszą dyskusyę wywoła­
ją  prawdopodobnie nowe projekty podatko­
we, mianowicie od cukru i spirytusu, które, 
zdaniem wielu deputowanych, mogą stać się 
bardzo uciążliwemi dla ludności.

W obec pogłosek o rychłem ustąpieniu 
generała S c h w e i n i t z a  z posady "amba­
sadora niemieckiego w Petersburgu, pisze 
K rem  Ztg ., iż jest nadzieja, że powiedzie 
się nakłonić p. Schweinitza do pozostania 
w Petersburgu, a to tein bardziej, iż osta- 
tniemi czasy znacznie się polepszyły nie- 
miecko-rossyjskie stosunki.

Do tej chwili nie zapadła jeszcze de- 
cyzya co do n a s t ę p c y  po p. K e u d e l l u  
na posadzie ambasadora niemieckiego u 
Kwirynału.

Korespondent petersburski brukselskie­
go Korda  donosi: C a r  ogłosi niebawem
m a n i f e s t ,  który położy przedewszystkiem 
nacisk na pokojową politykę Rossyi i spro­
wadzi do właściwej miary znane aspiracje 
Katkowa.

C. k. poseł przy dworze serbskim H en - 
g e l m i i l l e r  powrócił już z urlopu na swą 
posadę w Belgradzie.

K r ó l  M i l a n  przyjmował przedwczo­
raj na prywatnem posłuchaniu posła nie­
mieckiego.

Jak już wiadomo z depeszy, w tych 
dniach została podpisaną przez bułgarskie­
go m inistra spraw zagranicznych, Naczewi- 
eza, i posła serbskiego w Sofii, Danicza, 
k o n w e n e y a  w s p r a w i e  u r e g u l o w a ­
n i a  t e r y t o r y u m  B r e g o w y .  Dotych­
czas niewiadomo, w jaki sposób załatwiono 
ten od lat wielu sporny przedmiot, który 
nawet dał powód Serbii do wypowiedzenia 
wojny sąsiedniemu księstwu. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, rząd bułgarski, 
któremu wiele zależy na utrzymaniu do­
brych stosunków z Serbią, zdecydował się 
na odstąpienie jej mało zresztą ważnego 
obszaru, w którego posiadaniu znalazł się 
skutkiem zmiany biegu rzeki T'"mok.

Pol. Corr. pisze, iż pomimo uspokajają­
cych zapewnień ze strony kół decydujących w 
Konstantynopolu i pomimo pokojowych zapa­
trywań i przekonań W.Porty, nietylko nie u- 
stają, lecz owszem wzmagają się u z b r o ­
j e n i a  w T u r c y  i. I  tak ostatniemi czasy 
zamowiono znowu w warstatach Kruppa 
dział za 4 mi l iona franków, a z firmą 
Gruson rozpoczęto układy co do dostawy 
pancerzy żelaznych dla budujących się wła­
śnie pancerników marynarki tureckiej.

Komisya budżetowa I z b y  f r a n c u ­
s k i  ej  odstąpiła od pierwotnej uchwały pro
wadzenia dalszej dyskusyi aż w dniu 2 maja. 
Na wniosek Rouviera zbierze się komisya na 
posiedzenie już w najbliższy czwartek, aże­
by skłonić rząd do zamianowania z każdego 
m inisterstw a "podkomisji z wyższych urzę­
dników. Podkomisye te mają być wezwane 
do obmyślenia możliwych oszczędności w 
każdym departamencie. Projekt ten wyszedł 
z inieyatywy posłów radykalnych i wywołał 
oburzenie w całym gabinecie, wnioskodaw­
cy bowiem żądają, ażeby podkomisja miała 
władzę komisyi parlamentarnej, czyli inne-

mi słowy, poddają ministrów kontroli pod­
władnych im urzędników.

Koelnische Zeitung zwraca uwagę, że 
stosunki znanego agitatora hiszpańskiego, 
Zorilli, z francuskimi republikanami i pre­
zesem Izby francuskiej, budzą podejrzenie. 
Bliżej nie określa korespondent tych sto­
sunków, dodaje tylko: „Hiszpania była za­
wsze ulubionym punktem wyjścia zawikła- 
nia europejskiego11.

Poseł francuski w Londynie, p. Wad- 
dington, przysłał ministrowi spraw zagra­
nicznych, Flourens, relacyę o stanie roko­
wań z Anglią. Wyraża on nadzieję, że 
wkrótce przyjdzie do porozumienia w spra­
wie Nowych Hebryd i neutralizacyi kanału 
suezkiego. Donosi również, że Anglia oka­
zuje życzenie, ażeby Francya przyjęła udział 
w rokowaniach toczących się pomiędzy 
Turcyą a Anglią o Egipt.

Z L o n d y n u  donoszą: Podczas gdy 
w parlamencie toczy się dyskusya, chociaż 
burzliwa, ale bez przerwy nad nowelą kar­
na, na prowincyi dosięga agitacya przeciw 
torysom punktu kulminacyjnego. Były wice­
król Irlandyi, Spencer, przeszedł stanowczo 
do obozu Gladstona, toż samo i były pod­
sekretarz stanu, Trevelyan. Obarczają on: kon­
serwatystów i projekt karnej ustawy prze­
ciw Irlandyi zarzutami, możliwemi tylko w 
Anglii. Wtóruje im w dzienniku Truth de­
putowany Labouchere, który w radykalizmie 
prześcignął najskrajniejszych Irlandczyków.

Według doniesień z Dublinu, arcybi­
skup Croke z Cashel i całe duchowieństwo 
katolickie jego dyecezyi, wystosowało pro­
test przeciw bilowi karnemu. Bil ten, mó­
wią oni, nie jest niczem uzasadniony, prze­
kracza cel wytknięty i zrządzi więcej złego, 
wywoła więcej zbrodni, niż im zapobiegnie, 
pon iew aż roznieci namiętności ludu.

Do pism niemieckich telegrafują z Lon- 
dynn: W kołach parlamentarnych przewi­
dują rychły upadek gabinetu. Agitacya Glad- 
stone’a przeciw bilowi irlandzkiemu przy­
biera ogromne rozmiary i porywa całą lu­
dność. Lord Salisbury nie tai, że dla zdro­
wia musi się usunąć. Niepewność położenia 
rząd u  uprawnia do wniosku, że w bliskiej 
przyszłości Anglia do żadnej akeyi ani w 
Europie, ani w Azyi nie przystąpi.

Z Rzymu donoszą do Koln. Ztg.-. P a­
rowiec włoski Fenm a, który z załogą do 
Massowy i komendantem generałem Solet- 
tą, w skutek pęknięcia śruby, nie mógł_ od­
bywać dalszej podróży, został odnaleziony 
na morzu przez parowiec angielski Sret-  
walda, przy którego pomocy z całą załogą 
dotarł w dniu 15 b. m. do Suezu, gdzie zo­
stanie aż do wykonania potrzebnej rekon- 
strukcyi, poczem odpłynie na miejsce prze­
znaczenia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 19 kwietnia. (Tel.pryw .) 

Wczoraj udzielał Naj j .  P a n  posłu­
chania deputacyi założycieli nowego 
teatru ludowego „Volkstheater“ i ra­
czył przyrzec jej najłaskawiej Swoje 
poparcie.

W ie d e ń ,  19 kwietnia. (Fel. pryw.) 
Kanonik kapituły tarnowskiej ks. Sta­
nisław  W a l c z y ń s k i  został miano­
wany scholastykiem tejże kapituły.

Wiedeń, 19 kwietnia (Teleg. p r .) 
Komendant korpusu krakowskiego, ge­
nerał porucznik Henryk M e r o l t ,  o- 
trzymał przy przeniesieniu go w stan 
spoczynku order Żelaznej korony kla­
sy II. Generał hr. B e r c h t o l s -  
h e i m został mianowany komendan­
tem korpusu krakowskiego.

Peszt, 19 kwietnia. K o m i s y a  
I z b y  w y ż s z e j  przyjęła projekt 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot 
po wojskowych z poprawką przyr pa­
ragrafie 1, wedle której ustawa ma 
być zastosowaną także do kapelanów 
wojskowych.

Berlin, 19 kwietnia. Nordd. all
Ztg. podziela zapatrywania Journal 
des Debats, że fakt udzielenia przez 
cara wysokiego orderu p. Giersowi 
nie jest bynajmniej zapowiedzią zmia­
ny polityki rossyjskiej. Udzielenie or­
deru jest poprostu uznaniem ze strony 
cara polityki p. Giersa, a polityka ta 
jest pokojową, zaś w obec Niemiec 
być może obojętną, w żadnym jednak 
razie nie nieprzyjazną.

Berlin, 19 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Powrót ks. Bismarcka do Friedricha-
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ruhe tłómaczony jest w  ten sposób, 
iż sytuacya powszechna ifie jest do­
tychczas całkiem wyjaśnioną.

Sofia, 19 kwietnia. (Tel. pryw ) 
Członkowie regencji bułgarskiej byli 
w całym kraju entuzyastycznie przyj­
mowani. W całym kraju panuje spokój.

P ary ż , 19 kwietnia. Univers o- 
głasza tekst dosłowny p i s m a  p a ­
p i e s k i e g o  do arcybiskupa koloń- 
skiego, którem wezwano d e p u i o- 
w a n y c h  k a t o l i c k i c h  s e j m u  p ru ­
s k i e g o  aby g ł o s o w a l i  z a  n o w ą  
u s t a w ą  k o ś c i e l n ą .

P a ry ż , 19go kwietnia. S e s y a  
r a d  g e n e r a l n y c h  została otwartą 
w sposób prawidłowy. Kilka rad ge­
neralnych wyraziło życzenie, aby za­
trzymać instytucyę podprefektów.

P a r y ż , 19 kwietnia. Według 
dziennika TJnwers, wkrótce zostanie 
ogłoszoną urzędownie nominacya msgr. 
R o t e l l i e g o  na nuncyusza w Pa­
ryżu.

Rzym, 19 kwietnia. D e p r e t i s  
p r z e d s t a w i ł  wczoraj I z b i e  d e p. 
n o w y  g a b i n e t ,  wyrażając życzenie, 
aby Izba oceniała nowe ministerstwo 
wedle jego czynów. Rząd pragnie u- 
trzymania pokoju i przygotowywać 
będzie w miarę akcyi innych państw  
obronę kmju przez podwyższanie sił 
wojskowych. W odpowiednim czasie 
rząd zainicyuje akcyę przeciw Abisy­
nii. Potrzebne dochody na pokrycie 
wydatków, połączonych z podniesie­
niem siły  militarnej i ekspedycyą 
afrykańską, rząd będzie starał się po­
zyskać przez tymczasowe zatrzyma­
nie dziesięciny wojennej do podatku 
gruntowego i podwyższenie cła od 
zboża.

Izba dep. prawie jednogłośnie ni e 
p r z y j ę ł a  d y m i s y i  p r e z y d e n t a  
I z b y  Biancheri'ego.

Dep. Odescalchi interpelował rząd 
w s p r a w i e  n o t y  sekretarza stanu 
k a r d y n a ł a  J a c o b i n i e g o  do nun­
cyusza w Monachium, w  której to 
nocie jest mowa o nadziejach Papieża 
na przyszłość.

Dep. Toscanelli zapytywał się 
co do polityki kościelnej nowego ga­
binetu a dep. Tiguatelli i Braganza 
interpelowali w sprawie polityki afry­
kańskiej.

R z y m ,  19 kwietnia, Papież przyj­
mował dzisiaj wdowę po zmarłym 
księciu pruskim Fryderyku Karolu w 
towarzystwie posła Schlozera.

Rzym, 19 kwietnia. Ks. Ale 
ksander Battenberg przybył incognito 
do Neapolu. Również przybył tam mi­
nister Puttkamer.

A jaccio , 19 kwietnia. Okręt 
Thasmania, który r o z b i ł  się u w y­
brzeży Korsyki, miał na swym pokła­
dzie 120 podróżnych i 16 l  osób za­
łogi. Przedwczoraj wyratowano 74 ko­
biet i dzi**i, a wczoraj drugą partyę 
rozbitków. Utonęli komendant okrętu, 
dwaj oficer orne i 22 osób załogi.

L o n fiy n , 19 kwietnia. Izba niż­
sza przyjęła w  drugiem czytaniu bez 
głosowania nowelę do prawa karnego 
dla Trlandyi. W ciągu rozprawy o- 
świadezył Parnell, iż wczorajszy ar­
tykuł dziennika Times jest złośliwem  
zmyś^niem, uknutem w celu wywar­
cia wpływu na dzisiejsze głoso­
wanie.

L o n d y n , 19 kwietnia. Według
doniesienia Biura Reutera z Bokhary,
ministrowie chana postanowili pod­
nieść przeciw chanowi rokosz, dlate ­
go, iż chan prowadzi wr obec Rossyi 
politykę, niezgodną z życzeniami sw e­
go ojca. Spisek ten został jednak od­
kryty, skutkiem czego kilku ministrów  
ścięto. Reszta uciekła do Balkh.

M a d r y t, 19 kwietnia. Pewien
Francuz dopuścił się wczoraj z a m a ­
c h u  m o r d e r c z e g o  przeciw by­
łemu m a r s z a ł k o w i  B a z a i n o w i .  
Sprawca, który zadał Bazainow1' szty­
letem ranę w głow ę, jednak, jak się 
zdaje, nie ciężką, oświadczył, iż chciał 
się pomścić swej ojczyzny.

M a d ry t, 19 kwietnia. Parowiec 
Bahia r o z b i ł  się w pobliżu wybrze­
ża brazylijskiego, przyczem 70 osób 
utonęło.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 kwietnia i 887, godzina I 

min 45 A1 o, Tow. górn, 22.— Węg. akcye 
redyt 288’—, Akcye anglo-austr. 106’50. Ak­
eye banku Union 214 50 Akcye kol-i Karola 
Ludwika 206’—, Akcye kolei północnej 244 50 
Akcye kolei południowej 83 —, Akcye kolej, 
Aifóld 182—, Akcye kolei Elżbiety 236.75 
Aseye kolei Lwowsko - Gzerniowieckiej' 228.50. 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 167 50 
Wiedeńskie losy ;25r— , Aitcye kolei Rudolfa 
—■—, /-pc*e kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obitgacje państw w złocie . Galicyj­
skie fbłjgacye iBdemmzacyjne i04.-50, Losy re- 
gulaoyi^isy 124.60. Lvkj tureckie—•—, Wę­
gierska renta 102.—, Akcye związkowego ban­
ku 9 4 —, Akcye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej — Rubel  papiero­
wy L 2“'— , Węgierskie fosy 120.—, Marka 
niemiecka —'— , kolei) Kar-Ia Ludwika —*— 
akcye tytoniowe —••• , Akcye Banku dla 
krajów k o ro n n y ch  241 76 — - Usposobienie
osłabione,

W iedeń , 19 kwietnia 1887y godzina )ś 
minut 30. Akcye kredytowe 284 25 Anglo- 
Aostr. —" . Union bank — — . Kole. Karola.

Południowa — , RentaLudwika 206 -  
papierowa 81.60, Galie, listy zastawne — —, 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —■— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —‘—, Napoleoudor 10.03"— , Rubel pa­
pierowy — —.

W iedeń, 18 kwietnia 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 284 80, Anglo 
Austr. —•— Unionbank 214.— Kolej Kaicla 
Ludwika 205’75. Południowa 82.50, Renta 
papierowa —.— 5 °|0 Galie, bip, listy zastawne 
102’— Galie, oblig. indemn. — —, do — ■—, 
4 1/ , 0|(, listy zastawue banku krajowego 96 '—, 
4 1/ł °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku — • _.
Napoleondor 10 03"50 Rubel papierowy —•------
U sposobienie spokojne.

Telegram y zbożowe z dnia 18 kwietnia 
1887, W i e d e ń :  Przeniea za *00 kilo
— •— do ■ 'd-m złr , żyto — "— do —’— zŁ „ 
jęczmień — do -■■■• - złr., kukurudza —•— 
od — ’—, zł., owies —*—, do — ■ —; okowita 
per I0"000 litr procent 25 75 do 25 87. — złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik —.—
spiritys —•— kukuiudza — •— Kolonia —• — 
rzepak — "— do — zł ,  KKMilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t  Pszenica n a  w’ i o s a ę 
9"25 do 9.27 — .— zł B e r l i n :  Pszenicę 
żóna (na w:osnę) 1.70,50 do — •— t żyto — "— 
—"— m. spirytus 40 30, rzepakowy olej — 
P a r y ż :  mąka 53.60 kilogr. — •— olej
rzepakowy —•«-. fr., spirytus — •—•--•—.

O dpo w ied z ia ln i R e d ak to r Adam Krechewiecki
P rzy jecha li do Lw ow a

dnia 19 kwietnia 1887.
Hotel George’a 

Pp W Stengel z Londynu, Z. Dę- 
bowski z Kosienic.

Hotel Europejski.
Pp. Z, Miszewski z Sichowa, O. Ring 

z Bodenbach.
Hotel Warszawski 

Pp. A. Świdnicki z Toporowa, S. Ru- 
sowski ze Zwiniacze.

P o c i ą g i  kolejow e  
przychodzą do Lw ow a:

podług zegara lwowskiego.
Z Czerniowiec i o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o g- dz. 3 min 30 po pełudniu 
pociąg mieszany.

Z Podwołoczy s k : na dworzec Podzamcze 
u godz. 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano i. o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podw ołoczysk : »a dw< i-zec-główny lwow­
ski: o g l a  "0 inni. 24 wi»e-,ór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po- 
c iągmięszany.

Ze S try ja : o godz. 8 
godz 4 min. 35 p 
sobłwy, a o godz. 
pftoiąg mięszany.

Z K rakowa: o godz. 5 min 
po -piękny, o godz 
pociąg osobowy 
przed południem

min. 59 rano i o
południ n pociąg o- 

2 min. 45 w nocy

50 rano pociąg 
9 min. 27 wieczór 

o godz. i i min. 35 
pociąg mieszany i o 

godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

O (.c h o d z ą  ze  L w o w r ,:
Do Krakow a: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
mim. 10 rano pociąg lokalny.

Do S try ja : o godz. 7 min. 2(j wieczór i o 
godz. 1 i minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rauo 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy 
pociąg mięszany.

Do odwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 6 miii. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię­
szany.

: e s , t r z e  L a .  S ^ a - r b ^ a ,
f wtorek dnia 19 kwietnia 1887

P ^ T I I T I C A
operetka w trzech aktach pp. F. Zell i R. G enśe, 

muzyka F. Souppó’ego 
O S O B Y :

Hr. Tymofiej Hawryłowiez K au­
czuków, jenerał p. Koncewicz

Ks Lidja Iwanówna Uszaków, 
jego siostr-eniea 

Izzet-Pasz:, dowódca tureckiej 
twierdzy Izakcza 

W ąsy1 Andrejewicz Staro wiew, 
kapitan

Osip Wasilewicz Safonów, po­
rucznik 

Stefan, sierżant 
Nikifor

pni Kaspro wi ezow»

p. Szubert

p. Senowski 
p. Święeki 
pna Borodziej

p. Recki

p. Lomiński 
pna Wajgipl 
pni Borodziej 
pna Rutkowsaa 
pna W 'ikus 
p. GasińsKi 
p. Czarnecki 
p. Pietraszewski 
p. damski 
p. Starzewski

Fiodor (kadeci w Kostromskim pna Fiedler 
Ltyinitry |  pułku piechoty pna Nowicki
W asyl J pna Wilku b
Stupajkc Sidorcwiez, sierżant p. Kiezman
W ład. Dymitrowicz Samcjłow, po­

rucznik konnych Czerkiesów pni Radwan 
Julian  Eiseie, sprawozdawca 

„Neue freie Presse“
Hassan-Bej, dowódca Baszy- 

bożuków 
N ursida j
Zulejka I ż o n y
Dioua | Izzeta-Baszy 
Besika i
Mustafa, strażnik haremowy 
Wujko, bułgar 
Kucharz wojskowy 
Adjutant
Mass-al-dżi r .

Pop, Siużący, Oficerowie, K ozaki, Basz-bożuki. 
Odaliski, Niewolnice. Osooy mglistych obrazów.

 Początek o g odzinie 7 -mej winzorem .

Nadesłane.
W IN O C H A S S AIN G  z  Pepsyną i Diastazą
czynnikami natura).i niezbędnemi dla fuukcyi trawienia

TW 1864 r. o Winie
z ł o ż o n o  b a r d z o  p o c h l e b n y  r a p o r t  parys­
kiej akademii medycznej. — Od tej chwi­
li produkt ten otrzymał nagrody najwyż­
sze na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W r. 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farm a­
ceutycznych w Wied] iu, przyznała mu dy­
plom na medal złoty. Kilga miesięcy zale­
dwie, jak  otrzymał znowu taką samą nagro­
dę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino j««t dziś znane i ce­
nione w JeczeDiu organów trawienia, 
gastralgii, boleści żołądka, trm> 
nego powrotu (lo zdrowia, utra­
ty sil i apetytu, upośledzionego 
i trudnego trawienia (dyspepsyi^ 
itp. Znajduje się w głównych aptekach.

1682 2—16

C ennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Lwów dnia 18 kwietnia 1887.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. _ 
Bonku hip. galic. po 20i sł. w. a. g-
Bonku kred. gal. po 200 zł. w. a. es

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  » 5 pr, w. a.
.  „ b 5 pr. i - a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . -  

Banku k rą  , 41/, pr. w. a. los. 511. §. 
Tow. Wedyt. galic. 5 pr. w. a.

„ 4 pr, w. a.
* „ 5 jr .lo s .w 3 7 1 .

Tow. kred. gal. 4 p r . w a .lo s i l1/,! .  |  
„ „ 41), prc. „ B 52 a

_ 4 prc. „ „ 5 6 - ”
L isty  dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 8 p r w. a. w lik r idaeyi ■ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2■/« pr. w a. w likwidaeyi 
3. L uty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 uu ąl za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włości ańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
O bligi komunalne Banku k ra jo ­

wego 5. pr, w a. I  e itisy i . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa.
5. Losy miasta Krrkowa . . .

„ Stanisławowa 
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e sa rsk i................................
( a p o l e o n d o r ...........................

Rubel rossyjski srebrny
... . papierowy 

100 marek niemieckich .

płacą żądają
w alutą austr.

złr. et. złr. et
205 50 209 —
226 — 229 —
284 — 290 —
215 — 220 —

99
—

100 —

101 40 102 40
96 — 37 50

100 55 101 55
95 50 96 60

100 55 101 55
93 — 94 —
99 — 100 —
92 — 93 —

47 50 —

41 44 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 60
16 _ 18 —
25 — 28 —

5 83 5 98
5 9u 6

10 10 11
10 32 10 44

1 5/" 1 64
1 l l 1/. 1 13Vi

61 80 62 50

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
z dnia 16. Kwietn ia  1887.

płacą żądająI. Dług państwa

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad  ................
'u ty-sieipłeń . ................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipice . . .
kwiei ień -paźdz ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł:*, ra. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ ,  1860 po 100 złr. 5. prc.

„ 1864 po 100 z łr....................
„ r 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
B isty zistw . domen, państw, po 120

zir. 5 prc.................................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . , 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

S1.S6 81.51 
81.30 81.45

82.15 82.35 
82 25 82.40 

129.25 1 3 0 .-
133.75 13-i 25
135.50 1 3 6 .-
165.50 165.75 
1-4.25 165 —
159.75 160.50

97.30 9745 
113.20 113.35

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 238.60 239.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 81-50 82 .— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172.— 172.25

4 . Listy zastaw ne losowane.
Ogólny rolniczo kiedytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/» pr. w

złocie w 50 1............................................ Io0.75
n „ r l  :-emiowe po 3 prc. 100.90 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.—
» n » « w 20 1. 7 pr. 101.25

Gał. Tow. kred. w. a.

2. Obllghcye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech .......................... " . . .  109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.25 1 )5.—
G a l i e y i ....................................................  104.50 105.—
bliższej A u s t y i .....................................109.— 110.—
Siedmiogrodu  ..........................  104.75 lu5.25
" W ig ie r ..................................................... 104.50 105.50

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 406.75 107.— 
Inst. kred. a la handlu po 160 zł. . . 284.30 284.60 
Niższo-auatr, tow. eskomt. po 500 zł. 561.— 565.—
Ga1. Oanku hip. po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 z.. . . —.— —.— 
Bank dla Krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................ ..... . 241.— 241.50
RanKU austro-węgiersk. a 600 zł. . . 875.— 877 — 
Kol, Albrechta a 209 zł. w srebrze . — —.— 
Aust. Tow. żeglug' par.dun.po SOOzł.m. 364.— 365.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna bolej po 100 zł. m. k. . . 2435 2440
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 206.75 2G7.— 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 227.50 227.75

101.25
101.40
100 . —

102 . —

99.50 
96.30

101 30

101.30
96.50

100.75
100 . -
101.50 
102.^5
102.50

w 36 1; 61/, pr. 
po 4 prc. . . 95.50
po u prc. . . 100.90

n v n n » po 5 prc. W
37 lataeh z w r o t n e ............................. 100.90

Banku krajów. 41/, pr. wa.ios w 521/, 1. 96. —
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I  emisyi . . . . .  100.25
Gal. b an i ■ hip. po 5 pre............................99.50
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 101.—-
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 101.50

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre. —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99"90 100 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.50 ---------
Koiej północni, po 100 zł. m. k. . . 100.50 100.90

b i- po 100 zł. w. a. . . ---------—.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pre................................................. 101.50 1 0 1 .-
dtto. dtto. (Jaronław-Sokal) . . 99.80 100,30 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

Węg* gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6. L o s y .
'nst. kr. dla hau. i p i. po 100 zł. w, . 1
Clarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. n i  Dunaju po 100 zł.m.k. 1 
Kegleyicha po 10 zł. m. k.....................  25.50 —.—

płacą żądają
Losy mis,sta Krakowa po 20 zł. w. u. 16.50 17.— 
P Jżyezka m iasta Lubiany po 20 zł. . 20.— 20.50
±viyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a. 47.75 48.75
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  43.50 44.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.60 14.90 

„ węgiersk. „ po 5 zł. 9.— 9.30
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w a .............................................18.50 19.50
Salma po 40 zł. m. k..............................  56.25 —.__
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  55.50 56.—
Poży 3Z. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.50  ._
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— 137.’50

B B po 50 zł W. a. . . . 68.— 69!—
W aldsteina po 20 zł. m. k..................... 34.75 35.75
Windisi hgratza po 20 zł. m. k. . . 43.75 44.25 

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . , . —.— ____
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— — .__
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt.................................  126.85 127.40
Paryż za 100 ft......................................50.17.50 50.22.5U

Ku r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m e n ......................5.9-5.— 5.97.—

b pełnej w a g i ........................... 5 .91— 5.93 —
Korona  ..................... —.— —.—.—
20 f r a n k 'w k a ................................ 10.03.— 10 04.—
Rossyjski imj e r y a ł .....................  10.36.— 10.38.—
T alar związk > w : ...........................—.—.— —.—
S re b ro ................................................—,—.— —.------ ------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński

82.40
dm a 18 kwietnia 1887. zł ct.

-u.— Jednolity dług państwa w banknotach 81 60
____ „ b n w srebrze . . 82 40
— Renta w z ł o c i e ..................................... 113 10

100.30 5 pre. austr. renta marcowa . . . 97 b5
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 876

b „ kredytowego . \ 284 —
179.— Licndyn..................................................... 126 75

N a p o le o n d o r ........................................... 10 03
114.25 D ukat cesarski men..................................... 5 96
—.— 100 marek niemieckich . . . . 62 25



Ł (2834 3—3)
^  , Oleski c. k. sąd powiatowy podaje do 
jeni Powszechaej, iż celem zaspoko-
1 rat pożyczkowych po 15 zł. 32 ct.
2 aP'tału dłużnego w kwocie 198 zł. 5 ct. 
g a r '  Da rzecz lwowskiego c. k. uprzywil. 
W l-u .Zall*a<Li kredytowego włościańskiego 
Bafl yi odbędzie się w zabudowaniu
j  °wem na 3 i  maja , 1 lipca i 5

rpuia jgg^, 0 godzinie rano publiczna 
^ 'Z edat realności pod li konskryp. 87 w 
j>Si,Pi położone1, objętej wyk. hipot. 1. 10, 
.^Zitnierza Bałuczyńskiego, Mikołaja Mi- 

^ .‘‘jewskiego, wyk. hipot, 462, Magdaleny 
wykaz, hipot. 468, Anny Rybowicz 

k0? . • Michalewskiej wyk. hipot. 464, Mi- 
Ą aja Michalewskiego i wykaz, hipot. 465 

'ltl,niny Michalewskiej urodź. Dąbrowskiej 
Uj^bej, jednak na pierwszych dwóch ter- 

nie niżej ceny szacunkowej, zaś na 
4eciin nie niżej sumy równej pretensyom 
e,(rilegiowanyin.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

P'Zejrzeć można w registraturze.
> Olesko, 19 marca 1887.
K 4153. (2738 3 - 3 )
j ^ n ia  V czerwca. 2 lipca i 19 sierpnia 
°87 o godzinie 9 przed południem zosta- 
*6 w tutejszym sądzie realność Nr. kons.

. 5 |l9 l w Strzelbie eh wedle wykazu hipo- 
czmgo i (j3 księgi g, untowej dla gminy 

p rzelbic-e Anny, Marya, Wasia, Katarzyny, 
e jńra, Fruśki i Fedia Bachn jów własnej 
j® em zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
k 'bytowego dla włościan w likwidacyi w 
g °cie 150 zł. w. z pn. w drodze lieytacyi 
P o d a n ą .

Cena szacunkowa 250 zł.
Wudyum wynosi 25 zł. 

r Resztę warunków można w tutejszej 
81£>tr*tu rze przejrzeć. 

r O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
do^J?0 ńniu 9 mar.?a 1886, prawo rzeczowe

Powyższej realności nabyli, lub którym 
We ta  ^  późniejsze wcześnie lub

a*e doręczone nie były clo rąk kuratora 
j a*yatia Władyczyńskiego w Staremmieście 
* edyktem.

C. k sąd powiatowy. 
Starem iasto, 20 sierpnia 1886.

999. " (2690 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

d a , że na zaspokojenie wierzytelności Bro­
nisławy Kmiecik w sumie 1000 zł. odbędzie 
|ię w gmachu pomicnionego sądu w uniach
1 caerwca i 4 lipca 1881, o 6 rano egze-

ueyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
U części realności pod Nr. 192/159 w Bie 

óZU położonej wykazem hipotecznym 1. 431 
*®>ąg gruntowych objętej na Gertrudę Pie- 
óhowicz intabulowanej.

Cena wjwołania jest 701 zł. 60 et. w. a.
Wadyum wynosi 70 zł. 16 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

c*ąg hipoteczny i protokół oszacowania 
Przejrzeć można w registraturze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych wyznaczono dzień 4 lipca 1887 
0 4 popołudniu.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
Ustanowiono dr. Karola Neumana adwokata 
W Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 18 marca 1887.

R. 6240. (274°  3 - 3 )
Dnia 1 czerwca, 2 lipca i 10 sierpnia 

1887, o godzinie 9 przed południem zosta­
j e  w tutejszym sądzie realność Nr. kons. 
U 9 rep 192 w Leninie wielkiej położona, 
hieobjętej masy Ilka Skryp własna, celem 
Uspokojenia wierzytelności Zakładu kr* ay- 
tawego dia włościan w likwidacyi w kwo- 
cie 100 zł. w. a. z pn. w drodze licytacji

3ena szacunkowa 250 zł.
Wadyum wynosi 25 zl.
Etesztę warunków można przejrzeć w 
ej registraturze.

tem zawiadamia się wierzycieli nie­
mych tudzież którymby uchwała ta 
iźniejsze wcześnie lub wcale doręczone 
rły, do rąk kuratora Maryana Włady- 
tiego i edyktem.

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 13 listopada 1886.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 Przy pierwszych dwóeh term inach re-
paździcrnika 1886 prawa zastawu uzyskali, alność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
lub którymby późniejsza uchwała z jakie- łania, przy trzecim także niżej takowej 
gokolwiek powodu doręczoną być nie mo- j sprzedaną będzie,
gła ustanawia się na ich koszt i niebezpie- | Cena wywołania^ 1050 zł.
czeństwo kuratora ad aetum p. adw. dra j
Kwiatkowskiego a p. adw. dra Łuezakow-
skiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 19 marca 1887.

w a.

L. 1202. (2835 2 - 3 )
Oleski c. k sąd powiatowy podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem zaspoko­
jen ia 10 rat po 6 zł. 67 ct. i kapitału w 
ilości 88 zł. 99 zł- z pn na rzecz lwow­
skiego e. k. uprzyw. galic. zakładu k redy­
towego włościańskiego odbędzie się w za­
budowaniu sądowym w dniach 31 maja, 1 
lipca i 5 sierpnia 1887 zawsze o godzinie 
10 rano publiczna przymusowa sprzedaż 
ciała hipotecznego, objętego wykazem hipo­
tecznym nr. 441 gminy katastralnej Uszuia 
Mikołaja Matwijezuka własnego, jednak 
na pierwszych dwóch term inach nie niżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim  nie 
niżej sumy równej pretensyom priwilegio-
wanym i zahlp0*,e'f0wanym‘

Cena wywcłania wynosi 150 zł. 
Wadyu 15 zł. _
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

przejrzeć można w reg>straturze.
Olesko, 18 marca 18«7.

Wadyum 105 zł.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Lutowiska, 6 marca 1887.

L. 1148. (2853 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności P io­

tra Kubistego w kwocie 100 zł. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 
maja, 20 czerwca i 18 lipca 1887 każdym 
razem o 10 godzinie rano przymusowa li 
cytaeyjna sprzedaż realności pod lwh. 15 
w Broszkowicach położonej, dłużników M ar­
cina Ryszki, tudzież nieletnich Anny, Jó­
zefa, Katarzyny i Franciszka Ryszków w 
równych częściach własnej.

Cena wywołania 2201 zł.
Wadyum 220 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg h ipo te­

czny i akt oszacowania w tusąd, reg istra­
turze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 23 marca 1887.

dżinie 5 po południu rozprawa celem u ła ­
twienia warunków licytacyjnych.

Dla wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna z jakiejbądż przyczyny doręczo­
ną być nie mogła lub którzy hipotekę na 
tej realności po dzień 19 sierpnia 1886 u- 
zyskali ustanawia się pana Eugeniusza Ku- 
rylowicza c. k. notaryusza w Rawie jako 
kuratora.

Resztę warunków wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg i­
straturze.

Z ck. sądu powiatowego
Rawa ruska, 18 lutego 1887.

L. 2731. (2845 2—3)
C k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w Złoczowie czyni wiadomo, że na zaspo- 
L, 1203. . (2836 2—3) kojenie e. k. uprzyw. galic. zakładu kredy-

Oleski c. k- powiatowy podaje do towego włościańskiego w likwidacyi we 
powszechnej wiadomości, iż celem zaspoko- i Lwowie w resztująeej kwocie 84 zł. 52 ct- 
jenia 10 rat pożyczkowych po 19 zł. 9 c t . ; a, w. z pn. odbędzie się przymusowa sprze- 
i kapitału w kwocie 174 zł. z pn. lwów- daż realności pod 1. konskr. 27 w Kondra- 
slnemu c. k. uprzyw. galicyjskiemu zakła- towie położonej wykaz, hipot. 1. 85 tejże 
dowi kredytowemu włościańskiemu w li- ! gminy objętej wedle karty B. poz. 1. na 
kwidacyi dłużnych odbędzie się w zabudo- j własność małoletnich Marcina i Michała 
waniu sądowem na dniu 31 maja. 1 lipca Szostak zapisanej, a za hipotekę powyższej 
i 5 sierpnia 1^87 zawsze o godzinie 10 preteusyi służącej, w trzech terminach, a 
rano publiczna przymusowa sprzedaż ciała ( to na dniu 7 czerwca, na dniu 7 lipca i na 
hipotecznego objętego wykazem hipotecznym dniu g sierpnia 1887 każdym razem o go
nr. 880 gminy katastralnej Usznia, Ewy 
Zaremby własuej, _ na pierwszych dwóch 
term inach nie1 niżej ceny szacunkowej, zaś 
na tizecim nie niżej sumy równej preten­
syom priwilegiowanym i zahipotekowanym.

Cena w yw ołan ia  wynosi 700 zł.
Wadyum 70 zł
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraiurze.
Olesko, 19 marca 1887.

L. 2706. (2680 2— 3)
, Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
jj® wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
9 zł. wa. z pn. na rzecz Cipy K raushaar 

^ b ęd z ie  się dnia 21 czerwca, 20 lipca i 
7 sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 

i przed południem w biurze nr. 7 egze- 
doyjna sprzedaż realności dłużników, Moj- 
®&za i Cheiny Eichenkatzów wedle dom.

Pag- 371 n. 1 haer. własnej, w Tarno­
polu pod 1. 298 położonej.
ńośó ^ łina wy woTani a, poniżej której real- 

ć ta na powyższych term inach sprzeda- 
ł  me będzie wynosi 595 zł 70 ct.

Wadyum 59 zł. wa. 
gj8̂ ® | iższe warunki przejrzeć można w re-

Gueta Lwowska Nr. 88 z dnia

L. 9067 (2769 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, którymby uchwała niniejsza lub późniejsze

dżinie 10 przed południem w tut. sądzie z 
tem, że na pierwszych dwóch term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś i niżej takowej, jednakowoż tylko ta ­
kiej, któraby pretensyom zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 84 zł. 52 
ct aw. zpn. całkowicie pokrywała sprzeda­
ną zostanie.

C~ną szacunkowa tej realności jest 
500 zł., zaś wadyum lOprc., tj. 50 zł. aw.

Zaś dla wierzycieli hipotecznych po 
dzień 20 listopada intabulowanych — jako 
dzień wydania wyciągu tabularnego, lub

iż celem zaspokojenia sumy wekslowej • 000 | doręczone być nie mogły, ustanow iono ku- 
zł. z odsetkami 6 prc. od dnia 6 stycznia ratorem  adwokata dra Mijakowskiego z za

L. 1002 (2895 2 —3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomoś i, że w drodze egzeku- 
cyi prawomocnego wyroku ck. sądu miej. 
del w Tarnowie z dnia 27 maja 1885 1. 
9397 celem zaspokojenia wierzytelności gmi­
ny miasta Tarnowa w kwocie 210 z 6prc. 
odsetkami od dnia 1 stycznia 1884 już przy - 
znanetni kosztami sądowemu i egzekucyjne- 
mi w kwotach 90 złr. 26 ct., 27 złr. 86 ct. 
28 złr. 1 ct. 3 złr. 72 ct. odbędzie się w 
dwóch terminach a mianowicie: dnia 10 
maja 1887 r. i dnia 14 czerwca 1887 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy­
tację  realności pod 1. 56/57 w Tarnowie w 
mieście położonej, wedle księgi gruntowej 
Tom. 3 str. 5 1. 5 wł. do dłużników Rozy 
Wittmayerowej, Chany Wolf, Abrachama 
Schiffa Tilla Schififowej, Jud j  Schiffa, Iz­
raela Ehrlicha, Sary Ehrlichowej, spadko­
bierców Sary Kellmanowej jako to : Riwy 
Eisenberg, Mojżesza Wolfa 2 im. Kellmana 
Ryfki Estery Seelenfreund, Mariem Holzo- 
wej, Józefa Eellmaua, spad. Mojżesza Kellma­
na i Mortka Kellmana mianowicie : Chaskla 
Kellmana, Kulmana Kelimana, Chajma Kel­
lmana, Beera Kellmana, Tauby z Kellmanów 
Wolfowej a względnie jej sukcessorów, 
Chaji Gittli Wolfowej zamężnej Kossowej, 
Estery Wolf, zamężnej Stieglitz, Dwory 
Strom i Aszera Stroma należącej.

Cena wywołania 3824 złr. 76 ct. wa.
Wadyum 400 złr. wa.
Resztę warunków lieytacyi i akt o- 

szacowania przejrzeć można w tutejszej re ­
gistraturze

w Tarnowie, 10 marca 1887.

18 8 6  b ie ż ą c e m i, k o sz ta m i s ą d o w e m i i egze- 
k u c y jn e m i 8 z ł. 8  c t. ,  9 zł. 81 e t., 4  zł.

stępstwem dra Grossa
Resztę warunków licytacyjnych, tu

52 ct., 95 zł. 47 ct., tudzież za niniejsze dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
p o d a n ie  w ilości 18 zł. 6 ct. w. a. przy- j tus registraturze. 
znanymi, odbędzie się w tus. sali rozpraw Złoczów, 31 marca 1887
w dwóch terminach, a to duia : _________

2 czerwca i dnia 7 lipca 1887 każdym i 
razem o godzinie 10 przed południem na L. 1926. (2843 2 3)
rzecz firmy Jana Kleina egzekucyjna publi- (J. k. sąd obwodowy w Złoczowie roz­
ezna sprzedaż realności pod Ik. 3 2 4/4 we pisuje celem zaspokojenia preteusyi galic. 
Lwowie położonej wedle d >m 69 pag. 56 Banku hipotecznego w kwocie 9769 zł. 4 
n. 19 haer., dłużnika Ferdynanda Pietsch cnt. z pn. przymusową publiczną sprzedaż 
własnej, za hipotekę powyższej wierzytel- . dóbr Płowe czyli Polowe, tudzież dóbr „Część 
ności służącej, z tem jednak dołożeniem, że ad Płowe" wedle wyk. hip. I. 63 i wyk. 
realność ta  niżej ceny wywołania sprzeda- ,,hip. I. 64 gminy kat Spas w okręgu sądo- 
ną nie zostanie. wym Kamionki Fortunaty z Trypolskieh

Cenę wywołania stanowi wartość przy Błażowskiej własnych, w trzech term inach 
oszacowaniu na kwotę 4230 zł. 84 ct. aw dnia 13 czerwca, 18 lipca i 22go sierpnia 
oznaczona, poniżej której re»lność w po 1887 w zabudowaniu sądowem każdym ra- 
wyższych L •ruinach sprzedaną nie będzie, ziem o godzie 10 przed południem.

Kazuy z licytujących ma przed r.izpo- Na tych term inach dobra powyższe
częciem lieytacyi kwotę 423 zł. w. a bądź niżrj Ceny ocenienia 20563 złr. sprzedane 
w gotówce, bądź w książeczkach gal. kasy nie zostaną, 
oszczędności do rąk komisyi licytacyjnej Zakład 2056 zł.
złożyć juko wadyum. Do ułożenia warunków sprzedaż uła-

Wadyurn nabywcy będzie zatrzyma- twiająeych wyznacza się termin duia 29go 
nem i o ile w gotówce złożono, w cenę sierpnia 1887, o godzinie JOtej przed połu-
kupna wliczone, innym z a ś  licytantom zwró- dniem
cone. Dla wierzycieli hipotecznych został

Resztę warunków licytacyjnych, jako- adw. dr. Heyne w Złoczowie kuratorem
też e k s tra t '  tabularny powyższej realności ustanowiony.
można w tusądowej registraturze przejrzeć Złoczów, dnia 2 kwietnia 1887.
lub odpisać.

L. 1438. (2 9 ii 2 _ 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińeach 

ogłasza, że celem zaspokoieuia wierzytel­
ności e. k. uprz. gal. akc. banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 51 zł. 12 ct. i 
51 zł 12 ct wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 9 maja, 20 czerw­
ca i 18 lipca 1887 o godzinie 9tej z rana 
przymusowa licytacya realności, wykazem 
hipotecznym 1. 271 gminy Mikulińce obję­
tej, w trzech terminach tylko wyżej ceny 
wywołania, lub przynajmniej za takową.

Cena wywołania wynosi 3000 zł., wa­
dyum 300 zł. w a.

Gdyby realność ta na tych trzech te r­
minach sprzedaną nie została, ustanawia 
się dla ułożenia ułatwiających waruńków, 
termin na dzień 1 sierpnia 1887, gbdzinę 
9tą z rana.

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w ts. registraturze 

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którymoy uchwała licytacyjna d li  jalłiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być m e mo­
gła, niemniej i tych, którzyby po dniu wy­
sławienia wyciągu hipotecznego praWa za­
stawu nabyli, ustanawia się kuratorem Chai- 
ma Wolloch z Mikuliniec

Mikulińce, 19 marca 1887.

(2879 2—3) 
sąd powiatowy w Rawie, ogła- 

rzyby~P° dam  19 września 1836, t. j. dniu sza, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
wystawienia wyciągu tabularnego prawa uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
rzeczowe na t e j  realności nabyli, lub któ- w likwid. w Lwowie w kwocie 200 zł. wa zpn. 
rymby niniejsza uchwała lub późniejsze tej przeprowadzoną zostanie w dniach 25 kwiet- 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- m a 23 maja 1 20 czerwca 1887 każdokrot 
kolwiekbadź powodu doręczone być nie mo- me o godzinie 3 po południu w sądowej 
gły przez ustanowionego równocześnie ku- kancelaryi egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
ratóra adwok dra Lehmana z substytu- yą realności dłużni\ta Asafata Kuszta względ- 
adwokata dra u tyńskiego i przez edykta. nie nieobjętej m asy spadkowej właauej pod 

Lwów, 1S marca 1887. . Ik. 60 w Hołem rawskim w powiecie Raw­
skim położonej, wyk. hip 579 1 5&9 ks.

^  743 (2850 2—3) gr. Hołe Rawskie objętej.
Dnia 12 maja, 13 czerwca i 14 lipca Cena wywołania 400 złr.

1887 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie Wadyum 40 złr.
sie w tutejszym sądzie przymusowa publi- Na pierwszych dwóch terminach sprze­
czna sprzedaż realności pod nr. 12 w U- daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny wy- 
stJzykach górnych położonej, dłużnika Lei- wołania, na trzecim me niżej sum wierzy- 
bv Herscha Rotha własnej, nietabularnej, telności na tej realności zahipotekowanych 
na zaspokojenie wierzytelności Leiby Fischa gdyby takiej ceny nie uzyskano przeprowa- 
pto 900 zł. wa. z pn. dzoną zostanie dnia 20 czerwca 1887 o go- i

19 kwietnia 1887.

n  i . , • (2891 2 -  3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Magdaleny Piękosz w kwo­
cie 215 zł. zpu odbędzie się duia 26 maja 
i 30 czerwca 1887, każdym razem o godz. 
11 przed południem przymusowa licytacya 
do spadkobierców ś. p. Emanuela Augusta 
2-im Mally wedle wyk. hip. 1. 114 gminy 
kat. Lwów, karty B. poz. 1 i 3 należącej, 
7* części realności pod 1. 189 %  we Lwo­
wie położonej, na których term inach real 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 218 
złr. 50 c»\, lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
21 zł 85 ct złożoną być ma, akt oszacowa­
nia i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie, że dla wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jes t po dniu 17 lutego 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej sp ra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobadż 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat

L  • k£ ratorem i “ jego zastępcą
adwokat dr. Dziubiński mianowany został!

Lwów, dnia 2 kwietnia 1887.



4154. (2739 3 - 3 )
D nia 1 czerwca, 2 lipca i 19 sierpnia 

1887, o godzinie 9 przed południem zo-ta- 
nie w tutejszym sadzie realność Nr. kons. 
16 w Strzelbicach wedle wykazu hipote­
cznego 1. 265 księgi gruntowej dla gminy 
Strzelbice Maksyma flaszezyszyna własnej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego dla włościan w likwidacyi w 
kwocie 150 zł. w. a. w drodze licytacyi 
sprzedaną.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków można w tutejszej 

registraturze przejrzeć.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 26 maja 1886, prawo rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którym 
uchw ała ta* lub powyższe wcześnie lub 
wcale doręczone nie były, do rąk kuratora 
Maryana Władyczyńskiego w Staremmieście 
i edyktem.

C. k. Sąd powiatowy.
Starem iasto, 16 sierpnia 1886.

81. 9. (2653 3 -3 )
8 ur ©efrtebigujtg ber gorberuttg beg 

Motio Honig im ©etrage bon 727 fi. o. 2B 
f9l®. tnirb łjiergericfytS bic eęefutibe getfbie* 
tljung ber bem Schaja, Hersch unb Moses 
Dziczek laut dom II. p. 275 n. 3 haer. 
gef)8rettben in Bolszowce |)9 ir. 3 befinblid/en 
Stealitat in gtoei lerm inen am 5. M ai, unb 
am 7. 3uni 1887, jebeiSmatjt um 10 Ufjr ©or= 
mittagż borgenommen werben. ®er 2luSruf«= 
p tt ii  betragt 1173 fi., ba8 SSabium 117 fi. 
30 fr. 5. SB. 5 iir ben 3jaH, ttenn 0&'flc 
alitdt bei biefen 2 Serminen nid)t wenigfteuS 
um ben 8lu8rufSprei3 ńerfauft werben joUte, 
ttirb  ju r ©inbernatjme ber ®Iaubiger iiber bie 
erleichternben SJigitaiion8 bebingungen bi Sag- 
fatjrt auf ben 12 3uli 1887 um 10 Ul)r ©. 
M . beftimmt. 9łaljere geilbietljungSbebingniffe, 
ber ©runbbuĄśauźjug unb ber <Scf)df)ung8a!t 
fbnnen fyietgendf)# emgefctjen werben, unb wiib 
jur biejenigen ©tiiubiger, tueldjen bufet ©e* 
fdjeib au2 wa§ fiir tmmer einem ®runbe nid^t 
jugeftellt werben tdnnte, ober tDtldje nad) bem 
StuSfteUungStage bt§ ®runbbucf)au?jugi'§, jo* 
mit nad) bem 13. g tb ruar 1885 ©fanbredpe 
auf ber obgebadjten jRealitat erlangen, ber l 
I. 9łotar Franz Burzyński in Bursztyn gum 
fiurator befteUt.

Bursztyn am 28. 3anner 1887.

O tem  zawiadamia się wierzycieli 
niewiadomych, tudzież którymby uchwała 
ta  lub późniejsze wcześnie lub wcale dorę­
czone nie były do rąk kuratora M aryana 
Władyczyńskiego w Staremmieście i edy­
ktem.

C. k. sąd powiatowy.
Starem iasto, 16 sierpnia 1886

L. 820. (2685 2— 3)
W tu t sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 23 czerwca 1887 nawet po­
niżej ceny szacunkowej licytacya realności 
1. 34 w Bratkowicach według wyk. hipot. 
146 gminy kat Bratkowice, Józefa O rnata 
własnej, na rzecz e. k. uprzywil. zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi pto 650 zł. zpn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustano­

wiony kuratorem Dańko Barszczowski z 
Bratkowic.

Gródek, 5 lutego 1887.

L. 8015. (2905 1 - 3 )
28 kw ietnia, 31 m aja i 30 czerwca 

1887 zawsze o 10 godz. rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności F ra n ­
ciszka Pietruszki pod 1. k. 67 n. 21 it. 
w Lubatówce, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, celem zaspokojenia 5 ra t po 24 złr. 
w. a. i resztująeego kapitału 365 złr. 49 ct. 
w. a. zpn. na rzecz gal. zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie.

Cena wywołania 1000 złr. w. a.
Wadyum 100 złr. w. a.
Do ułożenia lżejszych warunków wy­

znacza się term in na 14 lipca I8b7 o 10 
godz. rano.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 17 lutego 1887.

gm. Wola Batorska objętej, a Wojciecha 
Tomasika własnej, w trzech term inach licy­
tacyjnych t. j. dnia 26 kwietnia, 31 maja 
i 1 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania tej połowy posiadło­
ści wynosi 70 zł., wadyum zaś 7 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej połowy posiadłości przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 8 lutego 1887.

L. 11112. (2851 1—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie lOtej rano w dniach 1 maja i 27 
czerwca 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 lipca 1887 nawet niżej takowej, 
licytacya połowy realności pod lk. 252 w 
Monasterzyskach, ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej nieobjętej masy Izaaka Leib D ru­
ckera własnej, na rzecz Leizora B latta pto 
63 zł. 50 ct. zpn.

Cen wywołania 175 zł.
W adyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania w ts. registraturze.
Ewentualnie dla nieznanych z życia i 

miejsca pobytu wierzycieli kuratorem  F ran ­
ciszek F ruhw irth  z Monasterzysk.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, dnia 5 marca 1887.

L. 1160. (2837 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Olesku podaje 

do wiadomości, iż ponowna przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. konskr. 
66 w Uszni położonej, objętej wykazem hi­
potecznym 1. 15 Heleny Halkiewicz i Ro- j 
zalii Wojciechowskiej 1 ślubu Bałuczyńskiej ; 
po połowie, wykazem hipotecznym 665 j 
Berka Szragi, wyk. hipot. 878 Heleny H al- , 
kiewicz w 3/4 częściach i Andrzeja Halkie- j 
wicza w 1/4 części własnej, celem zaspoko­
jen ia  sumy w kwocie 93 zł. 76 ct. a. w. 
z pn. na rzecz lwowskiego c. k. uprzywil. 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 17 czerwca 1887 o godzinie 10 rano 
w budynku sądowym i niżej ceny szacun­
kowej przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 300 zł. aw.

Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, jakoteż wyciąg h i­

poteczny można przejrzeć w tusąd. reg i­
straturze.

Olesko, 13 m arca 1887. ,

L. 8013. (2907 1 - 3 )
28 kw ietnia, 81 maja i 30 czerwca 

1887 zawsze o 10 godz. rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności Woj­
ciecha Jaracza pod lk 2 rep. 8 w Sulistro- 
wie ciała tabularnego niestanowiąeej, celem 
zaspokojenia 4 ra t po 22 złr. 50 ct. i re- 
sztująs ego kapitału 82 złr. 21 ct. w a. zpn. 
na rzecz gal. Zakładu kred. ziemskiego 
w Krakowie.

Cena wywołania 600 zł. w. a. 
Wadyum 60 zł. w. a.
Do ułożenia lżejszych warunków wy­

znacza się term in n a  14  l ip c a  18 8 7  o 10  
godz. rano,

Resztę warunków można przeglądnąć 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 17 lutego 1887.

L. 1264. (2842 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że na prośbę zawiadowcy masy kon­
kursowej Gedaliego Kremnitzera odbędzie 
się przymusowy jawny przetarg realności 
objętej 1086 wyk. hip. m iasta Złoczowa i 
należącej do tejże masy konkursowej, na te r­
minach dnia 2 mąja i 13 lipca 1887, każ­
dym razem od godziny 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem, jednak tylko przy­
najmniej za cenę szacunkową 2010 zł.

Poręczne wynosi 201 zł.
Gdyby realności tej i na drugim ter- 

i minie nie sprzedano, na ten wypadek do 
ułożenia warunków ułatwiających ustanawia 
się term in na dzień 13 lipca 1»87 o godz. 
4 po południu.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia przejrzeć można w regi­
straturze.

Dla wszystkiah tych wierzycieli hipo­
tecznych, którzy po dniu 17 września 1886, 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne­
go rzeczowe pm wa na realności objętej 
1086 wykazem hipotecznym miasta Złoczo­
wa nabyli, tudzież tych, którymby uchwała 
przetargowa lub też późniejsze w sprawie 
tej zapaść mające uchwały należycie dorę- 
czone nie zostały, ustanowiono kuratorem  
adw. dr. Mijakowskiego z podstawieniem 
adw. dr. B illeta w Złoczowie.

Złoczowie, dnia 26 marca 1887.

8 L 28951. (2498 3 - 3 )
S3on ©eiten b(2 f. f. ©eftirf3gerict)te3 in 

Drohobycz tnirb tjiemit jur bffentlid)en Sennt* 
ttijj gebradjt, baj} in ber ®Eefutionźfad)r beS 
Motio Taub gegen Simon Hauptmann pto 300 fi. 
ij. SB. f. 91. ©. bie bem ©Ąulbtter eigentfjiitnltd) 
gefjiJrige Ralfie ber fub. E9tr. 193 neu 398 alt 
in Borysław gelegenen, feinen JabularfiJrper 
bilbenben fRealitdt am 5 Mai 1887 um 9 
Uf»r ©• M. 1). g. auf ®efal)r unb fioften beś 
friifjeren (SirfteljerS Moses Isaak Kornhabers 
aud) unter bem ©djdfcungSroerttje im ©etrage 
»on 140 ft. 5. SB. unter ©orfidjten jebod) beS 
§ 488 @. D. an ben Meiftbietenben fjtman* 
aeaeben toerben tnirb.

©abium betragt 14 fl. 8. SB.
®ie iibtigen SijUationSbebingniffe, baź

f rotofoll ber ejefutiben ©efdfjteibung unb 
djafcung fann in ber 1). g Słegiftratur in 

Jlbfchrift erhoben ober eingefctjen tnerben. 
g . I ©ejir!§gerid)t 

Drohobycz, am 31. 5Dejember 1886.

L. 13972. (2938 1- 8)
W dniu 28 kwietnia, 20 maja i 10 

czerwca 18*7 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. 
Zakł. kred. włościańskiego w likwidacyi, a 
to 7 ra t po 11 złr. 76 ct. i reszty kapitału 
183 zł. 90 ct. zpn przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi realności nie- 
tabularnej Fedora Antonowicza własnej pod 
lk. 7 11/* w Dolinie położonej, a to na pierw­
szych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także 
poniżej takowej.

Cena szacunkowa oraz wywołania usta­
nawia się na 400 złr

Resztę warunków przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 30 marca 1887.

L. 4152. (2742 8 3)
Dnia 1 czerwca. 2 lipca i 19 sierpnia 

1887 o godzinie 9 przed południem zosta­
nie w tutejszym sądzie realność nr. konsk. 
97/98 rep, 85/86 w Wołoszynowej położona, 
spadkobierców Andrija i Justyny Mamry- 
caów własna, celem zaspokojenia wierzytel 
ności zakładu kredytowego dla włościan w 
likwidacyi w kwocie 100 zł. w. a. z pn. w 
drodze licytacyi sprzedaną.

Cena szacunkowa 500 zł.
Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków można w tut. reg i­

straturze przejrzeć.

L. 2382. (2909 1—3)
Mościcki c. k. sąd powiatowy podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspoko­
jenie sumy 40 złr. w. a. zpn. przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 105 w Czeroia- 
wie położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącsj, a Hnata Antoniaka własnej w tu tej­
szym Sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz Bazylego Miukowicza dnia 29 
kwietnia, 27 maja i 28 czerwca 1887, ka­
żdym razem  o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko 
za cenę wywołania 520 zł. a. w. lub wyżej 
tejże na trzecim term inie zaś także i niżej 
ceny wywołania jednakże aż do wysokości 
ciężarów sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hy- 
poteczny realności przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Mościska, 23 marca 1887.

L. 555. (2852 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie należącej się 
Jakóbowi W asserbergerowi kwoty dłużnej 8 
zł. 28 ct. zpn. przymusową publiczną sprze­
daż połowy posiadłości 1. wyk. hipot. 504

kasy oszczędności w kwocie 135 złr. 
6-prc. odsetkami od dnia 7 maja 1885 j 
prc. prowizyą i kosztami protestu 2 zł. 5 
już przyznanemi kosztami sądowemi i eg®eS.1 
eyjnemi, w kwotach 12 zł. 44 ct., 5 d: 
ct., 8 zł., 5 zł. 6 ct., 16 zł. 72 et. i 
47 ct. wa. odbędzie się w dwóch term i# 
a mianowicie dnia 2 maja i dnia 6 c*®T 
ca 1887, każdym razem o godzinie 10 p#  
południem egzekucyjna sprzedaż przezM 
tacyę części realności pod 1. 163 i 168, 
Tarnowie na Grabówce położonej, d łu żn i 
Jakóba Salomona i Schaji W asserm # 
własnych.

Wynikowo do ułożenia warunków 
łatwiającyeh wyznaczonym zostaje ter®1 
na 6 czerwca 1887, o godzinie 4tej po f  
łudniu.

Cena wywołania 338 zł. 58 ct. i 1  ̂
zł. 60 ct. w. a.

Wadyum 34 zł. i 120 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi i akt os> 

ccwania przejrzeć można w tutejszej ret 
straturze.

W Tarnowie, dnia 17 m arca 1887.

L. 554. (2934 I - '
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli f 

daje do publicznej wiadomości, że w ty®1 
sądzie odbędzie się przymusowa publicf* 
sprzedaż realności w Laszkach położof 
wedle wykazu hip. 166 i 210 tejże gmi 
Pawła Strzelbickiego i Mikołaja Strzelb! 
kiego własnej, na zaspokojenie preteoi 
Zakładu kredytowego włościańskiego 1 
Lwowie w kwocie 156 złr. 27 ct. dnia 
maja i dnia 8 ezerwca 1887, każdym ra*1
0 lOtej godzinie rano li tylko za lub wyi 
ceny szacunkowej 280 zł.

Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 
ar o wal, natenczas odbędzie się ter^ 

celem ułożenia ułatwiających warunków 
dniu 22 czerwca 1887, o godzinie 10 r «  
na który wzywa się wszystkich w ierzy #  
hipotecznych z tem, że niejawiący się,  ̂
przystępujących do większości wnioski 
wierzycieli uważani będą

Wadyum wynosi 23 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, W) 

ciąg tabularny i akt oszacowania można 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzyci^ 
którymby uchwała licytacyjna przed ter# ' 
nem z jakiegokolwiek bądź powodu dor(j 
czoną być nie mogła, lub którzyby po Wjj 
daniu wyciągu tabularnego, to je s t po dni, 
7 września 1886 do tabuli weszli, kura#  
rem Jana Lewickiego z Laszek ’ *7cbi
w . e r a j c i e l i  o  r o z p i s a n i u  n i n i e j s z e j  l ic y t a C y *

1 ustanowieniu dla nich kuratora, niniejsze*® 
się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 29 stycznia 1887.

L. 822. (2848 1—3)
W dniach 9 maja i 13 czerwca 1887, 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż Vs części realności pod 1. k. 438 w Kro­
śnie położonej, według wyk. hipot. 1. 200 
dłużnika Markusa Grtina, na zaspokojenie 
wierzytelności gminy miasta Krosna pto 144 
zł. 5 ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 331 zł. 46 ct.

Zakład 33 zł. 15 ct.
Na powyższych term inach sprzedaż 

nastąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej.
Do ewentualnego ułożenia warunków 

ułatwiających wyznaczono term in na dzień 
18 lipca 1887 godz. 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tusą­
dowej registraturze.

Kuratorem niewtadomych wierzycieli 
ustanowiono p Sylwestra Jaciewicza, nota- 
ryusza w Krośnie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, 3 marca 1887.

H. 2041  (2786 1—3)
U - K. C^ATk nOBdCTOBklH Krk HhJKiIHK®' 

B u n d lh i  ntptBCĄf b*k AHH 12 1887 , 1
0 Mdcij niptĄ-k nodttAHedfk trafnSitYMN# 

npOAdJK-K piddkHOCTH nOATł. m. k . 74 e> 
BopilJIBHU,d)fk nOAOKCHOH, BCĄd/fc KklKi'3 
rHnOTfMHOrO M. 41 IldB dd K H A 3kA  BAdCHO  ̂
KTł U,ivAH 3ACn0K06Hl*A fipCTCHCiH 
pOdkHHMO KptAklTOBOr© 3 a B fA (H U  Ą dA  W  
'HU,ii H IlSKOBHHkl BTi 15 ') 3 d p  d ®'

UdCHd BkIKdHMHd 300 3 d p .
B d Ą łS d n i 3u 3dp,
PlddkH O CTk T dA  B8Ą( Hd TOdTk T (f 

ddHH"k TdKJKf HH3U1C lldiHkl BklKĄHMHOH f l #
ĄdHOlO.

BdH3Ull'H OlfCdOKIA dHU,klTdU,i'HHkl C # ' 
KOAHO BTi p trH C T p d T S p ł SA ^TH O r©  cSA^ 
nipfCMOT pHTH.

NtttKdHKOBHI^H, 23 K ) hVa  1 886 .

L- 1185- (2847 1 - 3
C. k sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje d j publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 300 zł. wa zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na rzecz Szymona 
Rappaporta przymusowa sprzedaż udziałów 
szybowych, a mianowicie 25 prc. udziału w 
szybie nr. 820 i 50 prc. udziału w szybie 
nr. 3013 w Borysławiu położonych, Joela 
Lieberwertha własnych, w dniu 11 maja 
1887 o godzinie 10 przed południem, w któ­
rym takowe i niżej ceny wywołania 150 zł. 
wa. sprzedane zostaną.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania. 
Besztę warunków licytacyjnych, akt ; 

zastawniczego opisania i oszacowania można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 31 stycznia 1887.

L. 3757. (2935 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w drodze egzekucyi 
prawomocnego nakazu zapłaty tutejszo-są- 
dowego z dnia 9 lipca 1885, 1. 10157 ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej

L. 11783. (2771 1-W
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiadO' 

mo czyni, iż w sprawie Banku hipoteczn®' 
go przeciw masie rozbiorowej Markusa Teń' 
nera dozwoloną została przymusowa licyts' 
cya realności pod 1. 7302/4 we Lwowie p£>' 
łożonej, wyk. hip. 664 gm. kat. Lwów objf 
tej, wedle karty B. p. 1. 2. Markusa T e#  
nera, względnie tegoż masy rozbiorowi 
własnej, która odbędzie się dnia 20 maj® 
1887 w e. k. sądzie krajowym w sali ro*' 
praw o 10 godzinie przed południem, prĄ  
którym to term inie realność ta za ja k ą b ą d !  
cenę ofiarowaną, nawet niżej ceny wywoła' 
nia, jednakowoż nie poniżej sumy 50.00® 
złr. potrzebnej na  pokrycie należytości rz?' 
dowych i wierzytelności austro-węg. Bank® 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza' 
cunkowa 153.000, zaś wadyum kwota 765® 
złr., które każdy z licytantów winien prze*) 
rozpoczęciem się licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej, a to bądź w g o tów #  
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędno' 
ści, bądź gal. obligacych indem nizacyjny# 
bądź w listach Towarzystwa kredytoweg0 
lub gal. Banku hipotecznego.

O tem zawiadamiamy wierzycieli, c-kj 
Urząd podatkowy, c. k. Prokuratoryę sk«®' 
bu, austro-węg. Bank w W iedniu, M ar# ' 
lego Bernsteina, gal. bank kredytowy * e 
Lwowie, gminę kr. st. m. Lwowa na r#® 
Wp. W acława Dąbrowskiego, w s z y s tk i#

ta



Zaś tych wierzycieli, którzyby po dniu 28 
Października 1886, jako dniu wydania wy­
kazu hypotecznego B.), prawo zastawu na 
8Przedać się mającej realności uzyskali, i 
tych wierzycieli, którymby uchwała licy­
tacyjna lub też późniejsza wcale nie lub 
Wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 
^stanowionego kuratora adw. Dra Bobo- 
Wnika z zastępstwem adw. Dra Pomianow- 
®kiego i przez edykta.

Resztę warunków moina przejrzeć w 
B 8 Registraturze.

Lwów, 26 marca 1887.

L. 18539. (2928 1—B)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

gal. Zakładu kred. włość, w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Fedorowi Dańczukowi pto 
22  rat po 12  zł. wa. z 10  prc. odsetkami, 
8przedaną zostanie, realność pod lk. 156 z 
Wykazu hip. 1. 144 w Horodnicy, w dniu 

kwietnia, 12 maja i 18 czerwca 1887 o 
godz. 8  rano.

Cena szacunkowa 350 zł. w. a.
Zakład 10  prc.
Protokół szacunku i resztę warunków 

Przeglądnąć można w tusądowej registra­
turze. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Tytus Skopczyński z Horodenki.

C, k. sąd powiatowy.
Horodenka, 30 grudnia 1886.

9

L- 638. " (2929 1—8)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

gal. Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 
we Lwowie, przeciw Antoniemu Kapinosowi 
o 5 rat po 30 zł. 30 ct. i 718 zł. 47 ct. z 
® prc. odsetkami, sprzedaną zostanie real­
ność pod \k. 310 z wyk. hip. 1. 255 dla 
Czerneccy, w dniu 21  kwietnia, 23 maja i 

0  <wństwca 1887 o godz. 8 rano.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Tytus Skopczyński z Horodenki.
Cena szacunkowa 1600 zł.
Zakład 10  prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

*  tusąd. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 30 stycznia 1887.

L 631. (2927 1—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

gal. Zakładu kred. włość, w lik, . we Lwowie, 
przeciw Wasylowi Feniukowi pto 24 rat po 
8 zł. wa. z 10  prc odsetkami, sprzedaną z o- 
stanie realność pod lk. 76 z wykazu hyp. 
1. 80 w Horo lnicy, w dniu V  Kwietnia’ 

Bbi' 23 maja i 20 czerwca 1887 o godz:ni9 
8 rano.

Cena szacunkowa 300 zł. w. a., za­
kład 10  prc.

Protokół szacunku i resztę warunków 
przeglądnąć można w tusądowej registra­
turze. Kuratorem niewiadjmych wierzycieli 
Tytus Skopczyński z Horodbiki 

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka, 30 stycznia 1887.

^  1286. (2900 1 - 3 )
Edykt. W tut. sądzie odbędzie się

zaś
ty  '*ma 23 czerwca 1887 nawet poniżej tako- 
A t, ^6j, licytacya realności pod lk. 124, według

w.0*!2- 1 0  rano, w dniu 21  kwietnia i 
N a  1887 powyżej ceny szacunkowej, 

, IV 23 czerwca 1887 nawet poniżej <

hip. nr. 209 księgi gruntowej gminy 
{^astralnej Nagurzanka objętej, spadko-

A Tw-inn ź o.<7 , laka niT,/)' lerców ś. p. Iwana Zazulaka własnej, na 
nfl«' *l,SCz Sussiego OcEsftorna^pto 120 zł.

zł.
Cena wywołania 1080 zł., wadyum 

zł.
Resztę warunków, akt oszacowania, Resztę warunaow, '«•««» *

0 ^ l u g  tabularny wolno przejrzeć w tus.
^^&tr&turz6 •
, Dla nieznanych z życia i miejsca po-

i__J) 7 tu werzycieli hipotecznych, ustanawia
iad0' kuratorem adwokata dr. Izydora Dia-
czn®' w Czortkowie.
Te®' w ^  razie nicudałej sprzedaży na po-
cyta, 7ższych terminach wyznacza się do prze-
1 V  !  ek aiia  wierzycieli hipotecznych termin 

i * 5 lipca 1887, godz. 9 przed południem.
Czortków 20 marca 1887.objk 

T X
maji 7976. (2902 1 - 3 )
roi. 28 kwietnia, 31 maja i 30 czerwca

/W 7, zaw8Ze o 1 0  godzinie rano, odbędzie 
iba<  ̂ ^  tieytacya realności Franciszka Zboro- 
woV ^8ltiego P°d 40 rep. 44 w Łękach, 

oO0 fabularnego niestanuwiącej, celem za- 
rz«' t^°kojenia 5 rat po 15 zł i resztującego 

;ank® 79 zł. 30 ct. a. w. zpn., na rzecz
* "c. Zakładu kredyt, ziemskiego w Kra

sz»; °®ne.
r@g| Cena wywołania 450 zł. a. w.i wa ■

przeć yum 45 zł. a. w.
0 r%k *». T)o ułożenia lżejszych warunków wy- 
ó w c l . T 28 termin na 14 lipca 1887 o 10 
ednv  K°dz- r»bo
nych< \  Resztę warunków można przeglądnąć
1 weg1 r«gistraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
c jf, Dukla, 17 lutego 1887.

sk#® , 227 
[arcej 127- (2881 1 - 3 )
f wi w 0 . k- Sąd powiatowy w Ropczycach
' . * 5  egzekucyjnej kasy_oszczędności

Sroce pto 4500 zł. z pn. przedsięweźmie 
dnia 2 0 go czerwca, 20  lipca i 22  sierpnia 
1887 o godzinie 10 rano w budynku sądo­
wym licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 52 w Sędziszowie położonej, dawniej w 
ślad Dom. I. pag. 294 poz. 1 Kazimierza 
Sroki a obocnie weuług poz. 2 Maryi z 
Marcinkiewiczów Srokowej własnej.

Cena wywołania 10000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Na wypadek niesprzedania powyższej 

realności na wyznaczonych terminach do 
ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 29go sierpnia 
1887 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, wy 
ciąg hipoteczny, plan oszacowania można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. dr. Strzelbicki w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 24 lutego 1887.

L. 1828. (2943 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Wi­

śniczu odbędzie się 25 maja, 28 czerwca i 
3 sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 
1 0  rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
53 księgi grunt. Trzciana Józefa Rogali 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 600 zł. z pn.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 23 marca 1887.

L. 327. (2944 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi w dniach 25 maja i 28 czerwca 
1887 każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusową sprzedaż 2/8 części realności 
lwh. 60 księgi gruntowej Wiśnicz miasto 
masy spadkowej Julii Kunstler własnej ce­
lem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni pto 50 zł z pn.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 13 zł.
R eszta w aru nk ów , akt oszacowania i 

w yciąg h ipoteczny do przejrzenia w r e g i­
straturze.

Wiśnicz, 10 lutego 1887.

L. 326. (2941 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi w dniach 25 maja, 28go czerwca 
i 3 sierpnia 1887 każdym razem o godzi­
nie 10 rano przymusową sprzedaż realno­
ści lwh 10  księgi gruntowej Trzciana Ma­
ryi Balickiej w łasnej, celem zaspokojenia 
pretensyi galicyjskiego zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie pto 700 zł. 
z przyn.

Cr na wywołania 2225 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 9 lutego 1887.

L. 1330. (2942 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Wiśni­

czu odbędzie się 25go maja, 28 czerwca 3 
sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 10  ra­
no przymusowa sprzedaż realności lwh. 109 
księgi grunt. Trzciana Józefa Sowińskiego 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie pto 2 0 0  zł. z pn.

Cena wywołania 4^0 zł.
Wadyum 50 zł
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 

do przejrzenia w registraturze.
Wiśnicz, 24 marca 1887.

ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 22  rat po 18 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realm ści tabularnej w Lesienicach 1. k. 
75 subrep. 85 na dniu 31 maja, 30 czerwca 
■ 2 sierpnia 1887 każdym razem o godzi­
nie 10  rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Poręczne 100 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został Paweł Krasnodębski, 
właściciel realności w Lesienicach.

Winniki, 10 stycznia 1887.

L. 8854. (2886 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 10 rat po 12 zł. w.
a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Czarnuszowicach poło­
żonej, wykazem hipotecznym 1. 47 objętej 
na dniu 31 maja, 80 czerwca i 2 sierpnia 
1887 każ&ym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Zakład 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

tudzież wszystkich tych którzyby po dniu 
25 listopada 1886 prawo zastawu na po­
wyżej wjmienionej realności uzyskali, lub 
którymby z jakiegokolwiekbądź powodu u- 
chwała niniejsza, lub późniejsze doręczone 
być nie mogły ustanowiono Zygmun ta Gro­
blewskiego c. k. notaryusza w Winnikach.

Bliższe warunki przejrzeć moina w 
registraturze.

Winniki, 81 grmdnia 1886.

L. 8775. (2888 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o 

głasza, że celem zaspokojenia przyznanych 
konwentów. 0 0 .  Franciszkanów we Lwo­
wie kosztów sądowych w kwocie 80 zł. 36 
ct. i 5 zł. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności tabularnej w Czyszkach po­
łożonej. pod 1. k. 69 wyk. bip. 1. 4 . objętej, 
na dniu Igo czerwca, 5 lipca i 9 sierpnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 735 zł.
Poręczne 74 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

tudzież wszystkich tych którzyby po dniu 
1 2 go września 1886 prawo zastawu na po­
wyższej realności uzyskali Zygmunt Gro- 
blewsi c. k. notaryusz w Winnikach usta­
nowiony został.

Bliższe warunki przejrzeć moina w re­
gistraturze.

Winniki, 30 grudnia 1886.

L. 7953. (2885 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 179 zł. 53 ct. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
tabularnej w Czarnuszowicach pod 1. k. 19 
położonej Oleksy Pasternaka własnej, na 
dniu 14 czerwca 18&7 o godzinie 10 rano.

Cena Wywołania 500 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki i ekstrakt hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Winniki, 7 lutego 1887.

L. 849.

,iklC& Rzeszowa przeciw Kazimierzowi

(2882 1— 3) 
9- Sąd powiatowy w Ropczycach w 

sprawie egzekucyjnej Chaima Szwebla 
przeciw Szczepai.owi i Zofii Krukom pto 
50 zł. przedsięweźmie dnia 6go czerwca i 
11 lipca 1887 o godzinie lOtej rano w bu­
dynku sądowym licytacyjną sprzedaż real­
ności pod 1. 156 ^  Nawsiu położonej dłu­
żników własnej.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 9 zł.
Ropczyce 23 lutego 1887.

L. 8855. (2887 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnika. h o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytel­

Rozmaite obwieszczenia.
31. 8flg8- (2951 1— 8)

SSom !. !. fianbe8gerid)te itt fiemberg 
toirb h«mit befonnt gege&en, bafj L. Porcher 
$aufmant in SpariS bie @)ierutu>n8ftage de 
praes. 26. gebruor 1887 3 1 . 8548 wiber gr  
§ortenfie Neuburger, ©ittSanteilSbefifeerin bon 
Topolnica, wegen Sltterfemtung utt* SoUftre- 
cfung beS UrteilS beg §anbelSgeridjte8 beS 
©eine beportomentg in 9Jori8 bon 31 aJłarj 
1882 31- 23960, regiftrirt iu ®ari£ om 18. 
Slpril 1882 fol. 104 2lbt. 2 in Defterreich, 
foljtn SBewiUtgung unb SMaieljung ber <£&* 
fution, beljufg ^eretnbrtngung ber (Summa 
900 froncS. f91®. biergerid îg eingebradjt fiat, 
iDoriiber bie SSer^anblung auf ben 25. Styrii 
1887 um 11 Uljr Śormittogg im fjiergeridjt* 
lidjett SSer(janblung8faole unberoumt foorben ift.

35a bie SSelongte gr. §ortenfie Neubur­
ger unbefannten SlufentboltSorte ift, fo ftmrbe 
fiir biefelbe ber §®. 2loo. SDr. Lityński jum 
kurator unb 2lbb. Dr. Szwedzicki jum 
©tetloertreter betfelben beftetlt.

35ie SBelongte wirb bemnadj oufgeforbert 
bie ju tfjrer SSertfieibtgung bienenteu SRedjtS* 
befipife bem ernonnten kurator ju iiberreidjen, 
ober einen anberen SSertreter ju beftetten unb 
bem ©eridfjte namljaft ju madjen, wibrigenfoUg 
fte ftdj bie golgen ifjreg ©aumfals felbft ju= 
jttfdjreiben Ijaben mitb.

fiemberg, om 12. SDiarj 1887.

L. 3050. (2807 1—3)
C. k. sąd kra/.wy w Krakowie wzywa 

posiadacza kwitu zastawniczego z daty 18
grudnia 1885 1. 4613 na ] los serbski sery a 
3207 nr. 50 przez filię c. k. uprzyw. banku 
hipotecznego w Krakowie wystawionego, 
aby w ciągu 1 roku, 6 miesięcy i 3 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
powyższy kwit zastawni :zy c. k. sądowi kra­
jowemu w Krakowie przedłożył, w przeci­
wnym bowiem razie kwit ten za nieistnie­
jący i umorzony uznanym zastanie.

Kraków, 11 marca 1887.

L- 34£61u ,  r r  (2806 I  - 8 )
L. k. sąt krajowy zawiadamia z życia 

i miejsca pobytu niewiadomych Sarę Ryfkę 
Goldsteinową i Aschera Izajasza Silberstei-

na, iż celem doręczenia im uchwał tabu­
larnych z dnia 25 czerwca 1886 1. 16007 i 
1. 16008, któremi na żądanie tutejszego ck. 
głównego urzędu podatkowego dozwolono 
intabulacyi piawa zastawu d a zaległości po­
datkowych w kwocie 465 zł. 22 ct. a. w. 
zpn. w  stanie biernym realności pod 1. t .  
204 dz. VIII w Krakowie do Sary Gyfki 
Goldsteinowej i Aschera Izajasza Silber- 
steina w */6 częściach należącej, oraz dla 
zaległości podatkowych w kwocie 1236 zł. 
85 kr. aw. w stame biernym realno* ci ?od 
lk. 205 dz. VIII w Krakowie również tych 
samych w */6 częściach własnej, na rzecz 
Wysokiego Skarbu, ustanowiony został dla 
nich kuratorem ad actum p adw. dr. Dei- 
ches w Krakowie i że temuż wspomnione 
wyżej uchwały doręczone zostały.

Kraków, 7 stycznia 1887.

L. 6788. . (2805)
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie poleca wykreślenie z re­
jestru dla firm pojedynczych przy firmie: 
„Drukarnia c. k. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie® uprawnionych do pod­
pisywania tej firmy Fr. Karlińskiego i H. 
Hankiewicza, zarządzając równocześnie wpi­
sanie jako upoważnionych do podpnywania 
rzeczonej firmy prof. dr. Wincentego Za­
krzewskiego i prof. dr. Leona Cyfrowicza, 
którzy firmę w ten sposób podpisywać będą, 
że pod napisaną lub pieczęcią wyciśniętą 
nazwą firmy „Drukari ia c. k Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie® nazw.ska swoje 
tj. prof. dr. Wincenty Zakrzewski, „prof. dr. 
W. Zakrzewski® i profesor dr. Leon Cyfro- 
iricz „prof. dr. Z. Cyfrowicz® zbiorowo pod­
piszą.

Kraków, 18 marca 1887.

L. 2174. (2809 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że dnia 17 lipca 1886 zmarf w Ko­
łomyi Klemes Jaworski bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ustanowionego 
spadkobiercy Antoniego Jaworskiego znanem 
nie 'est, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku od dnia poniższego w tutejszym 
sądzie się zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł, ileże w przeciwnym razie pertrakta- 
cya spadku z ustanowionym dlań kuratorem 
dr. Feudenbergiem i wiadomemi spadkobier­
cami przeprowadzoną zostanie.

Kołomyja, dnia 24 marca 1887.

L. 2318 (2812)
C k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie wiadomo czyni, że w tut. sąd. 
rejestrach spółek zarobkowych wpisana fir­
ma „Kasa zaliczkowa w Rzeszowie, stowa­
rzyszenie z poręką ograniczoną®, na zgro­
madzeniu swych członków z dnia 2 0  lutego 
1887 zamianowała p. dr. Rudryka Alsa, To­
masza Pelca i Felicyana Skibińskiego no­
wymi członkami Dyrekayi zaś pp Juliana 
Bętkowskiego, Rafała Szołdrę i E .asza Na­
tana 2 im. Goldsteina ich zastępcami i że 
takowi jednocześnie w rejestr zapijani zo­
stają.

Rzeszów, 31 marca 1887.

L. 1859 (2823 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Batkiewicza z Zakopanego, iż 
Joachim Silberring pod dniem 2 marca 1887 
1. 1859 pozew o zapłacenie kwoty 174 zł. 
16 ct. pr ,eciw niemu wniósł i że do roz­
prawy termin na dzień 12 maja 1887 o 9 
rano wyznaczono.

Wzywa się tedy Franciszka Batkiewi­
cza, aby ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adw. dr. Kozłeckiema z Nowegotargu 
środki obrony udzielił lub sądowi innego 
pełnomocnika wskazał inaczej z zaniedba­
nia tego wynikłe skutki sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Nowytarg, dnia 14 marca 1887.

L. 1490. (2690)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Wiecha i Maryannę lo  Kwaśn-akcwą, 
2o Potrową, że celem doręczenia przezna­
czonych dla nich uchwał tabularnych z dnia 
18 sierpnia 1886 1. 4529, ustanowiony zo­
stał kuratorem Sebastyan Bulaga.

Tuchów, dnia 22 stycznia 1887.

L. 419. (2656 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

ustanowi/ dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Józefr. Orawca, przez Henryka Unter- 
bergera o zapłacenie 40 zł. zpn. zapozwa- 
nego kuratorem notaryusza Teodora Gabryel- 
8 ki ego, do którego zapozwany przed wyzna­
czonym na dzień 27 kwietnia b. r. termi­
nem audyencyonalnym się zgłosić , lub 
też sądowi swego pełnomocnika oznajmić 
winien.

C. k. sąd powiatowy. 
Krościenko, 1 0  marca 1887.
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L. "893. (14625 3—8)

W edykcie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z 5 marca 1887 1 8602 umiesz­
czonym w numerach 72, 73 i 74 „Gazety 
Lwowskiej" z tego roku zaszły pomyłki dru­
karskie, które w ten Beosób się prostuje, iż 
we wierszu 3 i 4 zamiast „Agnieszki Rć 
życkiej" należy czytać „Agnieszkę Róży 
cką", w wierszu 8  zam.ast „wyk. 642 I dr “ 
należy czytać „wykazem hip. 647 I dziel­
ił’ ny, a w wierszu 1 0  zamiast „włada“ na­
leży czytać „własność".

Lwów, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 7342. (2385 3— S)
Stosownie do polecenia wys. c. k. Mi­

nisterstwa handlu z dnia 16 lutego 1887,
1. 5356 podaje się do powszechnej wiado­
mości, że wydawane odtąd formu!arze do 
zleceń pocztowych zawierać będą obok tek 
stu niemieckiego i francuskiego także i tłó- 
maczenie w językach krajowych i mogą być 
używane tak w obrębie austr. węgierskiej 
Monarchii, jak i za granicą.

Tłomaczenie reszty druków i znacz­
ków, do zleceń pocztowych się odnoszących 
na jtzyki krajowe będzie kolejno nastę­
powało

Lwów, dnia 18 marca >887.

Eile przeciw niemu nakaz zapłaty wzglę­
dem sumy wekslowej 500 złr. w. a. z pn. 
pod dniem 11 grudnia 1886 1. 17542 wy­
dany został, a gdy miejsce pobytu pozwa­
nego Józefa Lipskiego sądowi me jest zna­
ne, ustanowiono dla niego na jego koszt i 
mebezpifcezeństwo kuratora ad actum w o- 
sobie adw. dr. Bindera, z substytucyą edw, 
dr. Axelrada i nakaz ten polecono doręczyć 
kuratorowi, z którym ta sprawa według 
przepisów postępowania sądowego przepro­
wadzoną zostanie, jeżeli pozwany sam do 
sidu się nie zgłosi, ani też innego pełno­
m o c n i  sądowi nie wskaże.

Tarnopol, dnia 26 marca 1887.

syna Wojciecha kuratorem pertraktowany 
będzie.

Tuchów, dnia 12 marca 1887.

L. 4624. (2818 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Samborze zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Tadeusza Ło- 
dyńskiego, syna Piotra Justyna 2 im. Łodyń- 
skiego, a wnuka Anieli Łodyńskiej, iż dla 
niego w sprawie spadkowej po Anieli Ło- 
dyńskiej kurator w osobie dr Steuermann 
adwokat krajowy w Samborze ustanowio­
nym został i temuż tus. rezolucya z 25go 
grudnia 1886 1. 19541 i 31 grudnia 1886

3 a  nop8M(Nie<v4 a RmcOKoro g k. <U.h- 
HHCTipCTad ToprORA^E CTi AHA 16 AlOTOrO
1»*7 p. 4  53o6 noA^TCA a © okiji«,h r^-
AOMOCTH, l|lO RklAARA6 AAklH OTk HKIN"k 
<|iOp MgAApkl A© nOpSUfHklH nOUTOBklJP' JA- 
HH.HATH Ei*A8T"k OROKTi TIKCT& NTniłtU KOTO 
H p̂JHl ĝCKOrO TdłOJKT* H (HpCROÂ  RT*
3 )Jt< lX'k Kpa6 Rkt;,"k H AAOrtSTTi. EtSTH OlfnO- 
TpCRAA6 A\klH TAK’k R'k OGpgR-k AECTpC-OyrOp- 
CKOH ĄtpjKARkl Id Kit H 3 ArpANUIJ,K>.

EpEROAUt pOJTA A08KOK'k H 31 lAHKOR-H 
A© nOptSUfHklH nOUTOBAIJpk OTNOCAgllHCA 
HA tflklKH KpoSRklH K9A£ (IOCTEiIEHHO HA- 
Ĉ tSUORAATj

Hs-k g. K Ąklp(KIJ,IH IlouTkl 
H TfA£rpA<hcR'k.

AjSuik, a ha AA-PTa 1887 p.
B'k sacTfcincTR-k: Harpathak.

8 t. 12908. (2544 2—3)
SSom E f. ftcmgericfjte tn Tarnopol mirb 

befannt gemacht, fei am 3. tCrjfu.ber 18»3 
Dłiffa $óHer in Tarnopol mit §intei hijjuitg 
eine§ EobictUS geftoi ben.

‘La bem ©eridjte ber Sfuferdt)ult ber gur 
©rbfdjaft brrufenen Rachel Altberg ntdjt be* 
fanut ift, jo miro bifjelbe aufgejorbert, jid) 
birnen Śinem Safpe bon bem untcnge|e&;en 
£age un bet biejrm (Setidjte gu melben unb 
bie ©rbźertldruig anjubringen, mibrigeng bte 
SEfrlajjfiifdjaft mit ben ftd) mrlbfnben ffirben 
unb bem tiir Rachel AKberg aufgefteUten 
Surator, Slbuofuten ®r. Mantel aogrf)anbeU 
merben roiirbe.

Tarnopol, ben 20. Sftooember 1886.

1. 21526 doręczono i wszelkie dalsze w tej
sprawie spaukowej wydać się mające u- 
cnwały sądowe doręczone bęia 

i Wzywa się więc tegoż z życia i miej
sca pobytu niewiadomego Tadeusza Łodyń- 

; skiego, ażeby albo swe miejsce zamieszl a- 
nia tntejszeniu sądowi zapodał, lub innego 
pełnomocnika w miejsca zamianowanego ku­
ratora do zastępowania go w tej sprawie 
ustanovpł, inaczej wszelkie następstwa ze 
swego zaniedbania sam sob fe przypisać bę­
dzie musiał.

i Sambor, dnia 30 marca 1887.

Sn 2ioige Sluftrag°<5 bcS i), f  f. Ipan* 
bel&SJl iniftmums tnirb befanm gegeben, bafj 
bie bon nun an jur SCuSgabe gelangenbi n 
5Poftauftragfc=5DrmiUarien nebft bem beutjd)en 
unb franjófifdj.n 2 >j;te audj nod) eine Ueber= 
fe$ung in oen Sanbecjpradjen enttyalten unb 

tm internen ais im uużtuartigen 3Ser= 
fetjce oeimeubet toerben ttnnen.

3)ic Ueberfe^ung ber fouftigen ®rucffor= 
ten unb SBeri^jeiĄen beti $oftaufirag2t>eifet)r« 
in bie Sanbeajpi odjen tmro jucoftoe etfolgen.

Srmberg, am 18. 2Rćrj i8»7.

L. 11644. (2479 2 --3 )
C. k Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwow.e podaje do wiadomości, że dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Jama 
Januchy w sprawie wekslowej e. k. uprzyw. 
gal. skcyj. Banku hip we Lwowie przeciw 
Ewelinie Zarewicz i Janowi Janucha pto 
1800 złr. w. a. zpn. do zastępstwa jego i 
celem doręczenia mu uchwały egzekucyjnej 
z 25 września 1^86 1. 43946 kurator ad 
actum w Osobie adw. dra Małachowskiego 
z zastępstwem adw. dra Szydłowskiego mia­
nowanym został.

Wzywa się p Jana Janochę z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, aby w na­
leżytym czasie albo osobiście się zgłosił, 
albo służące mu na obronę środki ustano­
wionemu kuratorowi u d z ie l i ł ,  lub mnego 
pełnomocnika sobie ustanowił i wymienił, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Lwów, 19 marca i 8 "7.

L, 6357. (2803)
C. k. sąd krajowy jako uandlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
pojedynczych przy firmie „E Goctlieb“, I) 
że posiadaczką tej fi my jest Cyrla Gott- 
liebowa i firmę tę „F. Gittiieb" podpisy­
wać będzie literami żydowskiemi, kiórejako 
znak ręczny zawsze notaryalnie legalizo­
wane będą, 2) że p. Cyrla Gottliebowa u- 
stanowiła prokuratorem firmy p Józefa 
Gottli ba, który podpisywać się będzie w 
ten sposób, że przy firmie „E Gottheb" u- 
mieśei dodatek, wskazujący prokurę i poło­
ży swoje nazywisko „Józef Gottlieb".

Kraków dnia 11 inarea 1887.

L, 12676 (2884 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jckoba Buczka, że przeciw nie­
mu wniósł Mikołai Buczek pozew o włas 
uości parceli 3840/1 w Sokolnikach, że dla 
niego kuratorem ad actum p. aaw. dra Tu 
midajewicza ustanowiono i że termin do 
rozprawy na dzień 15 kwietnia 1887 wy­
znaczono.

Wzywa się zatem Jakóba Buczka aby 
się z ustanowionym dla niego kuratorem 
porozumiał, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił.

C. k. pąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 17 stycznia 1887.

L. 2418. (2700 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 

wzywa wszystkich tych, którzy jako wie­
rz/ciele roszczą sobie prawa od spadku po 
zmarłym w dniu 4 stycznia bez po­
zostawienia testamentu Dawidzie Rosenbergu 
kupcu z Trzebini, żeby dla wykazania i u 
dowednienia swoich praw stawili się w tym 
sądzie w dniu 14 marca 1888, o godzinie 
9 rano, lub do tego czasu podmie swe na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem ra­
zie nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
spadku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych wierzytelności wyczerpmętym został, 
prócz o tyle, o ile im służy prawo zastawu.

Chrzanów, dnia 14 marca 1887.

L. 757. (2471 2—3)
C„ k, sąd pow. m. d. s. II we Lwo 

wis na żąiinn.' , Miryi Rombmek wzywa, 
w myśl §. 118 i 119 ust. hip. z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą Ewę z Boruż- 
ków Czern'k na rzecz której w stanie bier­
nym ciała hipotecznego 1. wyk. 63 księgi 
gruntowej gm ny kat. Brzucbowiee wskutek 
polecenia Jusiicyarmtu dominii miasta Lwo­
wa z dnia 15 grudnia 18 2 do 1. 167 ua 
mocy intereyzy przedśluDnej z duia 7 lu­
tego 1827 obowiązek Jana Czernik dla bra­
ta Pawła Czernik w tejże intercyzie przy­
jęty, a względnie suma czterysta pięćdzie­
siąt złr. wied. wal. w stm ie biernym real­
ności pod 1. 66  w Brzuchowi ach położonej 
a raczej połowy tejże Jana Czernik doty­
czącej jest zaprenotowany, a względn '6  
 ̂ życia i miejsca pobytu mewiadumych 

spadkobierców tejże, ażeby w przeciągu ro­
ku od dnia pierwszego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej" trwać 
mającego swe prawa do powyższej preten- 
syi tem powniej w tut. sądzie wykazali, 
gdvż inaczej tauowe j ko zadawnione uwr 
żaue i na żądanie Maryi Rornbinek obecnej 
właścicielki tej reainośui ze stanu biernego 
tejże wykreślone zostaną.

Lwów, 23 stycznia 1887.

L. 3254. (2844 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejski delego­

wany w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, iż na pozew Zygmunta Tygra 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Ferdynandowi Stasickietnu o zapłacenie za- 

( ległego czynszu najmu w kwocie 17 zł w. 
j a. z pn., pod dmem 21 lutego 1887 do 1. 
| 3254 wniesiony termin do ustnej rozprawy 
'według postępowania drobiazgowego na 

dzień 22 kwietnia 1887, o ged-inie 9tej z 
rana wyznaczony i pozwanemu Ferdynan­
dowi Stasickiemu kurator ad actum w oso- 
bie^adwokata krajuwego dr. Regera usta­
nowiony został.

Wr.ywa się przeto pozwanego Ferdy­
nanda Stasickiegc, aby ustanowionemu ku­
ratorowi przed powyższym terminem potrze­
bną informacyę udzielił, lub iunego zastę­
pcę ustanowił i sądów oznajmił, gdyz ina­
czej skutki z tego zaniedbama wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Przemyśl, 2 marca 1887.

, 1? 9. (2660 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Oświęcimie w 

lorze ustnym Frane.szka i Maryanny Ko 
yrow przeciw Annie lo  Snarzykowej, 2o 
arusiowej, z życia i miejsca pobytu uie- 
iadomej, o wydzielenie parcel gruntowych 
15, 4 '6 , 417 i 4 l8  z realności pod 1. w.

13 w Rajsku, ustanawia dla pozwanej 
iratorein ad actum auw ar Nowaka i 
żywa pozwi uą, by ustanowionemu kurato- 
iwi przed terminem do ustnej rozprawy 
i dzień 24 maja 1887, o godzinie 10  rano 
yznaczonym, potrzebnej mformacyi udzie­
la, lub innego sobie zastępcę wybrała. 

Oświęcim, dnia 5 marca 1887.

L. 1679. (2451 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieobecnego z życia i z miejfea 
pobytu niewiadomego Mendla Blocha, że 
Salomon Hammermann wniósł dnia 7 lutego 
1887, 1. 1679 prośbę o wydanie przeciw 
niemu nakazu zapłaty sumy wekslowej 150 
zł. wa. z pn. i wzywa go, by ustanowione­
mu kuratorowi, adwokatowi kraj dr. Igna­
cemu Budzyuowskiemu, któremu równocze 
śnie wydany nakaz zapłaty się doręcza, lub 
zastępcy tegoż adwokatowi krajowemu dr. 
Józefowi F ilm ik ow i informacji potrzebnej 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował 
do wiadomości sądu podał, o ile że w prze­
ciwnym r»zie Lispomyślne dla niego wyni­
knąć mogące skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał

Sambor, 8 lutego 1887.

.. 3698. (2814 S - S )
C k Sąd obwodowy w Tarnopolu uwia- 

amia n niejszem nieznanego z miejsca po- 
ytu Józefa Lipskiego, iż na prośbę Hanie

L. 1320. (2677 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy 

wa Kaneguudą z Baranów Klirakową wrze- 
komo w Ameryce przebywającą, ażeby do 
spaaku po swom stryju po ś. p Janie Ba­
ranie, zmarłym Siedliskach lig o  listupada 
1856, w przeciądu jednego roku, licząc od 
trzeciego ogłoszenia tego edykiu, do tut. 
Sądu się zgłosiła, gdyż inaczej spadek ten 
ze zgłaszającymi s ę dziedzicami z ustano­
wionym dia niej w osobie Jana Barana

L. 33021. (2838 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła 

sza, że na żądanie Reginy Dorezakowej 
wdrożontm zostało postępowanie celem w y­
kazania, że Franciszek Dorczak gospodarz 
gruntowy z Libiąża Wielkiego w powiecie 
Chrzanowskim, zmarł dma 16 października 
1873 na cholerę.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o Franciszku Dorczaku jaką wiadomość 
mieli, aby o tem w ciągu trzech miesięcy 
sądowi, lub ustanowionemu kuratorowi adw. 
dr. Myszkowskiemu w Chrzanowie donieśli, 
po upływie bowiem Lgu czasu na prośbę 
pozostałej wdowy Reginy Dorezakowej do- 
rzeczonem będzie, czy d“wód na zaszłą 
śmierć Franciszka Dorezaka został wy 
kazany.

Kraków, 24 marca 1887.

L. 10892. (2665 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Jakóba i Franciszkę Machowskich z 
życia i niejsca pobytu nieznanych, a ua 
wypadek ich śmierci mewiadomycL z życia 
i mi“jsca pobytu spadkobierców tychże, że 
kuratorem dla nich adw. dr. Błażejewski z 
zastępstwem p. adw. dr. Feilesa ustano­
wiony został z przyczyny wytoczonego prze­
ciw nim przez Józefa Wiedenia pozwu o 
zapłacenie 51 złr. 71 cnt. w. a., że przeto 
ich rzeczą będzie kuratorowi temu potrze­
bną irformacyę udzielić, lub innego zastę­
pcę sąaowi wskazać.

.wow, dnia 19 marca 1887.

L. 2 '30. (2650)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że dozwolił wpisane 
w rejestrze handlowym firm spórkowych. iż 
do firmy „Miihlsteins & Spindels bóhne" 
w Kałuszu, z dniem lO lutego 1887 Moses 
Spindel, kupiec w Nowym Lałuszu zamie 
szkały, jako spólnik jawny przystąpił, że 
prawo podpisywania i zastępywania tej fir 
my przysługuje wszystkim trzem spóln>kom 
jawnym, Setigowi Miihlstein, Siism Spindel 
i Mosesowi Spindel łącznie, że spolnicy ci

będą podpisywać firmę w ten aposób, i\ 
pod napisanemi lub stam^iglią wyciśaiętbJ» 
słowami. „Miińlsteiu’s et espiudeks Sóhn.e 
następują podpisy rzeczonych trzech spól 
nik w a to pełnem nazwisaiem i począ 
kową literą imion.

Stanisławów, 23 lutego 1887

L. 5925. (2840 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za 

w udam a u niejszem niewiadomego z m ej' 
sca pobytu Józefa Wachtla z Rzeszowa, że 
galicyjski Zakład kredytowy ziemski w Kra' 
kowie wniósł w dniu 3 października 1885 
do 1. 6941 prośbę o zaintabulowanife w eta 
nie biernym sumy 6000 zł. na realności w 
h 71 C. 3 1. k. 78 gm. kat. Rzeszów obję­
tej, zamtabuiowaLcj, że suma ta pożyczko 
wa 6000 zł. zapisaną zostaje jako kaucyfl 
na zabezpieczenie możliwych pretensyi z 6 
prc. listów zastawnych przez Zakład ten 
wydawanych, na którą to prośbę zapadłą w 
dniu 15 października 1885 1. 6941 uchwał'- 
doręczono ustanowionemu dian kuratorowi 
adw. dr. Reiuesowi z Rzeszowa, co się ui 
niejszym edyktem w tym celu ogłasza, aby 
mewiadomj z miejsca pobytu Józef Wach- 
tel aibo ustanowionemu kuratorowi ze swej 
strony polecenia udzielił, lub muego pet- 
nomocu ka sądowi przedstawił.

R* eszów, dm a 26 sierpnia 1886.

B. 43*. ^841 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

w z/^a Yinkijszym edykrem wszystkich tych 
którzyby sc bie rościli prawo do wicrzytel 
uośei ti potecznej w stanie biernym dóbr 
Klecza dolna w okręgu c. k. sądu miejsko- 
deiegow.uego powiatowego w Wadowi 
cach położonych 1. wy»az. Łipotecz. 266 ob 
jętych obecnie Fraincibzka NLumayera wła 
snych n i rzecz Elżbiety PindeJowej w su­
mie 60C zł w. a. z przynalcżytościami in 
tabulow ,nej ua mocy wyroku c. k. sądu 
szlacheckiego w Tarnowie z dnia 28 gru­
dnia l i 32 1. 15 58 i Trybunału apelacyj­
nego z dniu 12 czerwca 1833 licz. 88;>8 t  
sprawie Elżbiety P.ndelowej przeciw Joan­
nie z Dziembowski, h Duninowej, by się i 
temi pn.wani do tutejszego sądu w prze­
ciągu jednego roku, to jest najdalej do kubcu- 
kwietna I 8 s 8  zgłosili, goyż po bezskutecz1 
nym upływie tego terminu prawo zastawi 
dla owej pretensyi w sumie 6 6 0  zł. w. a 
przynale cytościami umorzone i ze stanu Dior, 
nego dóbr Kiecza dolna na ponowne żądano 
podającej Krystyny Ostrzeszewicznwej wy* 
kceślone zot i.am e.

WaAowien, 12 m arca 1887.

L. 3506. (2676 1—31
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie m  

sporze pisemnym Jana Franciszka Steni' 
sława 3 'mion bar. Konopki przeciw bpad 
kobiercom ś. p. Teodora Broniewski, go [ 
wspólnikom o wykreślenie sumy 2 0 0 0  zł. w 
k. z przyn. i nadciężaram z większtj sum) 
27000 zł: m. k., pochodzącej ze stanu Ller
nego połowy dóbr Wietrzychowice z przyk

z ży-lzawiadamia pozwanych niewiadomeg 
cia i mi-jsca pobytu Antoniego H łB iz iA  
skiego i niewiadomycn wspólników uicistnie-l! 
jącej już fi-my „Wiener Grosshandlungc 
haus Arnstein et Eskeles", i i  dla nich ku;. 
ratorem p. adw. dr. Jana Mikucińsk ■'go, 
substytucyą p. adw. dr. Jana Stecą i 9 
wniesienia obrony us przew de praes. 8 g<| 
marca 1887 1. 3506, 90-dmowy tern in za­
kreślił.

Wzywa się przeto powyższych pizwa;j 
nych, aby kuratorowi objaśnmn do jpuj 
ich praw służących w tym terminie 
liii, lub innego zastępcę sobie obrali 
sądowi oznajmili, w przeciwnym 1 >wieiv 
razie skutki zaniedbania sami sobit przy 
pi8aćby musieli.

W Tarnowie, 17 marca 1887.

L. 2400. v28lE)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy i 

Złoczowie uwiadamia, że w skutek uchwał) 
z duia 31 grudnia 1886 licz. 8560 wpisani 
dnia 11 stycznia 1887 w rejestrze handl. 
wym dla firm pojedynczych firmę SalamoHl 
Ochs dla przedsiębiorstwa wyrębu lasu 'f 
handlu drzewem w Stawu e, której dzierż) 
ciel Salamon Ochs w Tarnopolu zamie­
szkały.

Złoczów, dnia 7 kwietnia 1887.

L. 13526. (279i
C. k. sąd krajowy jako handlowy vf' 

Lw owie ogłasza mniejszem, że w rejestr! 
Stowarzyszeń zarobkowych . gospodarczye 
przy firmie „Ogólny rolniezo-kredytowy Zf 
kład dJa Galioyi i Bukowiny" w ks , sfl 
251 poz. 29/13, dnia 29 marer 1887 uwi 
doczniono, iż z Rady zawiadowczej tege 
Zakładu dr. Antoni Juryezyuski w aj^utj 
śmierci ustąpił, zas p p Teofil Pawhkót 
Eustachy Merunowicz, Eugeniusz Dutki1 
wi<z, Bazyli Nahirny i dr. Michał Kof 
wystąpili dobrowolnie.

Lwów, dnia 2 kwietnia 1887,



l i
L. 14684 (2830 1 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 21 
Litego 1887 1. 7722 wniósł Bank krajowy 
królestwa Gulicyi i Lodomeryi z W. ks. 
Krakowskiem przeciw Franciszkowi Knaue- 
rowi (synowi) prośbę o nakaz zapłaty su- 
ffiy 340 złr. wa. z pn. który też pod dniem 
26 lutego 1887 do 1. 7722 wydano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego F ra n ­
ciszka Knauera (syna) nie jes t wiadome, 
Łostał dlań adwokat dr. M ai kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Moszyński m ia­
nowany.

Wzywa się zatem Fr. Knauera (syna), 
by do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi oznaj­
mił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 877/pr. * (2798 1 - 3 )
Pan Prezydent sądu krajowego wyż­

szego w Kraków.e zamianował przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
nk. sądzie obwodowym w Tarnowie na dru­
gą zwyczajną tegoroczną kadencyę, której 
posiedzenia w dniu 1 czerwca 18^7 o go 
dżinie 9 przed południem otwarte będą, 
Prezydenta ck. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś przewodniczą­
cego ck. radców sądu krajowego Adolfa 
Horę, Józefa Konckiego, Juliusza Freysel- 
sfeld Chitrego i Franciszka Dubowskiego. 

W Tarnowie, dnia 9 kwietnia 1887.

L. 2072. (2018 1—3)
C. k. sąd pow. m. del. S. II. we 

Lwowie, zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomych Józefa i Annę mał. Hauerów, 
że na prośbę Aleksandra i Wiktor7 i małż. 
Pasławskich z 8 lutego 1887 1. 2l'72, do- 
2Wo)if na intabulacyę tych ostatnich za 
właścicieli realnoś< i 1. wyk, hip 315 ks. 
£r Juryczów nowy, dotąd na imię Józefa 
i Anny mał. Hauerów zaintabulowanej, a 
to na podstawie k m traktu zupna i sprze­
daży z daty Jaryczów 8 sierpnia 1864 i 24 
grudnia 1864, przez Józefa Hanera i Annę 
Hauer z mał. AU ksaudrem i Wiktoryą Pa­
sławskim zawartych i dotyczącą uchwałę 
z 11 lutego J8 8 7  1. 2073 ustanowionemu 
kuratorowi a  eM adum jch z miejsca pob ?tu 1 
adw. dri Paździerze doręczył.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej- 1 
sea pobytu Józefa i Annę małż. Hauerów ! 
ażeby ustanowionemu pełnomocnikowi bez - ' 
zwłoczniu potrzebnych informacyi udzielili, 
gdyż wrazie przeciwnym złe skutki ztąd 
wyniknąć mogące sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Lwów, 11 lutego 1887.

L. 2099 (2912)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia księgi gruntowej dla gminy Dzurków 
sądu obertyńskiego rozpoczęte zostaną dnia 
2 i kwietnia 1887. Interesowani mogą się 
zgłosić w obee komisyi na miejscu i przy 
toczyć, cokolwiek dla obrony swych praw 
za stosowne uznają.

Komisya hipoteczna 
Obertyn, dnia 15 kwietnia 1887.

Konkursa.
f .  2486 (2897 1—3)

Przy sądzie krajowym w Krakowie 0- 
próżnioną została posada woźnego z rocz­
ną płacą 300 złr. dodatkiem aktywalnym 
25pre. umundurowaniem i prawem postą­
pienia na wyższą płacę etatową.

P odania  o tę lub inną przy sąd ach  
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się  
mogącą posadę woźnego, w myśl rozporzą­
dzenia M in isterstw a  obrony krajow ej z 12 
lipę a 1872 I. 98 d. p. p. ułożone w n o sić  
należy do 20 maja 1887 do Prezydyum są 
du krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 14 kwietnia 1887.

Księgi gruntowe.
L. 345 (2921)

C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
ck. sądu obwodowego w Brzeżanach zawia­
damia, że złożone zostały w ck. sądzie po­
wiatowym w Choilorowie arkusze pusiada 
nia we formie wykazów hipotecznych i in­
ne 4,kta dotyczące założeni > nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy k a ta s t r a ln e j  Buczany.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być m o g ą  pise- 
mp! lub ustnie w rzeczonym sądzie powia- 
toW-'m do dnia 16 im ja 18^7 w celu prze­
prowadzenia dochodzeń nad zarzutami wy­
zna zonego.

Brzeżany, i 6 kwietnia 1887.

L. S46 02922)
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 

ck. sądu obwodowego w Brzeżanach zawia­
damia, że złożone zostały w ck. sądzie po­
wiatowym w Chodorowie arkusze posiada- 
hia we formie wykozów hipotecznych i in- 
a e akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
fu n to w y ch  dla gminy katastralnej Ory- 
8zkowce

Zarzuty przeciw prawdziwości 13; ku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym sądzie po­
wiatowym do dnia 16 maja 1887 w celu 
Przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutami 
Wyznaczonego.

Brzeżany, 16 kwietnia 1887.

L. 347 (2923)
C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 

sądu obwodowego w Brzeżanach zawia- 
d&tnia, że złożene zostsły w ck, sądzie po 
Wiatowym w Chodorowie arkusze posiada 
P 'a we formie wykazów hipotecznych i in- 
116 akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
^ruutowych dla gminy katastralnej Bortni- 
^  Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszow 
P°8iudania wniesione być mogą pisemnie 
uo ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym 

dnia 16 maja 1887 w celu przeprowa- 
z®nia dochodzeń nad zarzutami wyznaczo­

nego.
Brzeżany, 16 kwietnia 1887.

L. 326.; . . (2833 8 - 3 )
N in iejszem  o g ła s z a  się kon kurs na  

następujące posady n a u c z y c ie lsk ie :
I. w powiecie bocheńskim :

1. w Bochni, w 4 klas. szkole pospolitej 
męskiej,

a) na posadę starszego nauczyciela z p ła ­
cą roczną 500 zł. w. a.,

b) na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną $00 zł. w. a . ;
2 w Łapanowie w 11. klas. szkole e- 

t a t o w ę j  mięszunej na posadę nauczyciela 
kierującego z płacą 350 zł. w. a. i z wol- 
Bem pomieszkaniem,

3, w Mikluszowicach w II klas. szkole 
etatowej, mieszanej, na posadę młodszego 
nauczyciela z płaca 200 zł. w. a.,

4. w Niegowici vr II. klas. szkole e- 
ta to w e j, roięszanej,

na posadę drugiego nauczyciela z ro 
czną płacą 300 zł. a. w .;
5) jedrn.klasowych szkołach etatowych 

mięszany''b: w Kobylu, w Lipuiuy dolnej i 
w Rzegocinie na posady nauczycielkie z 
płacą po 300 zł. w. a. i z wolnem pomie­
szkaniem, a w Rajbrocie z roczną płacą 
400 zł. w. a i z wnlnem pomieszkaniem,

6. W jednoklasowych szkołach filial 
nych mięszanych, w Niedarach i w Gawło­
wie starym z płacą po 250 zł. w. a. i 
z wolnem pomieszkaniem.

II. w powiecie brzeskim
1. w Wojniczu w 4 klas. szkole e ta­

towej mięszanej na posadę nauczyciela kie 
rująee z płacą 500 zł. w. a. i z wolnem
pomieszkaniem,

2. w Zakliczynie nad Dunajcem w 4 
klas. szkole etatowej, mieszanej na dwie po­
sady nauczycielskie z płacą po 800 zł. w. a.

3. w III  klas. szkołach etatowyeh 
miąszanych,

a) w Borzęcinie na dwie posady nauczy­
cielskie z płacą po 240 zł. w. a

b) w Szczurowie na posadę nauczyciela 
młodszego z płacą 240 zł. w a .;

4) w i l  klasowych szkołach etatowych 
mięszanych,

a) w Czchowie, w Okocimie i w Radło­
wie na, posady młodszych nauczacieli 
z roi-zuą płacą po 200 zł. w. a.

b) w Jadownikaeb podgórnych na posadę 
młodszego nauczyciela z roczną płacą 
240 zł. w. a
5 w I klas. szkołach etatowych m ię­

szanych: w Filipowicach, w Gosprzydowie, 
w Ma zkienicach, w Olszynach i w Porębie 
spytkowskiej na posady nauczycieli z r o ­
czną płacą po 300 zł. w. a. i z wolnem 
pomieszaniem.

6 w jednoklasowych szkołach filial­
nych w Łoponin i w Złotej na  posady nau­
czycieli z roczną płacą po 250 zł. w. a. i 
z wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad winni wnieść swe 
podania należycie udokumentowane i zao­
patrzone wykazem służbowym w drodze 
właściwej najdalej do końca maja 1887.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
W Buchni, dnia 12 kwietnia 1887.

L .920/R S.O . “  (2832 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich, j 
A) W powiecie myślenickim:

I Na posady nauczycieli w jednokla­
sowych szkołach etatowych z płacą 300 zł. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem: 1) w Ra-
dziszowie i 2) w Skawie.

II. Na posadę nauczyciela w szkole 
filialnej w Skomielnej białej z płacą 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

B) W powiecie nowotarskim.
I. Ńa posadę nauczyciela kierującego 

w 4 klasowej szkole ludowej męskiej w 
Nowym Targu z płacą 450 zł., dodatkiem

l o , n c m n u i w v  1 rtiłUlUm n &  p O U iie -  

szkanie w kwocie 80 zł., tudzież na posadę 
nauczyciela starszego w tejże szkole z płacą 
450 zł. w. a.

II. Na posadę nauczyciela w klasowej 
szkole etatowej w Zubsuchem (w przysiółku 
Nowe bystre) z płacą 400 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomie­
szkaniem: 1) w Klikuszowej, 2) w Sromow­
cach wyżnieh i 3) w Szlachtowej (ruski ję ­
zyk wykład.)

Prawo udzielenia prezenty na wszyst­
kie powyższe posady przysługuje dotyczą­
cym miejscowym Radom szkolnym.

Ubiegający się o jedną z powyżej wy­
mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane i 
wykazem poprzedniej służby, tudzież prze­
biegiem całego życia (curriculum  vitae) za­
opatrzone prośby za pośrednictwem swych 
przełożonych Władz szkolnych do podpisa­
nej c k. okręgowej Rady szkolnej najdalej 
do dnia 23 maja 1887.

Podania po upływie term inu wniesio­
ne lub też należycie nieudokumentowane 
zwróci się bez skntku.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
W Myślenicach, dn. 11 kwietnia 1887.

ELM IR  COCA P* J .  BAIN
| j « t  je d a jm  > M jeUalejsiyo, łro d k iw  pnyw Tsceją- 
I jo h  w ycam iw w  «lły pa dlngloh ałtbofaU ah 1 u d n -  

yoUoh w »  jlklego rodeaja. T o n i o c n y  1 p o ł y  w i ty  
I pnyw im m  w ybka 1 cudownie te ik o js  «w ątloayab 
1 arganiimiw -

WINO GOCA P* J .  BAIN
j jest specjalnie eeatóeoirae d is  K stiM  1 doleci w 

l t o l t t l l  HsdtKirH, < ••mintft, (rsw tm ls,
mtmmU, et*.

BAIN Braoia i FOTONTEB
w e c ry to ,- 4 8 ,  u l i c a  A n u r t e r d s m  I w  głów syohaptekach

L. 419. (2919)

Kuratele.
L. 1437. (2878 1—3)

Na mocy uchwały e. k. sądu obwodo- j 
wego w Tarnopolu z dnia 5 m arca 1887, ■ 
1. 2845 uznaje się Hryńka Kourz z Mysz­
kowie marnotrawcą i kuratorem dla niego 
ustanowiono Iwana Łazutę, gospodarza z 
Myszkowie.

L k. sąd powiatowy.
Mikulińee, 19 marca 1887.

L 216 (2913 1—3)
Nuchim Genser z Trembowli został 

sądownie uznany za obłąkanego. Kuratorem 
ustanowiono Dawida Gensera w Trembowli. 

C. k. sąd powiatowy 
Trembowla, 30 stycznia i 8 -7.

L 8790 (2914 1—3)
Piotr Mikołąjenko lat liczący 42 za- 

robnik w Trembowli został uznany sądow­
nie za umysłowo niedołężnego Kuratorem I 
Roman Naczewski.

C. k. sąd powiatowy 
Trembowla, d. ';0 listopada 1886.

O g ł o s z e n i e *
Wszystkich P . T. Członków

Kasy zaliczkow ej w Złoczowie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poręką, zaprasza się na nadzwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 27 kwietnia 1887, o 

godz. 5ej po poł. w biurze stowarzyszenia.

Porządek d zien n y:
1. Zmiana statutu.
2. Wnioski członków.
W razie, gdyby dnia 27 kwietnia 1887, 

nie było statutem wymaganego kompletu człon­
ków, zwołuje się niniejszem w myśl § 36 sta­
tutu. Ogólne Zgromadzenie na d z ie ń  5 m a ja  
1887.

Złoczów, dnia 17 kwietniu 1887.
Bada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Złoczo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­

niczoną poręką,
Dr. T. Homme Wilhelm Zukerkandel

prezes. sekretarz.

Rządca gospodarczy
Z 11-letnią praktyką, w wzorowych gospodar­

stwach. młody i energiczny, z poleceni mi od zna­
nych obywateli w Galicyi, szuka posady z powodu 
zmiany stosunków miejscowych, w większym lub 
mniejszym majątku, za raz  lub od 1 lipca . Ńa iąda- 
nie mógłby złoiyó kaucję. A dres: A. O. poste res- 
ta t Ł isko . 2953 1—3

L. 6404/VI. (2017)

Ogłoszenie dostawy
węgla kamiennego.

DJa c. k. kolei państwowych rozpi­
suje się na przeciąg czasu od 1 lipca 1887 
do 31 grudnia 1888 za ofertami, dostawę 
L I " - 999 ton czeskiego węgla brunatnego 

uchwałą ck. sądu krajowego w Krakowie z i odpowiedniej ilości węgla inszego ga- 
dnia 24" marca 1887 1. 7663 za marnotrawcę, i tiinkii.

L. 4843 (2937 1 - 3 )
Jan  Motyka z Płazy został uznanym

Kuratorem tegoż jes t Ludwik Gregor 
ski z Płazy.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, 12 kwietnia 1887.

L. 1590 (2940 1-

Oprócz na węgiel w kawałkach, szcze­
gólnie pożądane są oferty na węgiel nie- 
rafowany, tudzież na węgiel średniej wiel­
kości, wielkości orzechów i drobny.

Potrzebne do oferowania warunki do­
stawy, tak ogólne jak i szczegółowe, przej- 

3) \ rzeć i otrzymać można w e k  jeneralnej
C. k sad powiatowy w Tuchowie po^ i J>yrekcyi w Wiedniu (Fanfhaus-Administra- 

daje do publicznej w iad o m o śc i, iż Michał ^ n sg eb au d e ) w biurze 3 dla służby wo- 
K o z io ł właściciel gopodarstwa rustykalue- zniezej i warsztatowej 
go w Ryglicach uznany z o s ta ł  uchwałą ck. i Na żądanie posyła się też oferentom 
sądu obwodowego w T a rn o w ie  z dnia 17 wspomniane warunki dostawy listownie. 
m»rcn 1 8h7 1 ?osn I m n f r iw n e c o  a Należycie ostemplowane oferty, opie-ums .!8f sLsT i  w - * •  ■or"t* «węgla mineralnego" — zaopatrzone, wnieść 
T  •'r, “ V O” r - .  . . .  u ła Kb.iła naiezy najdalej dc dnia 22 kwietnia 1887.
Jana Bardo z Ryglic sąsiad Micha . g0(jzlI1y j j  w południe, w protokół- podaw-
wiony zost ł dla niego kurator w osobie 

Bardo z Ryglic s_
Tuchów, 30 marca 1887.

L. 10912. (2849 2 - 3 )
czym podpisanej c. k. generalnej D yrekcji. 

Z rozpisanej ilości ogólnej przypada
ln ó  P la n n A r,.,  ia 11 A AAA i, *■ na s' e<$ zachodnia 900.000 ton

Hryń Szpigulski z Horożany wie,k J j „ galicyjską lbO.OOO 
uznany marnotrawcą. Kuratorem ustauowio- . . . . u
ny And ruch Kroczak z Horożany wieRiej- 

Komarno, dnia 20 listopada 1886.

Doniesienia prywatne.

gf. 1594. (2920)

i u t t D m a ^ u n g .
2)te Slbmimftration ber oEflemeitien 93er= 

forgungś^nftolt madjt Ijiemit befamtt, bafj bie 
fiir ba§ 3af)r 1887, bon boHen ®tnfagennaĄ 
ben afteren ©tatuten entfattenbm unb bom
2. 3 anner 1888, an ju  bef)ebenbeit Beibrenten 
unb ®ibtbenben, fD tnie bie fiic 1886 aus= 
gemittelten unb jogteiĄ fafiigen 9łenten filc 
boHe Sinlogen nac^ ben neuen Statuten bee 
reit3 beroffentlid^t roorben finb unb ba§ bie 
biefjfaHige Sunbmocfinng bet ben @otnmanbi= 
ten ber 2lnftalt in Semberg, bet Serrn  Oskar 
Kreyser, ju r (Etnficfifna^mt ber Snterefjenten 
aufliegt unb bon benjetben unentgelbtiĄ tn 
©mpfang grnommen merben fonn.
iBott ber Slbminiftrotion ber aUgemetnen SSer= 

jorgung«=?lnjtaIt.
2Bten, am 5. Slpril 1887.

kolej morawską pograniczną 8.000 ton 
koleje istryjskie 12.000 „
brunatnego węgla czeskiego, lub odpowie­

dnie ilości węgli inszych gatunków.
Oferującym pozostawia się zupełną 

swobodę oznaczenia którejkolwiek stacyi ck. 
kolei państwowych zwyjątkiem linij dalrna- 
tyjsuich, jako miejsce dostawy węgla dostar­
czyć się mającego.

Wiedeń, w kwietniu 1887.
C. k. jeneralna Dyrekcya austryackich ko­

lei państwowych.

Trenczyn-Cieplice
w Górnych Węgrzech, 1ji  godziny od Btacyi 
kolejowej T epla-T renezyn- Cieplice odległe. 
Cieplice siarotane ort 28—32°R., ba dzo skutecz­
ne w c ie r p ie n ia c h  r e u m a t y c z n y c h ,  
oraz g o ś ć c o w y c h , k ile , n e w r a g lia c h  ,  

3  ltp. bardzo wygodnie urządzony zakład lely  ?  
*  w rozkosznej dolinie małych K arpat Pobvt ‘ 

t mie jest bardzo przyjemny i tan i.' Rozpo- 
ozęcit pory Igo maja. Z Krakowa przez Bo- 
gumin, Życinę, Teplę trw a jazda 9 godzin. Na 
Większych stacyach kolejowych bilety tam i
napowrót ze z n i z k ą  c e n y  3 3 1/.0/  Pnrt
ręcznik informacyjny dra FGipbiewićaa dostać 
moina we wszystkich księgur dach--IU u8tro- 
wane programy rozsyła darmo ksiąięcy zarząd 
kąpielowy. gggg t  g
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W i r i f  » K Ł A D  D L A  ^ A L i C A l

j D r c e l i y , s z t e  i tnw w ó w  r n i p i w i
■mm Lwowie? ul. Trybunalska 1. 6.

.r <--r 3**4ł*.

J * c >  I

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

e t a ż e r  i  k o s z ó w  n a  o w o c e ,  oraz n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z ty *
b a l e  i  w i e c z o r k i .

Podczas pobytu Najjaśniejszego Paaa we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
równocześnie na obydwa bale.

a m

Ces. k ró l uprzyw ,

p l i c .  a tc yj!
wydaje od dnia I. kwietnia 1887 p o cząw szy we Lw ow ie 

i przez filie w  Krakow ie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y  K A S O W E
rAi 3 Vi 7. płatne w BO dni po wypowiedzeniu
IJ 4 7o „  w  6 0

4 7* 7o » w  90
^  L w ó w ,  1 kwietnia 1887.

• rrzedrnk  nt» będzie płafccay;. 

2440

O T R E K O T A .

V A N  H O UTENA
C ZY STE K AK AO

uznane jest ogólnie 956 18—30

jako najsmaczniejsze i najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej wydatności jest  VAN HOUTENA C ZY ST E

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak  tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA C ZY ST EG O  KAKAO m e  kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty  lub kawy;  ponieważ jednak je s t  n a p o je m  szczególniej poży­
wnym i ł d w o  strawnym, przeto rzeczyw iśc ie  kosztuje znacznie  mniej.

Do nabycia w w i ę k s z z y c h  apletach, drogeryucb, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w puszkach blanr.an.vch po */*, V» i 1U kilo netto towaru.

M ie js c a  s p r z e d a ż y  w e  L w o w ie :  BALLABAN Karol, handel korzenne, 
ulie.t Hali k . 22. - Hubner Alojzy, Jreguista, z lk a  ha'ols. Ludwika : 12, (dawniej cu­
kiernia Eotlender.,. — F. W. KRÓLIKOWSKI, hai ■' -l 'ic rzeuuy , plac M arjacii 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenny, Rynek i. 2.2, WARODNA TOROHOWLA 
z wszystkiemi filjami, ui. orm iańska 1. 1. S. W OJCIECHOW SKI, handel korzenny, ulica 
Chorążczy/ua 1. 6.

L. 1182. (2862)
Ogłoszenie licytacyi.

W celu wydzierżawienia przy­
sługujących gminie miasta Brodów, 
prawa poboru myta kopytkowego w  
wysokości ustawą krajową z dnia 7 
marca 1887 1. 28 dz. u. kr. dozwolo­
nej, niemniej prawa poboru straga 
nowego i targowego —  na jeden lub 
trzy lata, (wedle wyboru Rady gm in­
nej) począwszy od dnia oddania dzier­
żawy w  posiadanie przedsiębiorcy —  
rozpisuje się niniejszem licytacyę w 
drodze pisemnych ofert — które to o- 
ferty mają być do Zwierzchności gm in­
nej w Brodach najdalej do dnia 28 
kwietnia 1887, o godzinie 12tej w  po­
łudnie wniesione— poczem niezwłocz­
nie otwarcie takowych nastąpi.

Jako cenę wywołania ustanawia  
się za myto kopytkowe czynsz roczny 
w kwocie 6.300 z ł ,  słowam i: sześć 
tysięcy trzysta zł. w. a., zaś za stra­
ganowe i targowe w kwocie 1.20U zł. 
w. a., z tem nadmienieniem, że oba 
powyższe przedmioty tylko niepodziel­
nie wydzierżawić się mają— zaś w  o- 
fertach cena za każdy z tych przed­
miotów dzierżawnych zosobna ofia­
rowaną być musi.

Wadyum w wysokości 10 prc. 
powyższych cen fiskalnych, t. j. v 00 
zł. w gotówce, lub w pupilarnyeh 
papierach wartościowych do ofert do­
łączone lub przed terminem w kasie 
miejskiej złożone być ma.
Oferty bez złożenia wadyum lub po ter­
minie wniesione, nie będą uwzględnione, j 

Bliższe warunki przejizeć można 
w tutejszej registraturze.

Z magistratu miasta 
Brody, 12 kwietnia 1887.

Witosławski m. p.

M aryocelsk ie
Krople żołądkowe.

Środek znakom icie  d /ia h iją cy n a  w szelk iego  
rodzaju  choroby żołądka.

M i c, z  rów nany przy  b rak u  
M ark a  ochronna, apety tu , słabości żo łądka, cu­

chu ;icy m oddechu,'w zdęciach,
  kw aśnych  odbijnm aeli, k o l-

Lach, k a ta rach  żołądkowych 
-‘-■s's “ /.u-yo-acli, tw orzen iu  sin p ia ­

sku  m oczowego i  kam y k ach  
w pęcherzu, p rzy  zbyteeznćj 
produkeyi flegm y, żółtaczce, 
obm ierzłości i wonritach, przy  
pochodzący cli z żo łądka bó ­
lach głow y, kurczach  lub  
z u tw ardzeniach , p rzeciążeniu  
o ładka po traw am i i napo­

jam i. przy  rob ak ach , c ie r­
pieniach śledziony, w ątroby  

_  i hem orojdach. Lena flako­
n ik^  wraz z przepisem  85 centów uustr. Główmy 

sk ład  u ap te k a rza  6lp
K a r o l u  B r a d y

W ICromeryźu (K rem sler) na Morawie w Austryi, 
Do nabycia  w w szystk ich  ap tekach .

1 O s t r z e ż e n i e !  P row dziw e k ro p le  żołądkow e 
m aryoce lsk ie  byw ają  ezęstokro tn ie  fałszow ano 
i  naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
k ro p li pow inna k ażd a  b u te lk a  obw iniętą być 
w  opakow anie  czerw one, zaopatrzone powyżć] 

i oznaczonym  znakiem  ochronnym  a  p rzy  każdćj 
bu te lce  znaidow ać się pow inien  przep is  uży- 

| w abia k ro p li, z  w zm ianką, że drukow any je s t  
i d ru k arn i IL G uska w Krom ieryżu (K rem sicr.)

a e a w BitaaPsggEaBCTOaaaBagaggs^

S z e m a t y z m
K rólestw a Kalit-yi i  L dom eryi 
& W iolkieui k s . K rakowskiem  

n a  r<> l i

- m
u ab v i: moi.na po cenie 2  * I r .  6 0  c t .  

w ekspedycji 
„G A Z E T Y  L W O W S K IE J

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  r i r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10, cnt. 

n a  opakowanie i list. frachtowy. 
ź j & ~ -  Szem atyzm  przesy łam y ty lko  za 

uiszczeniem  należytości z góry . Za p o b ra ­
niem  należy tości n ie  p rzesyłam y Szema- 
tyzm n.

B O i - i C r
kot aiyw a

E l i i i r u  do Zę b ó w

0 BENEBYKTIISW
O pactw a w LÓULAC (Gironde)

D o m  H A G U G L O N N E ,  P r z e o r  
t  m e d a l u  ZŁOTE : w B ru ie lli 1880 r. i w  L ondynie  fSM f  

NAJWYŻSZK NAGRODY 
W T H A L E Z I O N Y  przez Przeora

w  ro k u  1 * 4 / 0  P I OT R A BOURSf ,  UD
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zffeów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega i iaczy próchnie- ł / S j ’. • '» 
■ie zębów, które bieli i wzmacnia ja k  również f p f ;■] 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. s

c Oddajemy prawdziwą usługę naszym c z y - C *  
telnikom zwracając ich uwagę na cen starożytny 
i  nłyłeczny preparat n a j le p s z y  ze ś ro d k ó w  leczą ­
cych  i  j e d y n i e  za p o b ie g ą c y c h  w sz e lk im  c ie rp ie n io m  
zębów . » F la k o n ik i  . - 2 , 4 1 8  f r .
P r o z zk u  P u d e łk a  .- 1  tr .  2 5 ,  2  i 3  f r .  P a s ta  P u d e lk a  : 2  f r .  

Dom zatoiom  »  ISOT r. O t  4 * *  I I I  U  «, Humarń. Z 
A G * n t  g ł ó w n y : 5 C  ' j l U I r  B0RDÓAUX

Znad uje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha Wewiór- 
■kiego Krzyżanowskiego. Biumenfelda i w składzie perfum 
P . Jg. Jahla.- w Krakowie w aptekach PP. Redyka Wiszniew- 
skiog i Tntnrzyń&kiegu i w magazynie perfum P. Douning.

fleutiiki wraz z warunkami spłaty dia c. k. urzędników państwowych 
na

U n if o r m y  i s k ła d o w e  c z ę ś c i  ty c h ż e
(służące do zupełnego umundurowani?) pr/wsyła franco 

U n if o r m s a n s t a lt  K r e g s m e d a i 11 a“
M a u ry c e g o  T i l l e r ’a & C o . >  -o.i c. k. dostawcy nadwornego

w Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 2f42

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P a s t i l l e s  d e

TAMAR
1NDSEN

GRILLON

Owoc przeczyszezaiąey, orzeźwiający
PRZi CL W

ZATWARDZENIU
i s ł a b o ś c io m  k t ó r e  m u  t o w a r z y s z ą  j a k o  t o  : 
K R W A W N I C O M , Ż Ó Ł C I , B r a k o w i  A P E T Y T U ,

D O  U  C D L  Ń c u j M  Ż O Ł Ą D K A i K I S Z E K  i . t .d .
L : - . ' !: 1 p 1 t v - i r a \  d ,i ż a ź v \ v a n l a . — n ie  z a w ie r a  

w  s t  b : .* ż a d n e j  c z ą s t k i  d r a ż n ią c e j ,  — b ie r z e  s ię  
m e  z m ie n ia j ą c  w  n ic z ć m  a n i  p r z y w y k n ie ń  a n i 
z a t r u d n i e ń  c o d z i e n n y c h .

I^Iieitbęłliriy i n ie ! h * k o d l iw y  n a w e t  k o b ie to m  
b r z e m ie n n y m ,  p o ło ż n ic o m ,  d z ie c io m  i s t a r c o m .  
S p z e d a je  s ię  w e  w s z y s tk i c h  s k ł a d a c h  m a te r y a łó w  

a p te c z n y c h  i w  a p t e k a c h .

P aris, E Grillon, 27 , rue Ram buteau.

p o ls ę ? . :

Czernidło glicerynowe
pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękezy i potłguie wytrwałośó

skóry pudsłko < ( ) .  2 i 50 ct.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, mi-.kczy skórę, cżyR i ją  aieprzemak iloi;. i trw ałą, pudełko H-, 20, r,o <-t. i 1 *łr.

A T R A M E M T  c z a r n y  k a m p e s z o w y
n ie  p le ś n ie je ,  n ie  osadza się,' pifir n ie  p s u je ,  .iert złwsze czarny i p ły n n y  i z u p e łn ie  

riesziiodliwy, flas/eezke po 10, lf>, 20, 30 i 50 et.
F A B B Y  DO S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, li steczka po 15 ct.

A t r a  ra « n  t d o  z im c z c n h i b ie l iz n y  iiez  g u m y ,
fla-zączksi. 30 centów.

Ml O

Nabyć można we Lwowie w włas .ych sklepach ul. Kopernika 1. .R
cka, r( 
fiy uok

„  m
B, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Suki* u- I I

2 0 .

T ■dWflfCCilC’»
w CzerniowDacn,.

, .war— 'Bobu

0998 3 1 -0  #

Sio

Złoto
i

rebro

Majątek ziemski"-o ;.o::-nic:)uia i naprawy rem, przed- > 
miotów z drzewa, szkła, metalu, k.--. j 
mienia, gipsu, skóry, papieru i t p. i
do posrebrzania pmć mb-tów met ab- j p(tf mili od stacyi kolei Olszanica,
włch Środek wyborcy i trwały. Za- j r  . . . .
stosowanie bardzo pojodynesse. Oenr ; w  p o w i e c i e  L i , s k im ,  jest z a r a z  d0
od fla szk i 1 z ł  C e n a  od 6  fla sze k  5 ; ,  , , . . . . .
zł., za gotówką lub pobraniem u a ie -! sprzedania lub wydzierżawienia.

w  płynie L e o p o ld a "  E p s te in a  Bliższej wiadomości udzieli Wny
96 1207 17-21) w Bernie (Morawskim., | Wiktorj Wola p. Zarszyn. —  PO'

! średnictwo wykluczone. 2858 3—6

I W ł ł l t e ł M M  nieanlone, deserowe 
i T Ł i ł S l W  uhenne doskonałe po 4 zł. 50

po r, vł. 1,-u- 
4 L

rozsyła w oaez aeii '• kilogr. z opakowaniem i fraato  
Zarząd dóbr Nowesioło 

pod S try jem .

2  drukanu Wt. Łozińskiego uL Czarneckiego 1- 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J Weber.)

sobą w sile wieku mogąca s ię  wykaza^ 
ehlubuemi świadectwami z d łu g o le tn ie j  
praktyki, poszukuje obowiązku ja k o  

rządczyni lu b  klucznica. Łaskawe iisty u p ra s z a  adre* 
sowae: W . K. 100 post. rest. TARNOPOL. 29E

O

Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


